
Od jutra co tydzień studenci znajdować będą w „NTO” specjalną wkładkę poświęconą ich sprawom.

W pierwszej m.in.: > O pomocy materialnej dla studenta I Jak chodliwym towarem jest miejsce w akademiku

Większość uczniów zamierza zdawać po staremu 

Maturzyści, 
róbta co chceta

W tym roku szkolnym maturzyści mogą zdawać egzamin dojrzało­
ści według nowych albo starych zasad. Wczoraj minister edukacji 

Krystyna Łybacka podpisała rozporządzenie w tej sprawie. 
Zdaniem opolskich nauczycieli ministerstwo poszło uczniom 

na rękę, lecz będą oni mieć teraz nie lada dylemat. Str. 5

wzięli, nogę zostawili
Makabryczny wypadek 
pod Olesnem odsłoni! 
braki we współpracy 
służb ratowniczych.

Gdy tatuś
uporczywie się uchyla
Jeśli ktoś trafia za kratki, bo nie płacił 
alimentów, alimenty pokrywają podat­
nicy - podwójnie: utrzymują ojca 
w więzieniu oraz jego dziecko.

Skorzystaj
z ulgi
Od przyszłego roku 
podatnicy stracą 
możliwość odliczenia
od podatku inwestycji mieszkaniowych.

Równe prawa
w robocie
Od stycznia pracodaw­
cy nie będą mogli 
zamieszczać informacji' 
o pici i wieku kandyda­
tów poszukiwanych do pracy.

Mocarna Ola
122,5 kg podrzuciła wczo­
raj wieczorem Aleksandra 
Klejnowska na mistrzo­
stwach świata w podno­
szeniu ciężarów. Polska 
sztangistka zdobyła złoty 
medal w dwuboju.
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TAK

NIE
Joachim CZERNEK, 

starosta krapkowicki:

Z Hubertem NIEPALĄ, 
członkiem zarządu 
województwa

Jerzy K. z Opola: - Zgadzam 

się, immunitet winien zosłaćznie- 

siony. Ciekawe, że najbardziej 

skwapliwie korzystają dziś z niego 

posłowie, którzy do niedawna, do­

póki nie byli w Sejmie, najgłośniej 

krzyczeli przeciw przywilejom 

wszelkiej władzy.

Elżbieta Tarnowska z Opola: - 

Jeśli rządzący dopuszczą, by człon­

kowie RPP wzięli wyrównanie, to 

stracą zaufanie tych, co na nich 

głosowali! Te pieniądze powinny 

pójść na tworzenie nowych miejsc 

pracy. Pani Ziółkowska kiedyś mia­

ła usta pełne słów o ideach i spra­

wiedliwości.

Franciszek z Kędzierzyna-Koź­

la: - Pan poseł Szteliga kiedyś za 

upadek Porcelitu obwiniał dyrek­

tora Dudę z ZUS. Dziś nieco zmiękł, 

a ma tę wygodę, że „jego" jest

prezydent, premier, wojewoda, a 

niedługo pewnie i dyrektor ZUS. 

Niech więc pokaże, co potrafi.

Edward Andrzej Kowalczyk z 

Opola: - Niepokoi mnie zmaso­

wany atak na niezależność i nie­

zawisłość NBP i RPP. By zaistnieć 

na politycznym rynku, posłowie 

Unii Pracy przebili nawet Leppe­

ra, zapowiadając ustawę o pła­

cach kominowych. Panowie, za- 

cznijcie od swoich zawyżonych i 

nieuzasadnionych diet, bo wasz 

wniosek pachnie na milę hipo­

kryzją.

Pracownik ECO z Opola: - Jak 

myśliwi mogą się chwalić strze­

laniem do zajęcy, kiedy te moż­

na zobaczyć dziś tylko w TV albo 

zoo? To mięsarze, nie prawdziwi 

myśliwi!

Paweł z Nysy: - Refleksja po

Zaduszkach: chodząc po cmenta­

rzu, trudno uwierzyć w ubożenie 

narodu. Nagrobki coraz okazalsze, 

rodziny zmarłych prześcigają się 

wręcz w ich stawianiu. Myślę, że 

zawód, któremu recesja nie gro­

zi, to kamieniarz.

Aleksander Pietrych z Opola: - 

Czy Wojewódzka Rada SLD ma aż 

tyle pieniędzy, że musiata odby­

wać swoje ostatnie posiedzenie w 

hotelu Opole? To niedopuszczal­

ne, by tyle płacić!

Józef Krakowiak z Opola: -11 

listopada będziemy obchodzić ko­

lejną rocznicę odzyskania niepod­

ległości. To nasze polskie wielkie 

święto. Niech pamięć o nim po­

zostanie w sercu każdego Pola­

ka, a wyrazem tej pamięci niech 

będzie flaga narodowa w oknach 

naszych domów.

Teresa z Ozimka: - Przed wy­

borami SLD miało pełne usta fra­

zesów o konieczności dopuszcze­

nia kobiet do władzy. Po wyborach 

okazało się, że pod tym względem 

lepsza była (ponoć patriarchalna) 

prawica. Kobiecy elektorat znów 

dat się nabrać.

Bogusława Rogalska z Opola: 

- Przeszłam na emeryturę, wcze­

śniej byłam na rencie, termin płat­

ności (1. dzień miesiąca) ani kon­

to nie zmieniły się. Komplet do­

kumentów dotarł do banku, ale 

pieniędzy nie ma. Mam przez ty­

dzień żyć powietrzem? Nie dość, 

że tak mało dosłajemy, to jeszcze 

nie w porę.

Andrzej NAMYSŁO, członek sejmowej Komisji 

Samorządu Terytorialnego i Rozwoju Regionalnego:

- Uważam, że w zapędzie reformatorskim nie przemyślano pewnych problemów 

do końca. Zamiast tworzyć powiaty, trzeba było przekształcić poprzednie wojewódz­

twa z rządowych w samorządowe - uniknęlibyśmy protestów społecznych, nie trzeba 

byłoby tworzyć nowych urzędów - z dodatkowymi budynkami i ludźmi. Reforma sa­

morządowa - podobnie jak w gminach - zaczęłaby szybciej przynosić efekty, bez tak ogromnych kosz­

tów. Powiatów jest dużo, są małe, a najgorsze że nie rozstrzygają swoich problemów samodzielnie, bo 

ich dochody własne to zaledwie 2-5 proc. Resztę stanowią subwencje i dotacje, czyli pieniądze zna­

czone. Rządzi nimi ten, kto je daje. Powiaty stały się urzędami do rozdzielania pieniędzy, a nie do kre­

atywnego kształtowania rzeczywistości. Powrót do stanu poprzedniego jest niemożliwy, bo powiaty po­

czuły smak władzy. Myślę, że rozwiązaniem byłaby nowa „konstytucja" finansowa, określająca, jakie są 

ich kompetencje, kto jest gospodarzem terenu i na jakim obszarze.

- W Niemczech osądzono niedawno nadawcę 
listu z mąką ziemniaczaną, imitującą bakterie 
wąglika. Dostał 5 lat więzienia i 80 tysięcy marek 
kary na pokrycie kosztów akcji policji i straży 
pożarnej. Czy polskie sądy mogą podchodzić rów­
nie surowo do tego typu pseudożartów?

- Instrumenty do ostrego karania sędziowie mają, 
natomiast kwalifikacje prawne takich czynów mogą 
być różne. Niewątpliwie zgadzam się, że pełne kosz­
ty akcji zabezpieczenia bądź ewakuacji miejsca, gdzie 
wysłana została taka koperta, powinien ponosić 
sprawca czynu. Tu nie mam wątpliwości.

- A kara więzienia?
- To już zależy. Pierwsza tego typu „kopertowa spra­

wa”, która toczyła się w Łodzi, zakwalifikowana zo­
stała jedynie jako wykroczenie. Uważam, że gdyby 
wysłanie takiego listu z niby-wąglikiem spowodowa­
ło narażenie osób, na przykład poprzez ewakuację szpi­
tala lub jakiejś innej instytucji, to można zastosować 
artykuł 160 kodeksu karnego, który mówi o tym, że 
kto naraża człowieka na bezpośrednie niebezpie­
czeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu, podlega karze więzienia do trzech lat. Oczy­
wiście sama mąka ziemniaczana nie stanowi zagro­
żenia, ale akcja związana z ewakuacją instytucji pu­
blicznej już takie zagrożenie może stwarzać.

- Na Zachodzie wychodzą z założenia, że naj­
większym zagrożeniem przy tego typu żartach 
jest uśpienie czujności ludzi, którzy prawdziwy 
atak wezmą za kolejny żart.

- Zgadzam się, to jest największa pułapka. Jeśli bę­
dzie 30 kopert z mąką, to 31. z wąglikiem ludzie zi­
gnorują. Decyzja należy zawsze do sędziego - każ­
da sprawa jest inna. Niedawno w Szczecinie sąd ska­
zał autora fałszywego alarmu bombowego w szpitalu 
na 7 lat więzienia. Zastosowano tam artykuł 165 ko­
deksu karnego, który mówi o stwarzaniu niebezpie­
czeństwa dla życia lub zdrowia wielu osób albo mie­
nia w wielkich rozmiarach. Tak więc ten artykuł moż­
na również stosować wobec autorów „kopertowych 
żartów”, jeśli skutki ich postępowania będą równie 
groźne. W naszym województwie jeszcze takiej spra­
wy nie było. Sprawcy takich żartów mogą się jed­
nak spodziewać, że ich czyny będą surowo karane.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Krzysztof ZYZIK

Ten 22-letni mężczyzna zaatakował policyjnego wywiadowcę wczoraj około godziny 14.00 przed szko­
łę podstawową nr 5 w Opolu. Policjanci próbowali go wylegitymować, podejrzewając, że on i towarzyszący 
mu drugi młody mężczyzna są dilerami narkotyków. Doszło do szarpaniny. Jeden z podejrzanych uderzył 
policjanta w twarz, a drugi uciekł. Ani przy zatrzymanym 22-latku, ani w jego samochodzie nie znaleziono 
narkotyków. Dziś postawiony zostanie mu zarzut naruszenia nietykalności cielesnej policjanta. Grozi mu za 
to do trzech lał więzienia. wan

Senator doceniona
Senator prof. Dorota SIMONI­

DES odbierze jutro o godzinie 11.00 
Wielki Krzyż Zasługi Orderu Zasługi 
Republiki Federalnej Niemiec. To jed­
no z najwyższych odznaczeń nie­
mieckich przyznawane jest za działa­
nia na rzecz dialogu polsko-niemiec­
kiego i współpracy między obu krajami 
i narodami.

- Czuję się odznaczona w imieniu 
wszystkich, którzy przez 10 lat praco­
wali nad traktatem polsko-niemieckim
i wypełniali go ludzkimi treściami. Myślę m.in. o moich wyjaz­
dach do Niemiec, podczas których tłumaczyłam Niemcom, by się 
nie bali naszego wejścia do Europy, oraz o dialogu z mniejszością 
niemiecką. Jestem senatorem okręgu, w którym mniejszość dzia­
ła, i spotykam się z wieloma ludźmi z tego środowiska, którzy ma­
ją we mnie swojego senatora - powiedziała „NTO” prof. Dorota 
Simonides.

Uroczystość wręczenia odznaczenia odbędzie się w ośrodku 
konferencyjnym Villa Academica. Wielki Krzyż Zasługi otrzy­
mali juz m.in. kard. Franciszek Macharski i prof. Stanisław 
Stomma. Nazajutrz po Dorocie Simonides otrzyma go Adam 
Michnik. Kog

- Faktem jest, że finanse, którymi dysponujemy, nie są adekwatne do zadań po­

wierzonych. Ale powiat stał się brakującym ogniwem w łańcuchu decyzyjnym. Ol­

brzymi obszar zadań powierzony został samorządowi powiatowemu, a to oznacza, że 

jest on pod kontrolą społeczną. Sądzę, że gdyby poprzednie struktury rządowe dzie­

liły pieniądze, to niedobory budżetu państwa byłyby teraz dużo większe. Należy tylko żałować, że nie

zmniejszono administracji rządowej - byłaby to logiczna konsekwencja reformy powiatowej. Powiaty 

stały się centrum decyzyjnym dla straży, policji, sanepidu. Kiedyś panował totalny chaos w tym wzglę­

dzie. Ważne też, że duża część majątku państwowego przeszła w gestie powiatów, pojawił się auten­

tyczny gospodarz, który tym majątkiem zarządza i się o niego troszczy.

Powiaty poczuły smak władzy
• Prof. Witold Kieżun z Wyższej Szkoły Przedsiębiorczości i Zarządzania im. Leona Koźmińskiego stwier­

dził na łamach „Rzeczpospolitej", że powiaty są fikcją samorządności, a na swoje statutowe obowiązki nie 

mają pieniędzy. Czy tak jest w rzeczywistości?

Prosimy dzielić się z nami re­

fleksjami w godz. 10-12.

Waw

- Pod koniec listopada 
odbędą się Targi Bożo­
narodzeniowe w Berlinie. 
Nasz region otrzymał za­
proszenie do wzięcia w
nich udziału. Z jakim spotkało się odzewem?

- Marnym. W październiku zaprosiliśmy kil­
kanaście opolskich firm, zapoznaliśmy je z ofer­
tą oraz ze szczegółami organizacyjnymi i kwe­
stiami celnymi. Na udział w targach zdecydo­
wało się zaledwie kilka z nich. •

- Może nie warto się w Berlinie wystawiać?
- Byłem na tych targach dwukrotnie. Uwa­

żam, że jest to jedna z ciekawszych imprez wy­
stawienniczych i handlowych. Niezwykle barw­
na i sympatyczna. W ciągu trzech dni przez te­
reny wystawiennicze przewinęło się 25 tysięcy 
osób, które nie tylko zwiedzały, ale dokonywa­
ły zakupów. Wcześniej organizatorzy targów 
rozsyłali katalogi swoich wystawców do wszyst­
kich liczących się hurtowników, domów towa­
rowych, stowarzyszeń handlowych. 87 procent 
ubiegłorocznych wystawców oceniło, że targi 
im się opłaciły, bo dzięki nim nawiązali nowe 
kontakty handlowe.

- Skąd więc taki opór opolskich firm? Prze­
cież nie muszą one prezentować wyrobów ści­
śle związanych ze świętami. Formuła targów 
jest szeroka - odzież, obuwie, artykuły żyw­
nościowe.

- Myślę, że firmy boją się kosztów - metr kwa­
dratowy stoiska kosztuje 120 marek. Dla małych 
przedsiębiorstw to spory wydatek. Zwłaszcza, 
gdy się do niego doliczy koszty noclegów, do­
jazdów, delegacji.

- Urząd marszałkowski pokaże się w Ber­
linie?

- Tak. Ponieważ my niczym nie handlujemy, 
więc nie ponosimy kosztów wynajmu stoiska. 
Organizatorzy przewidzieli dla polskich regio­
nów specjalne miejsca prezentacji. Zaprosiliśmy 
natomiast - bo taką możliwość mieliśmy - trzy 
firmy zajmujące się organizacją turystyki i re­
klamą, do promocji naszego regionu. W ubie­
głym roku wielu gości targowych pytało o nasze 
województwo, o możliwość dojazdu czy krót­
kiego pobytu. Chcemy odpowiedzieć na to za­
interesowanie. Rozmawiała Maria SZYLSKA Nasza wolność jest znowu za­

grożona. Jak przedtem systemy to­
talitarne, faszystowskie, tak dzisiaj 
terroryści starają się narzucić no­
we zagrożenia. Obserwujemy tę sa­
mą nietolerancję, tę samą gotowość 
kontrolowania każdego życia i ży­
cia w ogóle.

Prezydent USA George Bush do 
uczestników warszawskiej Konferencji 

w sprawie Zwalczania Terroryzmu

... Waldemara KRAWCZYKA, 
rzecznika Sądu Okręgowego w Opolu 

Więzienie za mąkę 
ziemniaczaną

Targi w Berlinie 
bez Opolan

...Wacława BORTNIKA, 
wojewódzkiego lekarza 
weterynarii w Opolu

Testy w tym 
tygodniu
• Lekarze weterynarii z nie­
których województw nie ma­
ją pieniędzy na szybkie testy 
do wykrywania BSE u bydła 
powyżej drugiego roku życia. 
Czy Opolszczyzna ma ten sam 
problem?

- On dotyczył niektórych du­

żych województw, gdzie po- 

tneba rzeczywiście sporych pie­

niędzy. Ja mam zagwaranto­

wane 150 tys. zł na te testy. I 

już w tym tygodniu zawiezie­

my do laboratorium we Wro­

cławiu pierwsze sztuki bydła. 

Według naszego rozeznania do 

końca roku szybkim testom pod­

dać trzeba będzie około 500 

sztuk zwierząt z naszego regio­

nu - tyle zostanie prawdopo- 

dobnie ubitych. py(a}

Witold ŻURAWICKI



MAKABRYCZNY WYPADEK ODSŁONIŁ BRAKI WE WSPÓŁPRACY SŁUŻB RATOWNICZYCH

Człowieka wzięli,
nogę zostawili
Ekipa karetki pogotowia z Olesna, która zabrała z ulicy ciężko rannego kierowcę ciężarówki, odmówiła wzięcia 
odciętej kończyny poszkodowanego mężczyzny. Teraz służby ratownicze spierają się, kto powinien to zrobić.

B
yła środa, 31 październi­
ka, godzina piąta rano. W 
Bzinicy Starej pod Dobro­
dzieniem, na drodze wo­
jewódzkiej nr 901 z Ole­
sna do Gliwic, zderzyły się 

trzy samochody ciężarowe.
- W najgorszym stanie była scania. 

Tak zmiażdżonej kabiny dawno nie 
widziałem. Kierowcę wyrzuciło z szo­
ferki. To był młody mężczyzna. Leżał 
kilka metrów od wozu - relacjonuje 
Mieczysław Cisiński, szef strażaków- 
ochotników z Dobrodzienia.

Akcję reanimacyjną podjęto bły­
skawicznie.

- W tym czasie któryś z kolegów 
zobaczył na jezdni urwaną nogę tego 
chłopaka i podbiegł do lekarza. Ten 
stwierdził, że nogi nie weźmie do ka­
retki. Byliśmy w szoku - dodaje inny 
strażak (nazwisko znane redakcji).

- Ktoś nawet zasugerował, żebyśmy 
to my nogę zabrali! A przecież my je­
steśmy od zbierania złomu, a nie części 
ludzkiego ciała. Nawet zwykłego wor­
ka nie mamy - denerwuje się Cisiński.

Karetka z ciężko rannym kierowcą 
odjechała do szpitala. Po pewnym cza­
sie na miejsce wypadku przyjechała 
kolejna erka,,po drugiego kierowcę.

- Wtedy policjanci i strażacy po 
prostu wymusili na tej ekipie pogoto­
wia, by zabrała nogę - opowiada An­
drzej Rzemiński, komendant komisa­
riatu policji w Dobrodzieniu.

Dobrodzieńscy strażacy i ich kole­
dzy są zbulwersowani. - Na co dzień 
pracujemy z ludźmi z pogotowia. 
Chcemy, by w końcu jasno określić, 
jak postępować w takich wypadkach 
- dodaje Cisiński.

A jak postępować? Opinie są roz­
bieżne.

Jerzy Kuźniak, dyrektor oleskie­
go ZOZ: - Jeśli nastąpiła amputacja 
nogi i nie ma szans na jej przyszy­
cie, za kończynę na pewno nie są od­
powiedzialne służby medyczne. Kto? 
Nie wiem, czy policja czy straż.

Lekarz Jacek Skrzeszewski, kie­
rownik oddziału ratunkowego w Ole­
śnie: - Nie wiadomo.

- Nie ma jednoznacznego przepisu, 
który mówiłby, że straż ma zabezpie­
czyć i odwieźć szczątki ciała - twierdzi 
kpt. Czesław Noga, komendant po­
wiatowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Oleśnie. - Moim prywatnym zdaniem 
głównie ze względów humanitarnych 
trzeba je zabezpieczyć. A w związku z 
tym, że w akcji biorą udział różne służ­
by, każda może się tym zająć.

Nadkomisarz Andrzej Rzemiński, 
komendant komisariatu policji w Do­
brodzieniu: - My nie jesteśmy leka­
rzami, nie wiemy, w jakim stanie jest 
oderwana część ciała. To lekarz de­
cyduje, kto, w jaki sposób i gdzie po­
winien odwieźć kończynę.

Podinspektor Kazimierz Baran, ko­
mendant powiatowy policji w Oleśnie: 
- Jeśli jest to część ciała człowieka, któ­
ry żyje, powinno nią się zająć tyjkopo- 
gotowie. Nam tegórobić nie wolno.

Dr Jacek Kamiewski przyjechał na 
miejsce wypadku z ekipą ratunkową. 
Jest lekarzem ortopedą.

- Pacjent był w stanie krytycznym. 
Druga noga była mocno zmiażdżona, 
poza tym ten chłopak miał urazy we­
wnętrzne i głowy. Z medycznego 
punktu widzenia umierał - opowiada 
dr Kamiewski. - Rozpoczęliśmy re­
animację. Zobaczyłem kikut na pod­
udziu. Był poszarpany i zabrudzony. 
Na pewno nie nadawał się do rekon­
strukcji. Uznałem, że porzucona koń-

- My jesteśmy od zbierania złomu, a nie części ludzkiego ciała - mówi 
Mieczysław Cisiński, szef strażaków ochotników z Dobrodzienia. Wczoraj na 
miejscu wypadku pokazywał nam strzępy stacyjki zmiażdżonej ciężarówki.

czyna jest bezużyteczna. Żadna kli­
nika, nawet najsłynniejsza, nie przy­
szyłaby tych dwóch części nogi.

- W momencie gdy staramy się nie 
stracić pacjenta, gdy utrzymujemy je­
go oddech, robimy kolejne nakłucia, 
sły szę^trażaków, którzy- mówią,- źe-na 
jezdni leży noga. Ja nie mogę zosta­
wić umierającego człowieka i zająć 
się jego nogą. Powiedziałem straża­
kom, że kończyny nie weźmiemy. Po­
gotowie nie jest od tego.

Karetka odjechała do Olesna. Stra­
żacy i policjanci pozostali z poszar­
paną nogą na miejscu wypadku.

- Zdziwiłem się, że druga karetka 
przyjechała z nogą. Wciśnięto im tę 
kończynę - dodaje Kamiewski.

W oleskim szpitalu rannego opero­
wał dr Włodzimierz Brzęczek: - Wie pa­
ni, jak wygląda pędzel do golenia? Tak 

koszmarnie wyglądał ten fragment no­
gi. Nie było szansy na przyszycie.

Pacjent przeżył operację. Ma am­
putowaną kończynę powyżej kolana. 
Jego stan jest stabilny.

Doktor Brzęczek zastanawia się, 
dlaczego pacjent przyjechał bez nogi:

- Jeśli człowiek żyje, to gdy trafia 
do szpitala, powinien mieć przy sobie 
wszystkie części ciała, nawet gdy są 
one rozczłonkowane.

Pytanie: kto powinien je przywieźć? 
Zdaniem Brzęczka erka raczej nie.

- W mojej 21-letniej pracy pamiętam 
tylko jeden podobny przypadek. Ko­
bieta straciła rękę z obręczą barkową. 
Do szpitala dowieziono tę część pry­
watnym samochodem - kończy dr 
Brzęczek.

- Wypadek z Bzinicy to preceden­
sowa sprawa - twierdzi komendant

Lekarz powinien postąpić etycznie

Marek DRYJA, specjalista medycyny ra­

tunkowej i Opola:

- Na pewno zabrałbym oderwaną część 

ciała i zawiózł na izbę przyjęć. Tam można by 

spokojnie zdecydować, co dalej z nią zrobić. 

I choć nie regulują tego żadne przepisy, każ­

dy lekarz powinien postąpić etycznie. Trudno 

zabrać człowieka do szpitala, a na drodze zo­

stawić kawałek jego ciała. Lekarz powinien 

podjąć decyzję, a personel niższy ją wyko­

nać. Zawsze uczulałem zespoły ratownictwa, 

by po akcji nie zostawiać żadnych opatrunków, 

igieł, strzykawek, a tym bardziej części ciała. 

Odpowiednio wyszkoleni ludzie o tym wie­

dzą. Co więcej: dbają o to, by z pacjentem 

do karetki trafiły nawet jego ubrania rozerwane 

podczas akcji reanimacyjnej.

Nie było szans

Jacek SKRZESZOWSKI, kierownik oddziału 

ratunkowego w Oleśnie:

- Kończynę można przyszyć, gdy rana jest 

równa, kiedy nastąpiła tzw. amputaga giloty­

nowa. Często zdarza się to podczas wypadków 

z maszynami rolniczymi. W wypadku w Bzinicy 

Starej urazy tego pacjenta były tak potężne, 

że nie było żadnej szansy, by nogę przyszyć. 

Gdyby szansa istniała, kończyna zostałaby bły­

skawicznie i w odpowiednich warunkach prze­

transportowana do ośrodka replaniacji w Trzeb­

nicy. Można by nawet wezwać helikopter.

Noga ze straży pożarnej. - Musimy w 
końcu spotkać się z wszystkim służ­
bami i powiedzieć sobie wprost: kto 
ma obowiązek zabezpieczania ode­
rwanych części ciała. Pomyślmy, co 
by było, gdyby pacjent umarł. Rodzi­
na ma przecież prawo pochować go w 
całości. Gdzie miałaby szukać frag­
mentów ciała?

Anita KOSZAŁKOWSKA

STERRORYZOWAŁ KILKA OSÓB I UKRADŁ UTARG

Napad z bronią na sklep w Opolu
Wczoraj około godziny 18.30 za­
maskowany mężczyzna napadł na 
pawilon handlowy przy ulicy 
Kwoczki w opolskiej dzielnicy 
Wójtowa Wieś.

G
dy bandyta wszedł do sklepu, w 
środku obok kas siedział akurat 
agent PZU.

- Przeszedł obok mnie i zbliżył się do 
kasy - powiedział nam w pół godziny 
po napadzie jego świadek. - Najpierw 
myślałem, że robi sobie jakieś żarty. 
Ale kiedy zobaczyłem, że ma na gło­
wie czarną kominiarkę, a w ręce pi­
stolet, zrozumiałem, że to jest napad.

Przestępca zagroził kasjerce bro­
nią i zażądał wydania utargu.

- Koleżanka zaczęła krzyczeć i kuc­
nęła przy kasie - mówi córka właści­
ciela pawilonu. Ja do niego wyszłam 
z zaplecza i zaczęłam z nim rozma­
wiać. Trwało to może minutę albo 
dwie. Pokazywał broń, mówił, że ma 
ostrą amunicję i może nas zastrzelić. 
Najpierw nie chciałam mu dać pie­
niędzy, ale wreszcie je dostał i uciekł.

- Według mnie to nie mógł być nikt 
z okolicy, bobym go poznała po gło­
sie. Raczej nie przyjechał samocho­
dem, bo nie słyszałam silnika. Chy­
ba że zaparkował dalej - dodaje cór­
ka właściciela sklepu.

- Dziwię się, że wybrał sobie aku­
rat nasz sklep, bo przecież jesteśmy 
na uboczu i wielkiego utargu tutaj nie 
mamy - dodaje właściciel pawilonu.

- Zresztą i tak w południe zabrałem 
utarg z kasy.

Według świadków napadu mężczy­
zna w kominiarce miał ok. 170 cm 
wzrostu, był przysadzisty, ale nie gru­
by. Zanim wybiegł ze sklepu, zainte­
resował się jeszcze teczką agenta PZU.

- Myślał może, że mam tam jakieś 
pieniądze - mówi mężczyzna. - Po­
rozrzucał na stole znajdujące się w środ­
ku dokumenty, ale niczego nie zabrał.

Wezwana policja była na miejscu 
po zaledwie kilku minutach i funk­
cjonariusze przystąpili do penetracji 
okolicy. Gdy po godzinie 19 opusz­
czaliśmy miejsce napadu, bandyta był 
jeszcze na wolności.

Michał WANDRASZ
- Bandyta, zanim wyszedł, przeszukał jeszcze moją teczkę - pokazuje 
naszemu reporterowi świadek zdarzenia, agent PZU.
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

BURSZTYNOWĄ STATUETKĘ za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
nowoczesnych metod zarządzania 
zasobami ludzkimi otrzymała - 
pokonując ponad 60 krajowych 
rywali - opolska firma Ovita-Nu- 
tricia.
OTMUCHOWSKA „DWÓJKA”

czyli Publiczna Szkoła Podstawo­
wa nr 2 - laureat konkursu „Zdro­
wie w oczach dziecka”, organizo­
wanego przez Opolską Regional­
ną Kasę Chorych, wzbogaciła się 
o nagrodę - kolorowy telewizor. 
W GOGOLINIE wieczorową porą 
nie należy spacerować ulicą 
Buczka. Nie dość, że ma na­
wierzchnię gruntową, pełną dziur 
i kolein, to jeszcze nie posiada 
żadnego oświetlenia.
W ŁOSIOWIE ulica Dojazdowa 
na osiedlu „za szkołą” już 
czwarty rok, od pamiętnej po­
wodzi 1997 roku, czeka na obie­
cany remont.
W GROSZOWICACH po ul. Po 
wszechnej często biega samopas 
duży, czarny pies, który wzbudza 
niepokój u przechodniów swoim 
groźnym wyglądem.
ZŁODZIEJE nie mają litości nawet 
dla przydrożnych krzyży, stawia­
nych dla upamiętnienia ofiar wy­
padków. Właśnie zniknął marmu­
rowy krzyż z podstawką, posta­
wiony pod jednym z drzew za 
stacją benzynową na trasie Nysa - 
Głuchołazy.
MAŁE KOTKI oddadzą w dobre rę­
ce mieszkańcy Opola, tel. 453- 
14-82 i 455-86-15.
ŁAWKI I KOSZE NA ŚMIECI usy­
tuowane przy placu wokół staw­
ku przy ulicy Barlickiego w 
Opolu, gdy tylko są całe i znaj­
dują się na swoim miejscu, nie­
zmiennie denerwują miejsco­
wych wandali. Czy naprawdę 
ten piękny zakątek naszego mia­
sta musi być stale niszczony? - 
pytają spacerowicze i mieszkań­
cy opolskiej Pasieki.
TELEFON KOMÓRKOWY wypadł 
wczoraj z jadącego około godzi­
ny 13 przez Dobrzeń Wielki „ma­
lucha” z przyczepą, jest do ode-. 
brania pod nr. tel. 469-61-45.

Zebrał Franciszek KOSMA
Dyżurujemy w godzinach 16- 

18, tel.: 456-70-45?

Do aresztu za narkotyki
Sgd Rejonowy w Kędzierzynie-Koźlu na 

wniosek prokuratury zastosował trzymie­

sięczny areszt wobec dwóch młodych męż­

czyzn podejrzanych o handel narkotykami. 

Prokurator zarzuca Bartoszowi J. oraz Sła­

womirowi M. (narodowości tomskiej), iż od 

stycznia do listopada tego roku sprzedali 

różnym osobom 456 gramów marihuany. 

Dodatkowo dilerzy będą odpowiadać za 

posiadanie narkotyków, gdyż w chwili za­

trzymania znaleziono przy nich 195 gra­

mów marihuany, 170 pustych woreczków i 

wagę elektroniczną.

Skinheadzi nie rządzą 
miastem

Na trzy miesiące trafili do aresztu Marek 

W. i Tadeusz E., sprawcy rozbojów, do których 

doszło w zeszłym tygodniu w centrum Kędzie- 

rzyna-Kożla. Sprawcy napadli dwóch młodych 

ludzi w parku przy alei Jana Pawła II. Jedne­

mu ukradli zegarek, drugiemu zegarek i ka­

sety magnetofonowe. Dodatkowo zmusili go 

do gadania papieru i wykrzykiwania hasła 

„Skinheadzi rządzą w Kędzierzynie-Koflu" 

Sąd Rejonowy w Kędzierzynie-Koźlu areszto­

wał idi na wniosek prokuratora. Kes

MOGĄ PŁACIĆ, ALE NIE PŁACĄ, WIĘC SIEDZĄ. PŁACI ZA NICH BUDŻET PAŃSTWA

Tatuś się uchyla
Jeśli ktoś trafia za kratki za niepłacenie alimentów, alimenty pokrywają podatnicy 
- podwójnie. Utrzymują bowiem dziecko i ojca w więzieniu.

o więzienia trafiają ci tatusio­
wie, którzy mogą płacić, gdyż 
mają obiektywne możliwości 
zdobycia pieniędzy, ale tego 
uporczywie nie robią - wyja­

śnia Roman Wawrzynek, rzecznik pra­
sowy Prokuratury Okręgowej w Opo­
lu. - Nie pracują, choć w urzędzie pra­
cy są oferty pracy dla osób w ich 
zawodzie. Uchylając się od pracy, unie­
możliwiają najbliższym zaspokojenie 
podstawowych potrzeb życiowych, ska­
zują swoje dzieci na życie w nędzy.

Odpowiedzialność za uporczywe 
uchylanie się od obowiązku alimenta­
cyjnego przewiduje kodeks kamy, dla­
tego prokuratura, na wniosek komor­
nika lub funduszu alimentacyjnego, któ­
rego dysponentem jest ZUS, kieruje do 
sądów akty oskarżenia, a sądy skazują 
niepłacących na kary więzienia.

Wielu prawników zastanawia się, czy 
w sytuacji, gdy polskie więzienia są 
przepełnione, a dla skazanych nie ma 
pracy, wsadzanie alimentowiczów za 
kratki ma sens. Tworzy się bowiem 
błędne koło: idą do więzienia, bo nie 
płacą, a w więzieniu nie pracują, więc 
nadal nie płacą.

- My płacimy podwójnie - mówi 
Danuta Kawa, naczelnik wydziału ali­
mentacyjnego w opolskim ZUS. - Bu­
dżet państwa pokrywa koszty utrzy­
mania więźnia, który ma zapewnio-

W opolskim areszcie śledczym pracę ma co drugi skazany alimentowicz. 
Część ich pensji od razu przejmuje komornik.

fundusz alimentacyjny, resztę dopła­
ca budżet państwa.

- Z dnia na dzień rośnie liczba upraw­
nionych do wypłaty z funduszu, a zara­
zem rośnie liczba naszych dłużników 
- mówi Danuta Kawa z ZUS. - Jeśli dłuż­
nik nie płaci na fundusz alimentacyjny, 
ZUS kieruje doniesienia do prokuratu­
ry (341 wniosków w tym roku) lub do 
wydziału paszportowego. Blokując wy­
dawanie paszportu, ZUS rozlicza się z 
tymi, którzy nie płacą alimentów, a wy­
jeżdżają do pracy za granicę.

Niezależnie od tego, jak wysokie ali­
menty zasądził sąd, ZUS nie wypła­
ci więcej niż 577,20 zł na jedną upraw­
nioną osobę.

- Niemal codziennie spotykam się 
z przypadkami osób będących na­
prawdę w dramatycznej sytuacji ży­
ciowej - dodaje naczelnik wydziału 
alimentacyjnego.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

ne dość dogodne warunki, a zarazem 
dotuje jego dziecko, wypłacając mu 
świadczenia z funduszu alimentacyj­
nego.

Zdaniem prokuratora Wawrzynka 
zamykanie w więzieniach tych, któ­
rzy nie płacą, choć mogą, ma sens. Przy­
najmniej część z nich po wyjściu na 
wolność zaczyna uczciwie płacić ali­
menty.

- Pierwsze wyroki są na ogól w za­
wieszeniu, dopiero przy kolejnej spra­
wie jest odsiadka - dodaje Wawrzynek.

- Pracę ma czterech z ośmiu osa­
dzonych za niepłacenie alimentów - 
mówi Wiesław Śliwka, zastępca dy­
rektora opolskiego aresztu śledczego. 
- Kontrahenci z zewnątrz nie chcą za­
trudniać skazanych, podejrzewam, że 
z powodu niskiej jakości świadczo­
nych przez nich usług. Nasi skazani 
mogą tylko wykonywać pracę na rzecz 
aresztu: w kuchni, w pralni, przy od­
śnieżaniu. Mając dwie osoby o po­

dobnych kwalifikacjach, zatrudniamy 
tę, na której ciążą zobowiązania ali­
mentacyjne. Część ich pensji przej­
muje od razu komornik, idą one na 
fundusz alimentacyjny.

Procedura wypłaty alimentów z 
funduszu alimentacyjnego wygląda 
bowiem tak: jeśli komornik nie ma z 
czego ściągnąć alimentów, a dochód 
przypadający na jedną osobę w ro­
dzinie, która ma zasądzone alimenty, 
nie przekracza 1154,29 zł, świadcze­
nia wypłaca ZUS. Potem próbuje je 
odebrać od dłużników, lecz jeśli ci nie 
mają pracy - bezskutecznie. ZUS ścią­
ga zaledwie 10-12 proc, należności na

Najczęściej skazują na rok
W skali kraju kary pozbawienia wolności za 

niepłacenie alimentów odbywa 4,5 tysiąca 

osób. W naszym okręgu w zeszłym roku za 

alimenty siedziało 112 osób, w tym dwie 

kobiety, a w opolskim areszcie śledczym 

przebywa obecnie 8 alimentowiczów. 

Najczęściej orzekaną wobec nich karą jest rok 

lub półtora roku więzienia. W skali 

województwa pracuje tylko jedna trzecia 

więźniów mających zobowiązania 

alimentacyjne.

Ile grozi za niepłacenie
Kto uporczywie uchyla się od wykonywania ciążącego na nim z mocy ustawy lub orzeczenia sądowego 

obowiązku opieki przez niełożenie na utrzymanie osoby najbliższej lub innej osoby i przez to naraża ją 

na niemożność zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych, podlega grzywnie, karze ograniczenia 

wolności lub pozbawienia wolności do lat 2.
Ściganie następuje na wniosek pokrzywdzonego, organu opieki społecznej lub właściwej instytucji. 

Jeżeli pokrzywdzonemu przyznano świadczenie z funduszu alimentacyjnego, ściganie odbywa się z 

urzędu. (art. 209 par. 1 -3 kodeksu karnego)

SPRAWA KANDYDATA NA PREZYDENTA OPOLA PORÓŻNIŁA POLITYCZNYCH KOLEGÓW

Sojusz się dzieli w drodze do foteli
- Osobom, które ustalają takie 
prawa demokracji jak panowie 
Synowiec i Sypień, życzę wszyst­
kiego najlepszego - mówi Remi­
giusz Promny, szef SLD w Opolu.

poniedziałkowy wieczór po raz 
. drugi klub opolskich radnych 

SLD dyskutował nad wyborem 
osoby, która mogłaby zająć prezy­
dencki fotel opuszczony przez Lesz­
ka Pogana. Tydzień temu podczas po­
dobnych obrad Remigiusz Promny, 
szef SLD w Opolu, naczelnik wy­
działu przetargów urzędu miasta, ofi­
cjalnie zgodził się kandydować. Za 
swojego „naturalnego następcę” od 
wielu miesięcy uważał go sam Pogan. 
Ostatnio Promny uzyskał rekomen­
dację zarządu wojewódzkiego swojej 
partii. Nie poparli go jednak w tajnym 
głosowaniu koledzy z koalicyjnego 
klubu radnych SLD-TPO-MN. Jak się 
dowiedzieliśmy nieoficjalnie, 18 osób 
za Promnym opowiedziało się 10, a 8 
było przeciw.

■ Ja tego nie przewidywałem - ko­
mentuje Remigiusz Promny. - Pro­
szę o wszystko pytać dwóch panów 
przewodniczących - Synowca i Sy- 
pienia.

- Promny chyba już nie wchodzi w 
rachubę - mówi Sypień.

Nieformalne poniedziałkowe wy­
bory trwały więc dalej. Ktoś stwier­
dził, że skoro poparcie dla Promne- 
go jest tak niewielkie, trzeba byłoby 
znaleźć innego kandydata na kandy­
data.

Przewodniczący klubu, Artur Sy­
pień, powiedział nam wczoraj, że bra­
no pod uwagę dwoje wiceprezyden­
tów - Ewę Olszewską i Władysława 
Brudzińskiego. Wiceprezydenci pod­

trzymali jednak swoje wcześniejsze 
deklaracje i nie zgodzili się na kan­
dydowanie. Wówczas padło nazwisko 
przewodniczącego rady miasta, Pio­
tra Synowca, który mówił wcześniej 
kolegom z SLD. że prezydentura go 
nie interesuje. Za Synowcem zagło­
sowało 16 obecnych na posiedzeniu 
klubu, a 3 było przeciw.

Piotr Synowiec został tym samym 
zobowiązany przez 16 popierających 
go kolegów do prowadzenia dalszych 
rozmów o tworzeniu nowego Zarzą­
du Miasta Opola. Jak powiedział nam 
wczoraj, jedyną możliwość widzi w 
pozostaniu na stanowiskach dotych­
czasowych członków zarządu. Nie 
miałby się więc zmienić nikt oprócz 
samego prezydenta. Synowiec uza­
leżnia jednak ostateczną decyzję o 
swoim kandydowaniu od tego, czy 
uzyska poparcie pozostałych człon­
ków swojego klubu. Na „poparcie ab­
solutne” liczy także Artur Sypień.

- Mam nadzieję, że wyrobione zda­
nie na mój temat ma także opozycja w 
radzie, której jestem przewodniczą­
cym - dodaje Synowiec - i wynik gło­
sowania na sesji potwiedzi, czy wy­
wiązałem się z pewnych swoich zo­
bowiązań.

- Synowiec nie ma szans na pre­
zydenturę - twierdzi jeden z koalicyj­

nych radnych. - To Promnemu dał re­
komendację zarząd wojewódzki SLD, 
a teraz chłopcy bawią się sami w ber­
ka. Tu nie chodzi o to, żeby miasto 
miało prezydenta, ale o zwykłą pry­
watę. Niech pani napisze, że te infor­
macje pochodzą z kręgów bardzo do­
brze poinformowanych.

Promny ujawnia, że w ciągu najbliż­
szego tygodnia odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie zarządu woje­
wódzkiego SLD w sprawie wyborów 
prezydenta Opola. Mają się one od­
być na sesji rady miasta, 15 listopada. 
Od dawna wiadomo, że SLD nie mo­
że sobie pozwolić na zaproponowanie 
kandydata, który nie uzyskałby ilości 
głosów wystarczającej do jego powo­
łania.

Ze źródeł zbliżonych do rady mia­
sta dowiedzieliśmy się, że kilku rad­
nych przygotowało oświadczenie o 
swoim wystąpieniu z klubu SLD. W 
ciągu najbliższych dni na tym piśmie 
ma zostać wpisana data. Będzie to 
oznaczało, że SLD-owski kandydat 
na prezydenta będzie miał poważne 
trudności z uzyskaniem niezbędnych 
23 głosów poparcia. Do koalicyjne­
go klubu składającego się z radnych 
SLD, TPO i MN należą 24 osoby. 
Cała rada miasta liczy 45 osób.

Agata JOP
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WIĘKSZOŚĆ UCZNIÓW ZAMIERZA WYBRAĆ TRADYCYJNĄ MATURĘ

Róbcie, co chcecie
W tym roku szkolnym maturzyści mogą zdawać egzamin dojrzałości według nowych albo starych 
zasad. Wczoraj minister edukacji Krystyna Łybacka podpisała rozporządzenie w tej sprawie.

D
la szkoły, przede wszystkim 
ze względów organizacyj­
nych, najlepsza byłaby jed­
noznaczna sytuacja - ocenia 
Irena Koszyk, dyrektor III 
Liceum Ogólnokształcącego w Opo­

lu. - Ministerstwo poszło jednak na 
kompromis w stosunku do uczniów, 
choć oni będą teraz mieć nie lada dy­
lemat. Na decyzję mają czas do koń­
ca listopada, ale już ze wstępnego 
sondażu wychowawców klas wiem, 
że u nas 95 procent maturzystów 
chce zdawać egzamin po staremu, bo 
to, że będą oceniani przez swoich 
profesorów, daje im pewien komfort 
psychiczny.

Z możliwości wyboru cieszą się 
zwłaszcza humaniści i uczniowie klas 
o profilu biologiczno-chemicznym, 
którzy nie chcieli zdawać na matu­
rze matematyki. Według starych za­
sad egzamin z tego przedmiotu nie 
jest obowiązkowy.

- Chociaż próbna matura poka­
zała, że nie trzeba było chodzić do 
szkoły, żeby zdać matematykę - przy­
pomina Jerzy Jałoszyński, dyrektor 
nyskiego „Carolinum”, ale i on jest 
przekonany, że większość jego 
uczniów nie wybierze nowej matu­
ry. On sam nie jest zwolennikiem sta­
rej formuły egzaminu wewnętrzne­
go.

Wybór tego, co już znane i spraw­
dzone, zdaniem Michała Pateraka, 
dyrektora II Liceum Ogólnokształ­
cącego w Opolu, będzie także wy­
nikiem wciąż wielu niewiadomych, 
których nie rozstrzygnęła nawet 
próbna matura.

- Język polski uczniowie zdawa­
li tylko na poziomie podstawowym,

Kiedy będą matury

Terminy nowej i starej matmy pokrywają się. 

Egzamin pisemny z języka polskiego według 

starych przepisów odbędzie się 9 maja. 

Następnego dnia maturzyści zdawać będą 

pisemny egzamin z przedmiotu do wyboru 

(matematyka, historia, biologia, język obcy). 

Dla zdających w nowej formule 9 maja 

odbędzie się zewnętrzny egzamin z języka 

polskiego, 10 maja - zewnętrzny z język? 

obcego nowożytnego, 14 maja - zewnętrzny z 

matematyki. Termin przeprowadzenia 

egzaminu zewnętrznego z wybranego przez 

ucznia przedmiotu ustali dyrektor Centralnej 

Komisji Egzaminacyjnej. Część wewnętrzna 

nowej matury powinna być zakończona do 15 

czerwca.

CO TRZECI FUNKCJONARIUSZ KWALIFIKUJE SIĘ DO POMOCY SPOŁECZNEJ

Nie oszczędzajcie na mundurowych
Wczoraj w Komendzie Woje­
wódzkiej Policji w Opolu spotkali 
się związkowcy z policji, straży 
pożarnej, straży granicznej i służ­
by więziennej, aby powołać do ży­
cia Komisję Koordynacyjną Służb 
Mundurowych Województwa 
Opolskiego.

. odczas spotkania związkowcy 
rozmawiali przede wszystkim o 
problemach finansowania służb 

mundurowych, a szczególnie o róż­
nego rodzaju dodatkach (za dojazdy, 
remontowych czy „mundurówce”), 
które byty ostatnio wypłacane z bar­
dzo dużymi poślizgami.

Do matury zostało pół roku. Uczniom z III LO w Opolu humory jeszcze dopisują, choć dyrekcja szkoły twierdzi, że 
teraz będą oni mieć nie lada dylemat.

jaki stopień trudności będzie miał 
poziom rozszerzony, nie wiadomo - 
mówi dyr. Paterak. - Także większość 
uczelni nie zajęła jednoznacznego 
stanowiska, jak będzie traktować wy­
niki nowej matury: czy egzamin na 
studia będzie obowiązywać czy nie.

Jak mamy teraz pracować z 
uczniami? - to pytanie, które wczo­
raj, po informacji o rozporządzeniu 
MEN zadawali sobie nauczyciele.

- Jeśli na fakultecie z języka pol­
skiego mam 20 uczniów i teraz kilku 
z nich zdecyduje się na nową matu­
rę, jak mam sobie poradzić? - zasta­
nawia się Joanna Raźniewska, polo­
nistka. - Przecież zupełnie inaczej mu­
szę przygotować tych, którzy według 
starych zasad będą pisać kiłkustroni- 
cowe wypracowanie na zadany temat, 
a inaczej tych, którzy będą pracować 
na gotowym tekście.

Nauczyciele są rozżaleni, że ca­
ły ich wysiłek, który włożyli w przy- 
gbtowania do nowej matury, poszedł 
na marne, bo wszystko wskazuje na 
to, że większość uczniów wybierze 
stary wzorzec.

Wybór między nową i starą ma­
turą możliwy jest tylko w tym ro­
ku. Jednolity egzamin w nowej for­
mule wejdzie w życie dopiero w la-

- Pracujemy w różnych służbach, 
ale wiele problemów mamy wspól­

nych - powiedział „NTO” Rafał Hof- 
fmann, przewodniczący zarządu wo­
jewódzkiego NSZZ Policjantów. - Dla­
tego postanowiliśmy połączyć siły, 
dążąc do realizacji wspólnych celów. 
Nasza komisja będzie się spotykać nie 
rzadziej niż raz na trzy miesiące.

Wymiernymi efektami wczoraj­
szego spotkania są listy skierowane 
do wojewody Leszka Pogana i opol­
skich parlamentarzystów.

- Do wojewody i parlamentarzy­
stów apelujemy, aby poparli nasze dą­
żenia zmierzające do utrzymania w 
przyszłorocznym budżecie państwa

Stara czy nowa matura? - wybierają maturzyści z III LO w Opolu

Anna WILKOSZ:
- Wprawdzie nie znam jeszcze wyników próbnego egzaminu, ale jestem 

dobrej myśli i zamierzam zdawać nową maturę, bo moim zdaniem jest 

prostsza, bardziej przystępna, wymaga myślenia, a nie wykucia materiału 

na pamięć. Matematyki, która według nowych zasad jest obowiązkowa, w 

ogóle się nie boję, bo chodzę do klasy o profilu informatyczno- 

matematycznym i jestem dobrze przygotowana.

Marcin TABOŁA
- Chcę zdawać starą maturę, gdyż jej reguły są dla mnie jasne. Nowa 

formuła jest lepsza, ale jeszcze nie dla nas. Przygotowania do niej powinny 

zaczynać się już w podstawówce. Mnie zupełnie zniechęcił bałagan 

organizacyjny wokół nowej matury - fakt, że w ogóle nie wiadomo, co 

zrobią uczelnie, jak po niej będzie wyglądać rekrutacja. A tak mam jasność: 

najpierw będę zdawać maturę, potem egzamin na studia.

tach 2004/2005. Do tego czasu obo­
wiązywać będzie tak zwana matura 
pomostowa, co oznacza, że do sta­
rego regulaminu wprowadzono no­
we rozwiązania, m.in. poszerzono li­
stę przedmiotów, które można zda­
wać na ustnej maturze, o filozofię, 
historię sztuki, historię muzyki, wie­
dzę o tańcu, wiedzę o społeczeń­
stwie, informatykę.

Maturzyści, którzy wybiorą nowy 
egzamin dojrzałości, powinni zło­
żyć w tej sprawie pisemne oświad^ 
czenie u dyrektora swojej szkoły do 
30 listopada. Tymczasem na Opolsz- 
czyźnie uczniowie nie znają jesz­

ustawowo należnych służbom mun­
durowym dodatków - mówi Hoff­
mann. - Nie pozwolimy, aby dziurę 
budżetową łatano kosztem rodzin po­
licjantów, strażaków czy funkcjona­
riuszy i pracowników więziennictwa. 
Pamiętajmy, że zapowiadane cięcia 
budżetowe dotyczące służb mundu­
rowych mogą doprowadzić do maso­
wych odejść funkcjonariuszy ze służ­
by i całkowitej utraty’ zaufania oby­
wateli do państwa.

Według związkowców, obecnie 
około jednej trzeciej funkcjonariuszy 
kwalifikuje się na podopiecznych po­
mocy społecznej. Organizacje związ­
kowe są zasypywane prośbami funk­

cze szczegółowych wyników prób­
nych matur. Okręgowa Komisja Eg­
zaminacyjna we Wrocławiu dekla­
ruje jednak, że poznają je najpóźniej 
w połowie miesiąca.

Małgorzata KROCZYŃSKA

Najwyższa Izba Kontroli zarzuca 

Ministerstwu Edukacji Narodowej, że nie 

zapewniło opracowania - z odpowiednim 

wyprzedzeniem - ogółu rozwiązań 

prawnych niezbędnych do sprawnego 

wdrożenia systemu zewnętrznych i 

wewnętrznych egzaminów nowej matury.

cjonariuszy o zapomogę na kupno 
odzieży, opału na zimę czy przyborów 
szkolnych dla dzieci.

„Obawiamy się. że dalsze pogar­
szanie się sytuacji może doprowadzić 
do niekontrolowanych przez nasze 
związki protestów w środowisku służb 
mundurowych. Negatywne skutki po­
wstałej sytuacji będą nie do odtwo­
rzenia przez kilka najbliższych lat. a 
ekonomiczne skutki procesów na­
prawczych wielokrotnie przewyższą 
proponow ane, iluzoryczne oszczęd­
ności” - napisali związkowcy do wo­
jewody. posłów i senatorów Opołsz- 
czyzny.

Michał WANDRASZ

Martwy noworodek 
na śmietniku

Wczoraj około godziny 10.30 
dwaj mężczyźni przeszukujący 
śmieci na wysypisku pomiędzy 
Gogolinem a Górażdżami doko­
nali makabrycznego odkrycia. W 
jednym z jednorazowych worków 
foliowych znaleźli zwłoki nowo­
rodka. Ciało dziewczynki odwie­
ziono do prosektorium. Sekcja 
zwłok wykaże przyczynę i czas 
śmierci.

Policjanci proszą wszystkie 
osoby mogące pomóc w ustaleniu 
matki dziecka o kontakt telefo­
niczny pod numerami: 0 800 200 
997 (policyjny telefon zaufania - 
bezpłatny), 466 14 31 (Komenda 
Powiatowa Policji w Krapkowi­
cach) lub 997. Osobom, które po­
mogą w odnalezieniu matki 
dziewczynki, policja gwarantuje 
anonimowość.

Arsenał w mieszkaniu
Wczoraj rano policjanci z sek­

cji kryminalnej Komendy Miej­
skiej Policji w Opolu zatrzymali 
trzydziestokilkuletniego miesz­
kańca gminy Niemodlin. Policja 
podejrzewała, że może on mieć 
broń palną. Podczas przeprowa­
dzonego po południu przeszuka­
nia mieszkania funkcjonariusze 
znaleźli granat bojowy RG 42, 
kilkadziesiąt sztuk ostrej amunicji 
oraz element zamka prawdopo­
dobnie z broni sportowej. Grana­
tem zajęli się saperzy z Brzegu.

Rozbójnicy z Torowej
Policjanci z I Komisariatu Poli­

cji w Opolu zatrzymali trzech na­
stolatków (17 i 18 lat), którzy w 
październiku w Opolu przy ulicy 
Torowej dokonali dwóch rozbo­
jów na nieletnich. Ich łupem pa- 
dty telefony komórkowe. Oprócz 
rozbojów zarzucono im także kra­
dzież telefonu w pobliżu jednej ze 
szkół. Ta sama trójka młodych lu­
dzi na początku października w 
rejonie schroniska dla zwierząt 
przy ulicy Torowej w Opolu do­
konała najprawdopodobniej jesz­
cze jednego rozboju na nieletnim, 
któremu ukradli również telefon 
komórkowy. Ponieważ to prze­
stępstwo nie było wcześniej zgła­
szane. policjanci proszą pokrzyw­
dzonego o zgłoszenie się osobi­
ście w’ I Komisariacie Policji w 
Opolu lub kontakt telefoniczny 
pod nr. 422 26 07. Wan

Syn bił, ojciec szarpał
Sześć miesięcy więzienia w zawieszeniu 

na 2 lata to kara za napaść na policjanta. Jo­

achim K., skazany wczoraj przez Sąd Okręgo­

wy w Opolu, wdał się w szarpaninę ze stró­

żami prawa, natomiast jego syn Sebastian 

L pobił funkcjonariusza odznaką policyjną 

Sprawę Sebastiana wyłączono jednak do od­

dzielnego postępowania, gdyż mężczyzna od 

kilku miesięcy ukrywa się.

Zdarzenie miało miejsce latem ubiegłe­

go roku w Goświnowicach. Skazany jechał z 

synem mazdą na niemieckich numerach reje­

stracyjnych. W pewnym momencie wyprzedził 

w niedozwolonym miejscu autobus. Manewr 

zauważył patrol „drogówki". Auto zatrzyma­

no, a kierowcę poinformowano, że sprawa tra­

fi do kolegium. W tym momencie Sebastian 

K. zaatakował policjanta, orzyciskając mu ga­

łęzią szyję do ziemi i bijąc go oderwaną od­

znaką policyjną. Ojciec nałomrast szarpał i od­

pychał policjanta. Krewkich mężczwn uspo­

koili dooiero policjanci z drugiego patrolu.

Sąd ukarał wczoraj dodatkowo Joachima 

K. karą tysiąca złotych grzywny. Wyrok nie jest 

prawomocny. Kes
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World Press Photo w Opolu
Po raz pierwszy do Opola trafiły fotografie nagrodzone w konkursie 

World Press Photo. Oficjalne otwarcie wystawy w Galerii Sztuki Współ­
czesnej dla zaproszonych gości nastąpi w czwartek, 8 listopada. Wszyscy 
pozostali będą mogli ją oglądać od 9 do 29 bm. Ze względu na atrakcyj­
ność imprezy GSW zdecydowała się przedłużyć godziny otwarcia (od 
godz. 10 do 20, codziennie).

Zwycięzców 56. edycji World Press Photo międzynarodowe jury w 
Amsterdamie wybrało spośród 42 321 prac nadesłanych przez 3938 fo­
tografików z 121 krajów, w tym z Polski. Fotografią Roku 2001 została 
praca Amerykanki Lary Jo Regan, przedstawiająca nielegalnych imi­
grantów w Teksasie. Będziemy mieli okazję ją obejrzeć w sąsiedztwie 
nagród w pozostałych 17 kategoriach tematycznych. Krytyka zwróciła 
uwagę, że w tym roku w najbardziej prestiżowym wyścigu fotografii 
prasowej krwawe sceny wojenne ustąpiły miejsca obrazom ludzi dra­
matycznie poszukujących stabilizacji w świecie bogatych. W pracach 
dziecięcej części jury uczestniczyła Polka, Ola Wiśniewska, laureatka 
konkursu fotograficznego we własnym kraju. Opolskimi sponsorami 
ekspozycji są Górażdże Cement SA, PZU SA, Telekomunikacja Polska 
SA i Elektrownia Opole SA.

Dna

Zostań orkiestrantem
13 stycznia 2002 roku po raz dziesiąty zagra Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy. Tym razem będzie zbierać pieniądze dla ratowania życia 
dzieci z wadami wrodzonymi, a w szczególności na leczenie pooperacyj­
ne noworodków i niemowląt.

Osoby, które chciałyby zostać wolontariuszami, powinny najpierw od­
szukać w swoim mieście sztab. Najlepiej sprawdzić to na stronie interne­
towej orkiestry: www.wosp.org.pl, gdzie zawarte są informacje o wszyst­
kich zarejestrowanych sztabach. Jeśli sztabu nie ma w okolicy, najlepiej 
napisać kartkę pocztową (02-727 Warszawa, ul. Niedźwiedzia 2a) lub 
wysłać e-mail (wosp@wosp.org.pl) do Orkiestry. Na zgłoszeniu należy 
podać dokładny adres zamieszkania oraz czy już i kiedy poprzednio było 
się wolontariuszem.

Jeśli w międzyczasie sztab powstanie, Orkiestra odeśle tam zgłoszenie 
wolontariusza. Jeśli sztabu nie będzie, wolontariusz otrzyma ankietę do 
wypełnienia.

Kosz

Zmiany w rozwoju Opolszczyzny
Kilka istotnych zmian zostanie wprowadzonych do zapisów Strategii 

rozwoju województwa opolskiego na lata 2001-2003. - Już podczas kon­
sultacji zaznaczaliśmy, że strategia musi mieć charakter otwarty, powinna 
być uzupełniana, bo przecież co jakiś czas zachodzą nowe okoliczności, 
zmienia się ustawodawstwo - mówi Andrzej Jaworowicz, dyrektor Depar­
tamentu Polityki Regionalnej Urzędu Marszałkowskiego.

Proponowane zmiany zapisów dotyczą czterech zagadnień: zaprojek­
towania i wdrożenia Europejskiej Sieci Ekologicznej „Natura 2000” 
(sieć taka funkcjonuje w krajach UE, Polska jest zobowiązana do jej po­
siadania), zalesiania nieużytków (nowa ustawa zacznie obowiązywać od 
stycznia przyszłego roku), osób niepełnosprawnych (chodzi o pełny ich 
dostęp do infrastruktury i możliwość uczestnictwa w życiu społecz­
nym), a także równego udziału kobiet i mężczyzn w życiu regionu.

Szył

Promocja „Wiatru od Odry”
Konwersatorium im. Józefa von Eichendorffa i Dom Współpracy Pol­

sko-Niemieckiej w Gliwicach zapraszają na promocję książki Hansa Nie- 
krawtza „Wiatr od Odry” - powieści opisującej życie dziewiętnastowiecz­
nej społeczności opolskiej i górnośląskiej. Promocja odbędzie się w 
czwartek, 8 listopada, o 17.00 w sali kameralnej Filharmonii Opolskiej.

Obecna edycja książki jest pierwszym polskojęzycznym wydaniem 
autobiografii opolskiego autora, ukazującym się w 40 lat po wydaniu 
oryginalnym. Książkę zaprezentują prof. Joanna Rostropowicz, inicjator 
wydania książki Niekrawtza w języku polskim, i dr Adolf Kuhnemann, 
przewodniczący Konwersatorium im. Josepha von Eichendorffa.

Kog

Rekolekcje dla par niesakramentalnych
Środowisko ruchu rekolekcyjnego „Spotkania Małżeńskie” pod kie­

runkiem ks. Ryszarda Michalika prowadzi specjalne rekolekcje dla osób 
po rozwodach pozostających w związkach cywilnych. Osoby zaintereso­
wane mogą się kontaktować z ks. Ryszardem Michalikiem, tel. 
077/4371333 lub 600334760.

Najbliższe takie rekolekcje odbędą się w dniach 16-18 listopada 2001 
w Zalesiu koło Warszawy. Zgłoszenia przyjmują Irmina i Krzysztof An- 
toszkiewiczowie, tel. 022/8153097.

Kog

Zaproś na imprezę
W piątkowym Informatorze „NTO” zamieścimy kulturalne, rozrywkowe 

i rekreacyjne propozycje na najbliższy weekend. Dziś do godz. 12 czekamy 
na zawiadomienia o imprezach, jakie w piątek, sobotę i niedzielę będą się 
odbywać w domach kultury, amfiteatrach, osiedlowych klubach i wiejskich 
świetlicach.

Zaproszenia przyjmujemy pod tel. nr 454-56-67. Do dyspozycji również 
fax - 454-37-37 oraz poczta elektroniczna: nto@nto.com.pl. Owo

KARY DLA TRUCICIELI SĄ BEZPRAWNE

Minister przegapił 
środowisko
Finansowanie w przyszłym, roku najważniejszych inwestycji 
ekologicznych w naszym województwie stoi pod znakiem zapytania.

Z
akłady przemysłowe i przed­
siębiorstwa ponoszą opłaty z 
powodu korzystania ze śro­
dowiska. Opłaty te zasilają 
fundusze ochrony środowi­
ska - gminne, wojewódzkie, krajowy. 

Z tych pieniędzy finansowane są in­
westycje proekologiczne. Tak było 
do tej pory, w przyszłym roku może 
być inaczej - wszystko przez gapio 
stwo poprzedniego ministra ochrony 
środowiska.

Opłaty przedsiębiorstw za korzy­
stanie ze środowiska powinny być 
wpłacane zgodnie z rozporządzeniem 
o opłatach. Rząd powinien wydać ten 
przepis do końcaKwrześnia tak mó­
wi ustawa. Tymczasem wydał na po­
czątku października. Według prof. 
Wojciecha Radeckiego z zespołu praw 
ochrony środowiska Instytutu Nauk 
Prawnych Polskiej Akademii Nauk 
może to oznaczać, że zakłady zaczną 
się domagać zwrotu naliczanych pie­
niędzy na podstawie „spóźnionego 
rozporządzenia” - jako naliczanych 
bezprawnie.

- Mam nadzieję, że prawnicy rządo­
wi znajdą jakieś wyjście z tej sytuacji 
i będziemy mogli legalnie naliczać 
opłaty - mówi Stanisław Ciepły, dy­
rektor wydziału leśnictwa, rolnictwa 
i środowiska Opolskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego. - Nie wyobrażam sobie, 
żeby mogło być inaczej.

- W przyszłym roku w wojewódz­
twie opolskim w kolejce do pienię­
dzy z naszego funduszu czekają mię­
dzy innymi: kanalizacja gmin z tere­
nu triasu opolskiego, program 
ochrony wód Nysy Kłodzkiej, który 
ma znaczenie dla mieszkańców Brze­
gu, Oławy oraz Wrocławia, restruk­
turyzacja instalacji w Zakładach Azo­
towych w Kędzierzynie oraz wielu in­
nych inwestycji - wylicza Zbigniew 
Figas, prezes Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska. Podkre­
śla, że wszystkie te inwestycje mają 
ogromne znaczenie dla poprawy sta­
nu środowiska, ale i dla nakręcania

Każdy zakład musi płacić - czy to za zanieczyszczanie, czy za korzystanie 
ze środowiska.

koniunktury w przemyśle i walki z 
bezrobociem.

- Jeśli nie będziemy mieli pieniędzy 
- na współfinansowanie inwestycji na 
terenie triasu, to pod znakiem zapy­
tania stanie również uruchomienie 
unijnego programu ISPA - dodaje Zbi­
gniew Figas. - Otrzymanie pieniędzy 
z funduszu europejskiego na ochro­
nę wód podziemnych jest uzależnio­
ne od tego, że gmina wyłoży też wła­
sne pieniądze. Gmina zaś liczyła na 
wsparcie z naszego funduszu.

Z WFOŚ na skanalizowanie gmin 
triasu planowano około 70 min złotych.'

- Nie możemy sobie pozwolić na 
sprokurowanie takiej sytuacji, że z po­
wodu prawnych kruczków zabraknie 
pieniędzy na finansowanie inwestycji 
ekologicznych - twierdzi Figas.

Fundusze ochrony środowiska otrzy­
mują bardzo duży zastrzyk finanso­
wy z tytułu wnoszonych przez za­
kłady opłat za korzystanie ze środo­
wiska. W 2000 roku było ich 20,5 min 
złotych. To niemal połowa tego, co 
Fundusz wydał na inwestycje pro­
ekologiczne.

Tylko w pierwszych trzech kwar­
tałach 2001 roku wydano decyzje o

opłatach za korzystanie z wód o łącz­
nej wartości niemal 9 milionów zło­
tych.

- Z tytułu opłat za emisję zanie­
czyszczeń do powietrza oraz za skła­
dowanie odpadów wpłynęło rok temu 
do naszej kasy niemal 28 milionów 
złotych - mówi Andrzej Jaworowicz' 
dyrektor departamentu polityki re­
gionalnej Urzędu Marszałkowskiego 
w Opolu. - Nie chcę komentować ak­
tualnej sytuacji prawnej. Poinformo­
waliśmy jedynie Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska, że ma się Uczyć 
nawet z mniejszymi wpływami.

Taka sytuacja oznaczałaby za­
chwianie wyraźnej tendencji wzro­
stowej - w ciągu trzech kwartałów 
2001 roku otrzymano bowiem od opol­
skich zakładów z tytułu opłat za emi­
sję zanieczyszczeń i składowanie od­
padów więcej pieniędzy niż przez ca­
ły poprzedni rok. Rok temu opłaty 
wniosło 1727 zakładów. W tym roku 
już 2362. Ewa BILICKA

CZESCY EKOLODZY CHCĄ OBNIŻENIA TONAŻU NA GRANICY

Tranzyt ruszy 2 stycznia
Mieszkańcy czeskich gmin prote­
stują przeciw uruchomieniu peł- 
notowarowego przejścia granicz­
nego Trzebina - Bartultovice koło 
Prudnika.

7 spierają ich obrońcy przyrody, 
godząc się jedynie na odprawę 
20-tonowych ciężarówek. Twier­

dzą, że tylko na taki ruch przygoto­
wane są drogi po czeskiej stronie.

- Rządy polski i czeski podpisały 
umowę o ruchu towarowym bez ogra­
niczeń, a za takim rozwiązaniem opo­
wiadają się również władze samorzą­
dowe przygranicznych gmin - infor­
muje Zenon Kowalczyk, burmistrz 
Prudnika. - Swoje niezadowolenie wy­
rażają jednak lokalne społeczności. Po 
naszej stronie również można spotkać 
takie nieliczne grupy.

Jak zapisano w międzyrządowej

umowie, przejście graniczne Trzebi­
na - Bartultovice ma ruszyć od 2 stycz­
nia przyszłego roku. Zdaniem burmi­
strza Kowalczyka wszystko idzie w do­
brym kierunku. W Prudniku 
przebudowany już został wiadukt ko­
lejowy, w połowie grudnia br. roz- 
pocznie się budowa 3-kilometrowej 
północnej obwodnicy miasta. Na tę in­
westycję 2 min euro przekazała Unia 
Europejska. Dzięki niej jadące na gra­
nicę ciężkie samochody ominą miasto, 
a do większego tonażu nie trzeba bę­
dzie dopasowywać wiaduktu przy ul. 
Nyskiej.

- Na razie nie ma pieniędzy na ob­
wodnice omijające Lubrzę i Białą, ale 
usilnie zabiegamy o to w Brukseli wspól­
nie z czeskimi starostami. Oni za unij­
ne pieniądze zamierzają wybudować no­
wą trasę z Bartultovic do Ostrawy, omi­
jającą Yysoką, Albrechcice, Krnov i

Opawę - zaznacza Zenon Kowalczyk.
Samorządowcy po obu stronach gra­

nicy zapowiadają rychłe opracowanie 
wspólnego program budowy obwod­
nic. To bowiem gwarantuje unijne pie­
niądze na te kosztowne inwestycje.

- W naszym przypadku, tak jak w 
Prudniku, do wybudowania pozosta- 
je 3-kilometrowy odcinek obwodnicy 
i wszystko jest na razie na etapie kon- 
cepcji - mówi Henryk Małek, bur­
mistrz Białej. - Stosowne dokumen­
ty w najbliższym czasie przedstawi­
my w urzędzie marszałkowskim, aby 
inwestycja znalazła się w kontrakcie 
wojewódzkim.

Jeszcze w tym tygodniu samorzą­
dowcy Prudnika, Białej i Lubrzy wy- 
biorą się do Kmova, by z czeskimi sta­
rostami omówić strategię zabiegania 
o unijne pieniądze na budowę ob­
wodnic. Gwo

http://www.wosp.org.pl
mailto:wosp@wosp.org.pl
mailto:nto@nto.com.pl
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W MADRYCIE KILKADZIESIĄT OSÓB RANNYCH WSKUTEK ZAMACHU ETA

Samochód jak bomba
AFGAŃSKA OPOZYCJA ZAJĘŁA TRZY REGIONY NA PÓŁNOCY

Wypieranie talibów
Samochód-pułapka eksplodował 
we wtorek rano w jednej z dziel­
nic Madrytu. Kilkadziesiąt osób 
odniosło rany, w tym cztery - po­
ważne - poinformowała hiszpań­
ska policja.

W
edług szefa hiszpańskiej poli­
cji, Juana Cotino, „chodzi z 
pewnością o akcję bojówki ETA 
zwanej komando Madryt, która dała 
ostatnio w hiszpańskiej stolicy dowo­
dy sprawnego działania”. Rzecznik 

policji poinformował, że w pobliżu 
miejsca eksplozji zatrzymano ucieka­
jące dwie osoby, które miały przy so-

Ratownicy udzielają pierwszej 
pomocy rannym.

bie materiały wybuchowe, broń palną 
i peruki.
- Do wybuchu doszło na ruchliwym 
skrzyżowaniu ulic o godz. 9 rano, pod­

czas porannego szczytu. Służby ra­
tunkowe podały, że około pięćdzie­
sięciu osób udało się o własnych si­
łach do punktów medycznych, gdzie 
opatrzono im lekkie rany, skaleczenia 
i oparzenia. Zdaniem policji, celem 
zamachu mógł być przejeżdżający 
tamtędy samochodem Juan Junquera, 
wysoki urzędnik Ministerstwa Nauki 
i Techniki, który poprzednio pracował 
w Ministerstwie Obrony. Z zamachu 
wyszedł on bez szwanku. Straż po­
żarna podała, że zniszczonych zosta­
ło około 20 pojazdów stojących przed 
bankiem. Poważnie uszkodzone są 
okoliczne budynki. PAP

3900 żołnierzy Bundeswehry 
wspomoże Amerykanów. Bin La­
den stara się o broń atomową - 
twierdzi prezydent Bush. Spadł 
śmigłowiec USA

O
ddziały afgańskiej opozycji 
twierdzą, że przejęły we wtorek 
kontrolę nad trzema strategicz­
nymi okręgami na północy Afgani­
stanu. Drogę utorowały im wcześniej 
naloty lotnictwa USA.

Trzy zajęte przez opozycję okręgi 
to Zari, Keszendeh i Aq-Kurpuk - po­
informował agencję AFP rzecznik jed­
nego z głównych dowódców opozy­
cyjnego Sojuszu Północnego Atty Mo­
hammada.

Na terenach tych, położonych na 
południe od głównego miasta w pół­
nocnym Afganistanie Mazar-i-Sza- 
rif, w ostatnich dniach trwały zacię­
te walki między siłami opozycji a ta- 
libami.

Jak podała afgańska agencja A IP i 
rzecznik Atty Mohammada, talibowie 
zostali wyparci z okręgu Zari w pro­
wincji Bałch po pięciogodzinnej wal­
ce. Po obu stronach zginęło pięciu żoł­
nierzy.

Lotnictwo amerykańskie bombar­
dowało kolejne cele w Afganistanie. 
Wtorek był 31. dniem nalotów. Po 
zmroku w centrum Kabulu wybuchły 
dwie rakiety wystrzelone przez ame­
rykański samolot. Słup dymu wzbił 
się w niebo. Chwilę później nastąpi­
ła jeszcze jedna eksplozja.

Wczoraj prezydent USA George 
W. Bush powiedział, że całkiem po­
ważnie bierze pod uwagę możliwość 
zdobycia przez Osamę bin Ladena 
broni nuklearnej. Obecnie nie wia­
domo, czy przywódca Al-Kaidy po­
siada niekonwencjonalną broń maso­
wego rażenia.

Niemcy wystawią kontyngent Bun­
deswehry w sile 3900 ludzi, który ma 
być zdolny do udziału w operacjach 
przeciwko międzynarodowemu terro­
ryzmowi w Afganistanie - zapowie­
dział we wtorek w Berlinie kanclerz 
Gerhard Schroeder.

„Rząd Niemiec gotowy jest do 
spełnienia prośby Stanów Zjedno­
czonych i wypełnienia swoich obo­
wiązków sojuszniczych” - powiedział 
Schroeder dziennikarzom. Strona 
amerykańska zwróciła się dzień wcze­
śniej do kanclerza i do ministra obro­
ny Rudolfa Scharpinga z prośbą o 
wsparcie.

Amerykańskie zapotrzebowanie 
obejmuje jednostki do zwalczania bro­
ni atomowej, biologicznej i chemicz-

Katarska telewizja Al-Dżazira 
pokazywała szczątki helikoptera 
rzekomo strąconego przez talibów.

nej, oddziały do ewakuacji rannych 
oraz 100-osobową jednostkę specjal­
ną. USA poprosiły także o samoloty' 
do transportu ludzi i sprzętu oraz 1800 
żołnierzy marynarki wojennej do 
ochrony zagrożonych transportów 
morskich - wyjaśnił kanclerz.

Prezydent Francji Jacques Chirac 
powiedział we wtorek, że 2000 fran­
cuskich żołnierzy jest obecnie za­
angażowanych w wojskowe opera­
cje w ramach kierowanej przez USA 
kampanii przeciw światowemu ter­
roryzmowi. „Francja obecnie ma 
2000 osób - żołnierzy, marynarzy i 
pilotów - zaangażowanych w ope­
racje wojskowe” - powiedział dzien­
nikarzom Chirac po spotkaniu z pre­
zydentem USA George'em W. Bu­
shem.

Prezydent USA powiedział, że 
„partner koalicyjny musi czynić wię­
cej. niż jedynie wyrażać współczucie”, 
że „musi działać”. Nawołując do 
wsparcia USA w ich walce z terrory­
zmem. Bush powiedział po spotkaniu 
w Białymi Domu z prezydentem Fran­
cji Jacques'em Chirakiem. że wszyst­
kie kraje pragnące zwalczać terror mu­
szą coś robić.

Tymczasem afgańscy talibowie 
przewieźli we wtorek po ulicach Ka­
bulu odkrytą ciężarówką szczątki 
śmigłowca, twierdząc, że to ame­
rykańska maszyna, którą niedawno 
zestrzelili. Tysiące ludzi wyległy na 
ulice Kabulu, żeby obejrzeć po­
skręcane kawałki metalu i dwa ko­
ła. Talibowie mówili, że tylko tyle 
zostało z amerykańskiego śmigłow­
ca. który' zestrzelili w sobotę w pro­
wincji Ghazni. Pentagon zaprzecza, 
jakoby śmigłowiec został zestrzelony. 
Amerykanie utrzymują, że śmigłowiec 
rozbił się z powodu fatalnej pogody. 
Jak twierdzą, załogę ewakuowano, a 
myśliwce F-14 Tomcat zniszczyły roz­
bity śmigłowiec, żeby nic nie wpa- 
dło w ręce talibów.

PAP
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CZY ZMALEJĄ ZAROBKI BANKOWCÓW? MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W WARSZAWIE

Chęć do cięć
PSL chce wykreślenia z ustawy o 
NBP zapisu, że wynagrodzenia 
prezesa i wiceprezesów NBP usta­
lane są „z uwzględnieniem pozio­
mu przeciętnego wynagrodzenia 
w sektorze bankowym” - poinfor­
mowali we wtorek ludowcy.

icemarszałek Sejmu Janusz 
Wojciechowski poinformował 
na konferencji prasowej, że PSL 

przy okazji omawiania tego projektu 
proponuje wprowadzenie poprawki 
także do ustawy o NBP wykreślającej 
zapis, że płace prezesa i wiceprezesa 
NBP ustalane są „z uwzględnieniem 
poziomu przeciętnego wynagrodze­
nia w sektorze bankowym”. Po wy­
kreśleniu tego fragmentif w ustawie 
pozostałby tylko zapis, że wynagro­
dzenie prezesa i wiceprezesów NBP 
ustalane jest na podstawie przepisów 
o wynagradzaniu osób zajmujących 
kierownicze stanowiska państwowe.

Unia Pracy złożyła we wtorek w Sej­
mie projekt nowelizacji tzw. ustawy ko­
minowej, który przewiduje ogranicze­
nie pensji kierownictwa NBP i człon­
ków Rady Polityki Pieniężnej. Janusz

Janusz Wojciechowski chce także 
ograniczyć zarobki kierownictwa NBP.

Lisak powiedział, że propozycja UP jest 
jednoznaczna: prezes NBP powinien 
mieć pensję ministerialną, wiceprezesi 
- pensje odpowiadające sekretarzom sta­
nu. „W związku z tym również człon­
kowie RPP powinni mieć uposażenia 
na poziomie sekretarza stanu, czyń 10 
tys. zł miesięcznie” - powiedział dzien­
nikarzom p.o. szef klubu UP. Dodał, że 
w myśl propozycji UP prezes NBP za­
rabiałby 13 tys. zł.

Premier Leszek Miller powiedział 
wczoraj, że wszyscy zatrudnieni w sze­
roko rozumianej administracji pań­
stwowej nie powinni zarabiać więcej 
niż prezydent. PAP

Dnia 4 XI 2001 r. odszedł od nas po ciężkiej chorobie 
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek i Pradziadek 

płk rez.
Władysław PODOLAŃCZUK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 XI 2001 o godz. 11.30 
na cmentarzu komunalnym w Opolu Półwsi, 

o czym zawiadamiają: 
ŻONA, CÓRKA i SYNOWIE z RODZINAMI.

W dniu 1 listopada 2001 r. 
zmarła nagle 

ukochana 
Żona i Matka 

śp.

Teresa JANOWSKA
lat 74

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 9 listopada br. 
o godz. 12.30 w kaplicy cmentarza komunalnego w Opolu Półwsi 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, SYN 

i pozostała RODZINA

EKSPRESOWE
SPRZEDAM Forda Escorta CLX (93r), 1,6 16V, 
0606752948.7944BO7

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ W OPOLU -
SPRZEDAM - 0602642749. 7954BO7

ROBOTY FUNDAMENTOWE, TEL. 
0608152307.7929BO7

ZATRUDNIĘ BARMANA, TEL 456-20-52; 
455-89-89.7931B07

SPRZEDAM koparko-tadowarkę „Ostrówek", 
0602876616.1366AL3

SPRZEDAM mieszkanie - Chabry, 3 pkf. + ga­
raż; 47 m2 + 15 m2 Tel. 0-604-911-617.

52794DK1

WESTHIGHLAND - tanio; 077/461-28-39.
52826RJ1

DO wynajęcia lokale użytkowe w centrum 
Strzelec Opolskich. Tel. 0/50344281, 
077/463-96-80.5283orji

ATRAKCYJNA praca w Holandii. Paszport UE.
Strzelce - 463-87-42 52832rji

OPIEKUNKA do dzieci, Włochy, znajomość języ- 
ka, prawo jazdy, tel. 431-25-39.1374AL3

FIRMA Work Service zatrudni osoby uczące się 
(18 -26 lat) do pracy na stanowisku kasjer, ka­
sjerka w hipermarkecie na terenie Opola. Tel. 
0501-086-800.529i4zci

TANIE telewizory, telefaksy.'0502-503-959
52928ZC1

MASAŻE 0504-625-099.52935ZC1 

MASAŻE. 0600-571-903.52943ZC1 

ZATRUDNIĘ masażystkę lub przyuczę - 
454-67-27 5295ozci

OKAZJA! Sprzedam 3-pokojowe 65 m2 -. 
Niemodlin własność hipoteczna;
0600-309-185.5296IRJ1 

MASAŻE - 0600-527-151.

- 52984DK1

ASTRA Kombi -1996 DTL; 48-220-58, 
0504-079-192.52991RJI 

SPRZEDAM profesjonalną pilarkę Hushwama 
257. Tel. 4606-863.53oiizci 

PRACA. 45-44-726.53029DK1 

FELICJA (1997) idealna 416-51-41. 53049RJ1 

SPRZEDAM krowę wysoko cielną, Nowy Bud 
10.53055RJ1

Prezydenci przeciw 
terrorystom
Przywódcy państw Europy Środkowej, Wschodniej i Południowo- 
Wschodniej zadeklarowali wczoraj walkę z terroryzmem.

Reprezentanci państw zgromadzeni na konferencji przyjęli plan wspólnego działania w zwalczaniu terroryzmu.

bierając się dzisiaj w Warsza­
wie, chcemy potwierdzić naszą 
solidarność i wiarę w demo­
krację. Koalicja antyterrory- 

-. styczna winna być powszech­
na. Nasze kraje dowiodły, że chcą w niej 
uczestniczyć w taki sposób, by wnieść 
do walki z terroryzmem wymierny 
wkład” - mówił prezydent Aleksander 
Kwaśniewski, otwierając we wtorek 
międzynarodową konferencję.

Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski powiedział, że reakcją na zagro­
żenie międzynarodowym terroryzmem 
powinna być integracja europejska i 
rozszerzenie NATO.

„Terroryści wykorzystują do swoich 
celów korupcję, handel narkotykami, 
nielegalny przepływ broni, handel 
ludźmi, nielegalny transfer kapitału, 
nie możemy godzić się na to, by pro­
cesy, dzięki którym ludzkość może się 
rozwijać, obracały się przeciwko niej” 
- powiedział.

Jesteśmy zdeterminowani zwalczać 
zło tak długo, jak będzie to uzasad­
nione” - powiedział prezydent USA 
George W. Bush do uczestników war­
szawskiej konferencji. Prezydent, 
zwracając się do uczestników konfe­
rencji za pomocą telewizyjnego prze­
kazu z USA, podkreślił, że przedsta­
wiciele obecnych w Warszawie kra­
jów są partnerami w zwalczaniu 
terroryzmu. „Nie spoczniemy, dopó­
ki organizacje terrorystyczne nie zo­
staną pokonane” - zapowiedział. Za­
znaczył, że potrzebne są wspólne dzia­
łania dla wyeliminowania terroryzmu.

Według prezydenta USA, nie można 
„czekać na dalsze niezawinione śmier­
ci, nie można czekać, aż terroryści bę­
dą dysponowali bronią masowego ra­
żenia”. „Musimy działać już teraz, po 
to, by ocalić nadchodzące pokolenia” 
- powiedział.

Bush podkreślił, że działania ame­
rykańskie w Afganistanie są skiero­

wane na cele wojskowe. „W przeci­
wieństwie do terrorystów cenimy ży­
cie ludzkie” - dodał.

Uzupełnienie prawa, właściwa kon­
trola finansów oraz zapobieganie no­
wym zagrożeniom - chemicznym i 
biologicznym to, według obecnego na 
konferencji Francisa Taylera z De­
partamentu Stanu USA, trzy główne 
obszary mające znaczenie w walce z 
terroryzmem.

„Szara strefa, handel bronią, szcze­
gólnie na granicy rosyjsko-bałtyckiej 
to ważny element międzynarodowej 
kampanii przeciwko terroryzmowi” 
- mówił Tayler, zaznaczając, że po­
średnicy w handlu bronią mają po­
wiązania z terrorystami.

„My, szefowie Europy Środkowej, 
Wschodniej i Południowo-Wschod­
niej, odpowiedzialni za bezpieczeń­
stwo i wolność naszych narodów, zde­
cydowanie zobowiązujemy się do 
zwalczania terroryzmu różnymi me­
todami i z użyciem różnych środków 
w naszych regionach i poza nimi oraz 
do wspierania wszelkich koniecznych 
działań w celu wyeliminowania ter­
rorystycznych organizacji, tak aby ter­
roryści nigdzie nie mogli czuć się bez­
pieczni” - głosi tekst przyjętej we wto­
rek deklaracji.

W przyjętym planie działania przed­
stawiciele państw biorących udział w 
Konferencji poparli działania NATO 
i Unii Europejskiej w zakresie zwal­
czania terroryzmu. Wyrazili też wolę 
współpracy w tej dziedzinie.

Zadeklarowali, że wymienią do­
świadczenia w zakresie szkolenia jed­
nostek antyterrorystycznych i służb 
ratowniczych.

Zdecydowali też rozważyć moż­
liwość utworzenia centrum szkole­
niowego dla jednostek antyterrory­
stycznych i służb z krajów uczestni­
czących w Warszawskiej Konferencji 
oraz fundacji pomocy ofiarom ter­

roryzmu na świecie. Program cen­
trum byłby oparty na doświadcze­
niach wyspecjalizowanych jednostek 
antyterrorystycznych krajów Euro- 
atlantyckiej Rady Partnerstwa i OB- 
WE.

W konferencji zwołanej z inicjaty­
wy Aleksandra Kwaśniewskiego- 
uczestniczyli prezydenci: Albanii, 
Chorwacji, Estonii, Węgier, Łotwy, 
Litwy, Mołdowy, Rumunii, Słowa­
cji, Ukrainy, Macedonii oraz prze­
wodniczący prezydium Bośni i Her­
cegowiny. Bułgarię reprezentował wi­
ceprezydent, Jugosławię - premier, 
Czechy - wicepremier, Słowenię - mi­
nister spraw zagranicznych. Obser­
watorami byli przedstawiciele USA, 
Rosji, Turcji i Białorusi oraz ONZ, 
OB WE, UE i NATO PAP



DZIĘKI REMONTOM ELEWACJI NA OSIEDLACH JEST BARDZIEJ KOLOROWO

W takich domach
jest i cieplej, i ciszej
Za dwa lata w Opolu przestanie istnieć problem niedocieplonych bloków. Tak przynajmniej 
twierdzą kierownicy administracji spółdzielczych budynków. Na razie roboty trwają.

J
edynym opolskim osiedlem, 
które od wielu lat nie docie- 
pliło ani jednego bloku, jest 
Malinka. - Nasze budynki te­
go nie wymagają - mówi Ro­
muald Wolak, kierownik' ad­
ministracji nr 4 Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. ZWM. - Mamy 
najniższe w skali województwa zu­

życie ciepła. W pierwszej połowie lat 
90. dociepliliśmy dwa bloki posta­
wione w roku 1978 i na tym się skoń­
czyło. Pieniądze z funduszu remon­
towego możemy dzięki temu prze­
znaczyć na malowanie klatek 
schodowych lub zagospodarowanie 
terenów zielonych.

Na osiedlu nr 3 docieplane są właśnie 
bloki przy Szarych Szeregów 4-14 i 28- 
34. Tego typu inwestycje przeprowa­
dzane są na osiedlu od trzech lat i po­
trwają jeszcze co najmniej dwa lata. - 
Zaczęliśmy od bloków przy stadionie 
„Gwardii” i posuwamy się stopniowo 
w głąb osiedla - mówi Jan Polaczek, 
kierownik administracji. - Docieplanie 
finansowane jest u nas z funduszu re­
montowego. Jedno jest pewne: w ta­
kich blokach jest i cieplej, i ciszej.

Na terenie administracji nr 2 trwają 
prace dodepleniowe przy ul. Hubala 18. 
W tym roku zostały już wykonane ro­
boty przy Fieldorfa 6 i 26 b. W przy­
szłym roku docieplone zostaną dwie 
ściany w bloku przy Hubala 20 i 12.

Roczny budżet na izolację bloków na osiedlu Chabrów wynosi 900 tys. 
złotych.

W ubiegłym roku został docieplony 
ostatni, mały blok w zasobach admi­
nistracji nr 1 przy Bytnara Rudego 
6. - Takie prace wykonywaliśmy od 
1990 roku - mówi kierownik Maria 
Malinowska - kiedy można było na 
ten cel uzyskać dotacje państwa. Wie­
le budynków ocieplonych zostało jed­
nak płytami azbestowo-cementowy­
mi, popularnymi wówczas w całej Pol- 
sce. Być może w przyszłości czeka 
nas ich demontaż i ponowne docie­
planie budynków.

W spółdzielni „Przyszłość” pro­
blem finansowania docieplanie roz­

wiązany został za sprawą uchwały 
zgromadzenia przedstawicieli człon­
ków. W czerwcu 1997 zadecydowa­
ło ono, że przez 10 lat, począwszy od 
stycznia 1998, lokatorzy będą płacić 
co miesiąc po 30 groszy od każdego 
metra kwadratowego mieszkania. W 
ten sposób powstanie fundusz celowy 
na docieplenie budynków. Tych pie­
niędzy jednak nie starcza, więc ad­
ministracje osiedli korzystają także z 
funduszu remontowego i środków 
własnych spółdzielni.

Roczny budżet osiedla Chabrów 
na docieplenie wynosi 900 tysięcy 

złotych, z czego tylko 354 tysiące po­
chodzą z funduszu celowego. Decy­
zję o kolejności izolacji bloków po­
dejmuje rada osiedla. - Bierze pod 
uwagę usytuowanie bloku, warunki 
techniczne, ale też estetykę osiedla 
- mówi kierownik Fryderyk Wan- 
dzioch. Dlatego na przykład docie- 
plenia szybciej doczekały się bloki 
przy ulicy Chabrów, a trzy budynki 
schowane za „Agawą” muszą po­
czekać do przyszłego roku. Wybu­
dowane w nowszej technologii bloki 
na Wilsona i na Chabrów 62-72 do­
cieplone nie będą, bo być nie muszą. 
Ich mieszkańcy nie płacą na fundusz 
celowy.

Administracja „Centrum” wykona­
ła już 90 procent wszystkich nie­
zbędnych dociepleń. - Przed nami jesz­
cze budynki przy Norwida, Asnyka,

Ile kosztuje ciepło
Powołując się na tajemnicę związaną z przetargiem, administratorzy niektórych osiedli dość niechętnie 

przyznają, ile kosztują izolacje budynków, chociaż pieniądze na ten cel pochodzą z kieszeni 

spółdzielców.

Dowiedzieliśmy się jednak, że na Dambonia koszt docieplenia 1 metra kwadratowego budynku wynosi 

od 70 do 100 złotych i że wyższy jest w przypadku budynków wysokich. Na osiedlu ZWM nr 3 koszt 

zamyka się w kwocie 110-120 zł od metra powierzchni (wiele zależy od robót dodatkowych). Przy 

okazji docieplania malowane są elewacje.

Ocieplenie jednego „deskowca" na Chabrach kosztowało ok. 700 tysięcy złotych. Za izolację i remont 

elewacji małego, 4-pięłrowego bloku administracja zapłaciła 120-140 tys. zł.

W zasobach administracji „Centrum" najdroższe były roboty na Kościuszki 3-11 - wyniosły ponad 607 

tys. zł. Por

Fabrycznej 22-36 - mówi kierownik 
Marek Kondziołka.

Na Zaodrzu docieplane są 10-pię- 
trowe bloki przy Wrocławskiej 16 i 
18, przy Wrocławskiej 6 a, b i c oraz 
na Piłsudskiego 6. Roman Zienkie­
wicz, kierownik administracji, przy­
pomina, że w zeszłym roku zmoder­
nizowano 5 budynków przy Prósz- 
kowskiej i Spychalskiego 8-18. Więcej 
dociepleń nie będzie.

Plan remontowy na Dambonia tak­
że ustala rada osiedla. Dwa miesiące 
temu zakończyło się izolowanie 8 
ostatnich zakwalifikowanych do tego 
bloków. Do wykończenia zostały je­
dynie ich ściany południowe - te cie­
plejsze, bo nasłonecznione. Witold 
Krawczyk, kierownik, chciałby, aby 
roboty zakończyły się do połowy przy­
szłego roku. Agata JOP

POGODA NIE PRZESZKADZA INWESTYCJOM TOWARZYSZĄCYM BUDOWIE MOSTU

Niedługo nic nie stanie im na drodze
Rozpoczęły się już pierwsze prace 
drogowe na ulicy Spychalskiego. 
Przygotowuje się teren do budowy 
podjazdów.

S
ama konstrukcja w stanie suro­
wym została już zmontowana. 
Rozpoczęcie robót drogowych 
wokół mostowych przyczółków zale­
ży między innymi od pogody. Musi 
być sucho, żeby układać i utwardzać 

nasypy, na których znajdą się drogi 
dojazdowe do mostu.

Po stronie śródmieścia przy ulicy 
Spychalskiego trzeba jednak przygo­
tować do tego teren. Most nie znaj­
duje się bowiem na osi jezdni. Jest 
przesunięty w prawo o jej szerokość. 
Na wprost niego, kilkanaście metrów 
od wału, stoi jednorodzinny budynek. 
W przyszłości w tym miejscu będzie 
nasyp i nowa droga. Dom, w którym 
znajdowały się prywatne gabinety le­
karskie, trzeba rozebrać. Został już 
opróżniony. Usunięto też okna i

wszystkie wewnętrzne drzwi. - Na roz­
biórkę potrzebne jest pozwolenie bu­
dowlane. Powinniśmy Otrzymać je w 
tym tygodniu - mówi Józef Kałuża, 
kierownik Inspektoratu Inwestycyj­
nego w Opolu Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej.

Po rozebraniu budynku trzeba bę­
dzie zerwać jeszcze fragment jezdni 
chodnika w jego pobliżu. Pod ziemią 
znajdują się różnego rodzaju instala­
cje (wodna, gazowa, telekomunika­
cyjna itp.), które trzeba przełożyć.

Pierwszy element rozjazdu, jaki po­
wstanie na końcu ulicy Spychalskie­
go, jest już gotowy. Za posesją nr 32 
zbudowano drogę. Biegnie ona lukiem 
w stronę wału wzdłuż Kanału Ulgi i 
kończy się przy wjeździe na podwór­
ko I Liceum Ogólnokształcącego. W 
przyszłości drogą tą będzie wjeżdżać, 
się na most. Od jej lewego pobocza 
biegł będzie bowiem nasyp. Nowa dro­
ga znajdzie się o około 5 metrów bli-

Inżynier Jan Król i Zbigniew Bączkowski sprawdzają spawy konstrukcji 
mostu.

żej ogrodzenia terenu szkoły, ale jak 
nam powiedziała Renata Krawiec, dy­
rektor administracyjny ILO. taki pro­
jekt został skonsultowany z jej wła­
dzami.

Zanim zacznie powstawać nasyp, 
będzie ciągnięta linia wodociągu sta­
nowiącego dodatkowe zasilanie Za- 
odrza. Roboty zaczęły się już na 
skrzyżowaniu ulic Spychalskiego i 
Okrzei. - Pójdzie stamtąd rurociąg o 
przekroju 300 mm zasilający Za- 
odrze. Przebiegnie ulicą Spychal­
skiego. Cześć zostanie ułożona pod 
konstrukcją mostu w specjalnej wnę­
ce. Ponownie pod ziemią znajdzie się 
w pobliżu ulicy Niemodlińskiej - po­
wiedział nam Adam Rak. prezes 
spółki Wodociągi i Kanalizacja w 
Opolu. Jego zdaniem poprawi to za­
opatrzenie Zaodrza w wodę. Pod­
stawowe prace powinny zostać za­
kończone w listopadzie.

Krzysztof BARANOWSKI
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TESCO WCHODZI DO OPOLA BOCZNYMI DRZWIAMI

Czas to pieniądz
Firma Savia z Bielska-Białej, któ­
ra niedawno odkupiła od PSS 
„Społem” w Opolu dwa pawilony 
handlowe w stolicy województwa, 
chce je jak najszybciej otworzyć 
dla klientów.

W
 przypadku supermarketu spo­
żywczego w przebudowanym 
pawilonie przy ul. Łąkowj na­
stąpi to już 21 listopada br.

Drugi taki sklep, o czym już infor­
mowała „NTO”, będzie zlokalizowa­
ny w pomieszczeniach zajmowanych 
do tej pory przez samoobsługowy „600 
Plus” przy ul. Grota-Roweckiego na 
osiedlu ZWM. Jego otwarcie jest za­
planowane na 5 grudnia br.

W tym ostatnim pawilonie trwają wła­
śnie prace związane z przebudową i 
nową aranżacją wnętrz. Ich wyko­
nawcą jest firma Skobud z Żywca. Ro­
boty wyburzeniowe i budowlane są 
prowadzone na okrągło, bez ogląda­
nia się na czas. Od rana więc do wie­
czora, nie wykluczając niedziel, trwa 
adaptacja tych pomieszczeń na po­
trzeby supermarketu.

- Zależy nam na tempie. Przecież 
przed handlem najlepszy okres do ro-

Na początku grudnia Savia otworzy 
drugi ze swych supermarketów w 
Opolu, na osiedlu ZWM. Trwa tam 
układanie płytek.

bienia rekordowych obrotów - po­
wiedział wczoraj „NTO” Mirosław 
Heesch, zastępca dyrektora regionu 
ds. handlowych w Savii. On też po­
twierdził, że największym udziałow­
cem i praktycznie jedynym właści­
cielem tej firmy jest sieć hipermar­
ketów Tesco.

Jasz

SKAUCI CHCĄ PODAROWAĆ TAKŻE MECHANICZNĄ BIEŻNIĘ

Pomogli chorym 
dzieciom
Aparat do terapii ultradźwiękowej przekazali wczoraj harcerze 
ZHR dla fundacji leczącej dzieci z porażeniem mózgowym

U
rządzenie kosztowało 5,8 ty s. 
zł. Harcerze zebrali pienią­
dze podczas festynu, jaki zor­
ganizowali w czerwcu wspól­
nie z parafią pod wezwaniem 
św. Józefa w Opolu Szczepanowicach. 
Sprzęt trafił do Fundacji „Dom Ro­
dzinnej Rehabilitacji Dzieci z Pora­
żeniem Mózgowym”.

- W czasie festynu udało nam się uzy­
skać około czterech tysięcy złotych - 
powiedział Robert Betcher, przewod­
niczący opolskiego obwodu Związku 
Harcerstwa Rzeczpospolitej, wręcza­
jąc dar Kazimierzowi Jednorogowi, 
prezesowi fundacji. - Sponsorzy obie­
cali wtedy jeszcze dodatkowe dziesięć 
tysięcy i część przekazali. Kiedy do­
staniemy resztę, dokupimy dla fun­
dacji jeszcze mechaniczną bieżnię, 
która kosztuje około dziewięciu ty­
sięcy.

Marek Granatowski, rehabilitant w 
ośrodku fundacji, tłumaczył, że urzą­
dzenie będzie służyć do leczenia ko­
mórek małych pacjentów ośrodka.

- To duże zaskoczenie, że go do-

Robert Betcher (z lewej) przekazuje dar Kazimierzowi Jednorogowi.

staliśmy. Nie stosowaliśmy jeszcze ta­
kiego aparatu, ale na pewno będzie u 
nas w pełni wykorzystany. Można nim

np. leczyć tzw. zespół bolesnego łok­
cia - powiedział Marek Granatowski.

Raf

NA TARGOWISKU POZOSTAŁY PRACE KOSMETYCZNE

Prezent od Świętego Mikołaja?
Kupcy z „Cytruska” spotkali się 
wczoraj z wykonawcami nowego 
placu handlowego przy ul. Targo­
wej w Opolu. Oceniano postępy 
prac, dokładnego terminu otwar­
cia jednak nie określono.

G
dyby nawet taką datę wykonaw­
cy podali, chyba niewielu miesz­
kańców Opola uwierzyłoby w 
nią. Termin otwarcia targowiska wie­
lokrotnie już przekładano. Ostatnim 
miał być 15 listopada. Wszystko jed­

nak wskazuje na kolejne opóźnienie.

- Prace zbliżają się już do końca - za­
pewnia Tadeusz Białowież, prezes Za-

B ryga da budowlana Ryszarda 
Kieszkowskiego kończy już prace 
na nowym targowisku.

kładu Komunalnego, który nadzoru­
je wykonanie inwestycji. - Na ukoń­
czeniu jest budowa parkingu. Kończy 
się stawianie kiosków, pozostaje ko­
smetyka zadaszenia stoisk handlowych 
- dodaje.

Według niego parking - najważ­
niejsza dla targowiska inwestycja - zo­
stanie zbudowany do 20 listopada. Jest 
więc nadzieja, że pod końca miesiąca 
plac handlowy zostanie uruchomiony. 
Prezes Białowież nie chciał jednak 
określać dokładnej daty otwarcia. - 
Robimy wszystko, aby jak najszyb­
ciej zakończyć inwestycję - zapewnił.

Lód

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07,442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-82,422-25-81 (do godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­

skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 _ 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”) -474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel. 454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
-tel.441-02-25 w pon. w godz. 17-19, 
pozostałe dni tel. 474-39-35, 441-90- 
49, 453-67-14 w godz. wieczornych. 
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11, w godz. 11-16.30.

MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - Opole, ul. Wrzoso­
wa 12, pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 
458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-14.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 - 20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13;

AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 18. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul 
Namysłowska, tel. 469-53-80.

KOMPRACHCICE Policja, ul.
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.
ŁUBNIANY Policja, tel. 421-50- 
07.
MURÓW Policja 421-40-07.
NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, 
Straż Miejska 460-73-33.
OZIME Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w gpdz. 18-20.
POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07. ,
PROSZKÓW Policja, ul. Opolska
10, tel. 464-80-97TARNÓW OPOLSKI Policja, 

tel. 464-42-77,422-35-99.
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KOLEJNY NOWY BLOK NA OSIEDLU ZWM BĘDZIE ZASIEDLANY ZA PÓŁ ROKU

Rosną spółdzielcze mury
W budynku wznoszonym w systemie podobnym do developerskiego własny kąt dla siebie 
i rodziny znajdzie 36 lokatorów.

I
nwestorów, którzy budują w Opo­
lu bloki mieszkalne, można by 
policzyć na palcach jednej ręki. 
A i to palców zostanie. Jednym z 
takich inwestorów jest Spół­
dzielnia Mieszkaniowa im. ZWM. 

Średnio co dwa lata oddaje ona do 
użytku 36 noWych mieszkań.

Ostatnie wzniesione przez nią blo­
ki stoją przy ul. Jankowskiego 3 i 5. 
Teraz przybędzie tu trzeci budynek. 
Prace przy nim rozpoczęto w~czerw 
cu br., a zawieszenie wiechy jest pla­
nowane na przełomie pierwszego i 
drugiego kwartału przyszłego roku.

Zasoby stare i nowe
Na majątek Spółdzielni Mieszkaniowej 

im. ZWM w Opolu składa się 8405 
mieszkań zlokalizowanych w 129 

budynkach. Od 1993 r. do dziś 

wybudowano i oddano do użytku 278 

nowych mieszkań, ich realizację 

finansowali pnyszli użytkownicy, łącznie 
w zasobach tej spółdzielni jest 

zameldowanych ponad 23,6 tys. 

lokatorów. W Opolu w realizację 
budownictwa wielomieszkaniowego są 

zaangażowane ponadto TBS-y, 

developerska firma „Inwest Cerna", a 

także, ponownie, reanimowana przez 
miasto spółka „Dobre Domy".

Jak dowiedziała się „NTO” od Mar­
ka Czachora, wiceprezesa Spółdziel­
ni Mieszkaniowej im. ZWM, będzie 
to budynek 3-klatkowy, o czterech 
kondygnacjach, wznoszony w tech­
nologii energooszczędnej. Dla każ­
dego z 36 lokatorów przewidziano 
miejsce parkingowe. Te boksy dla sa­
mochodów będą zlokalizowane w 
podziemiach budynku.

Budynek, którego architektonicznym 
ojcem jest opolski „Inwestprojekt”, a 
wykonawcą (po wygranym przetargu) 
OPBP „Jedynka” SA, wznosi się w 
systemie bardzo podobnym do deve­
loperskiego. Oznacza to, że spół­
dzielnia jest tylko inwestorem za­
stępczym, a budowę finansuje się z 
pieniędzy wpłaconych zaliczkowo 
przez przyszłych lokatorów. Oznacza 
to też, że użytkownicy tych mieszkań 
otrzymają prawo odrębnej własności 
do zajmowanych przez siebie lokali. 
Koszt metra kwadratowego wynosi tu 
2,220 tys zł. Do tego dochodzi jesz­
cze ok. 10 tysięcy złotych za miejsce 
postojowe dla samochodu w podzie­
miu pod blokiem.

Na 36 wspomnianych mieszkań 
złoży się osiem lokali jednopokojo­
wych o łącznej powierzchni 37 me­
trów kwadratowych, dwadzieścia 
dwupokojowych (53-58 m kw), czte­
ry trzypokojowe (76 m kw) i cztery

Powstaje kolejny dom. Na pierwszym pianie mistrz budowy Ryszard 
Krawiec.

czteropokojowe (85 m kw). Większość 
z nich ma już przyszłych właścicieli.

Wiceprezes Czachor nie wyklucza, 
że spółdzielnia rozpocznie realizację 
następnych podobnych obiektów na 
osiedlu ZWM. Miejsce pod taką in­

westycję jest, reszta zależeć będzie od 
popytu i uwarunkowań, jakie budow­
nictwu mieszkaniowemu zaaplikuje 
fiskus (chodzi m.in. o te uregulowa­
nia, które mają zastąpić dużą ulgę bu­
dowlaną).

Jacek SZWEDKOWICZ

Twoja krew 
jest potrzebna

Jutro na placu Wolności w Opo- 
lu, będzie można oddać krew. 
Przedsięwzięcie organizuje Za­
rząd Okręgowy Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Akcja rozpocznie się o godzi­
nie 10 i potrwa do 17. Organiza­
torzy zapraszają wszystkich, któ­
rzy chcieliby pomóc. Szczególnie 
zależy im na osobach z grupą krwi 
0Rh+.

- Nie oznacza to oczywiście, że 
Uczymy tylko na chętnych z taką 
grupą krwi. Z otwartymi ramio­
nami przyjmiemy każdego, kto się 
zjawi. Liczymy, że uda nam się 
uzyskać minimum 20 litrów krwi, 
jednak im więcej jej będzie, tym 
lepiej - powiedziała wczoraj Sta­
nisława Lewandowska, dyrektor 
Biura ZO PCK w Opolu.

Aby osiągnąć choć ten mini­
malny wynik, potrzebnych jest po­
nad czterdzieści osób, gdyż jed­
norazowo zdrowy dorosły czło­
wiek może oddać 450 mililitrów 
krwi.

Na miejscu każdy chętny bę­
dzie poddany podstawowym ba­
daniom. Ważne jest też, żeby wszy­
scy kandydaci byli zdrowi. Kto 
przechodził w ostatnich dniach ja­
kieś choroby, może spróbować na­
stępnym razem. Także osoby, któ­
re co najmniej w ciągu ostatnie­
go tygodnia brały antybiotyki, też 
nie powinny oddawać krwi.

Jutrzejsza akcja nie jest pierw­
szą tego typu. Ostatni raz PCK or­
ganizował podobne przedsię­
wzięcie w maju bieżącego roku.

Raf

NIEKTÓRZY UDAJĄ, ŻE W OPOLU NIE MA STREFY PŁATNEGO PARKOWANIA

Urzędnicy płacą niechętnie
Pracownik firmy „Projekt i Par­
king” wypisuje dziennie około stu 
kar za parkowanie bez biletu. 
Wczoraj reporter NTO przyglą­
dał się jego pracy.

H uż pierwsza kontrola miejsc par­
kingowych na Małym Rynku za- 

: kończyła się wypisaniem kilku 10- 
złotowych kar. Co ciekawe, karteczki 
informujące o konieczności uregulo­
wania dodatkowej opłaty trafiały 
głównie za wycieraczki drogich wo­
zów.

- Nic w tym dziwnego - mówi Mariusz 
Kołdyka, pracownik firmy „Projekt i 
Parking”. Informacje o karze wkładał 
właśnie za wycieraczkę terenowego 
suzuki. - To wręcz reguła, że właści­
ciele drogich samochodów najczęściej 
próbują unikać opłat. Kierowcy sta­
rych, wysłużonych aut zwykle mają 
pieniądze na opłaty - dodaje.

Kontrolera sprawdza, czy za szybą 
samochodu jest aktualny bilet. Jeżeli 
nie, wypisuje karę, a dane wozu, za 
pomocą niewielkiego komputera, prze­
syła do biura firmy. - Wielu kierow­
ców nie płaci dla zasady. Są tacy, któ­
rym wystawiamy po kilka mandatów 
w tygodniu. Myślą, że unikną płace­
nia, ale nie mają na to większych szans 
- dodaje pracownik,Projekt i Parking”.

W ciągu dnia udziela on dziesiątek 
informacji na temat funkcjonowania 
strefy płatnego parkowania w centrum 
Opola. - Czasami aż do znudzenia po­
wtarzam, że w centrum trzeba płacić 
za postój. Najtrudniej było przekonać 
do tego niektórych urzędników za­
trzymujących się pod ratuszem. Wcze­
śniej mieli oni prawo do bezpłatnego 
parkowania. Nie mogli się przekonać

W ciągu dnia Mariusz Koldyka, kontroler z firmy „Projekt i Parking” 
wypisuje około stu kar za parkowanie bez biletu.

do nowych zasad. Zwykle w takiej sy­
tuacji wskazuję na samochód jedne­
go z wiceprezydentów Opola, za któ­
rego szybą wykupiony bilet abona­
mentowy. Zwykle pomaga. Niechętnie 
płacą także przyjezdni księża, którzy 
zatrzymują się pod kurią diecezjalną 
- dodaje.

Podczas kilkudziesięciominutowego 
spaceru kontroler wypisał kilkanaście 
kolejnych mandatów. Zaskakująco du­
żo w okolicach ratusza. - Dziś był jed­
nak wyjątkowy dzień. Już po czterech 
godzinach pracy wystawiłem sto kar. 
Zwykle tyle ich jest przez cały dzień 

- mówi Mariusz Kołdyka.
Na przychylność kontrolerów li­

czyć mogą jedynie kierowcy niepeł­
nosprawni. Mają oni wprawdzie pra­
wo do bezpłatnego postoju na miej­
scu dla nich przeznaczonym, jednak 
często stanowiska te są zajęte. Parku­
jąc gdzie indziej, muszą płacić nor­
malną stawkę. - My jednak nie wy­
magamy od niepełnosprawnych żad­
nych opłat. W przypadku gdy miejsce 
dla inwalidy jest zajęte, sugerujemy 
kierowcom, aby bez obawy zatrzy­
mywali się na najbliższym wolnym 
stanowisku - kończy kontroler.

Lód

„Lekarza ani na lekarstwo”
W związku z artykułem w nr 253. NTO z dnia 29 października br. zaty­

tułowanym „Lekarza ani na lekarstwo”, z którego wynika, że nasza firma, 
jako dostawca ciepła do przychodni zdrowia w Dylakach, jest główną przy­
czyną jej likwidacji, czujemy się zobligowani, aby zabrać głos w tej spra­
wie.

Pani dr Błachut do 31.08.2000 r. pracowała w Dylakach jako pracow­
nik Samodzielnego Publicznego ZOZ w Ozimku, a od 01.09.2000 utwo­
rzyła Niepubliczny ZOZ „Propolis”, przejmując obsługę pacjentów w pry­
watne ręce.

Od początku wiedziała, ile będą wynosiły roczne koszty ogrzewania te­
go obiektu, ponieważ otrzymała od nas projekt umowy na dostawę ciepła 
wraz ze szczegółową kalkulacją. Nietrudno też było sprawdzić, jakie były 
koszty ogrzewania w latach ubiegłych.

Z pewnością każda osoba podejmująca działalność gospodarczą szcze­
gółowo kalkuluje jej koszty. Nic się w ciągu ostatniego roku w tym wzglę­
dzie nie zmieniło.

Koszty dostawy ciepła dla budynku ośrodka w Dylakach wyniosły za se­
zon 2000/2001 - 8.885.04 zł, co przy 226 powierzchni ogrzewalnej wca­
le nie jest taką horrendalną kwotą, gdyż uczyni to stawkę jednostkową rów­
ną 3,28 zł/m^/m-c.

W Ozimku, gdzie ciepło jest dostarczane ze zbiorczej sieci cieplnej, miesz­
kańcy płacą ok. 2,75 zł/m2/m-c.

Jeżeli uwzględnić fakt, że w Dylakach ciepło produkuje mała kotłow­
nia olejowa, to stwierdzenie, że ekologiczny olej opałowy kogoś wykoń­
czył, jest po prostu nieprawdziwe. Gdyby tam była kotłownia węglowa, 
koszty ogrzewania nie byłyby niższe (doszłyby płace palacza i opłaty zwią­
zane z ochroną środowiska).

Musimy również dodać, że dr Błachutowa nie zapłaciła nam dotych­
czas za ogrzewanie ani złotówki.

Przez cały sezon grzewczy nie podpisała przesłanej jej umowy na do­
stawę ciepła, tłumacząc się (i zwodząc nas), że rozmawia w sprawie dofi­
nansowania do ogrzewania ośrodka, raz to z burmistrzem, raz z szefową 
Mniejszości Niemieckiej.

Należności od dr Błachutowej będziemy dochodzili na drodze sądowej.
Z powodu nieuregulowania należności za poprzedni sezon nie włączy­

liśmy ciepła od początku obecnego sezonu grzewczego. NZOZ „Propolis” 
opuścił Dylaki przy pierwszym ochłodzeniu.

Jeżeli zatem dr Błachutowej dzisiaj nie opłaca się prowadzić tej placówki, 
to albo nie wykonała, rozpoczynając działalność gospodarczą, prawidłowej 
kalkulacji kosztów, albo liczyła, że za ciepło będzie jej płacił ktoś inny.

Z poważaniem
Przedsiębiorstwo Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z o.o.
Prezes Zarządu - Dyrektor 

mgr inż. Jan FUJ AK
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Bądźmy przyjaciółmi

Akcja Opolskiego Teatru Lalki i Aktora ma coraz więcej uczestników. Dzieci 
z opolskich szkól chodzą do teatru i przygotowują po przedstawieniach 
prace plastyczne i literackie dotyczące tego, co zobaczyły. Ich dzieła oraz 
zdjęcia uczestników można potem obejrzeć w internecie (adres: www.teatr- 
lalek.opole.pl).
Kolejni uczestnicy to klasa II f ze szkoły podstawowej nr 2 w Opolu. Jej 
wychowawczynią jest Linda Piechota, a w klasie uczą się: Adam Bąk, 
Roksana Bednarska, Małgosia Grodzka, Klaudiusz Jucha, Łukasz Kasprzak, 
Sergiusz Kolak, Ania Król, Dawid Księżak, Piotrek Kulik, Łukasz Kwaśnicki, 
Łukasz Łubocki, Jonatan Machnik, Maja Makles, Aneta Piasecka, Olek 
Porębski, Kasia Rybczyńska, Karolina Sawicka, Magda Szufnarowska, 
Wojtek Szczepaniak, Bartek Walotek, Patrycja Wanelik, Mateusz Wijas, 
Monika Wojtyńska, Iwona Wolak, Paweł Wojtowicz, Rafał Żurkowski.

Raf

TARNÓW OPOLSKI: PRZEWOŹNIK WALCZY Z WŁADZAMI OŚWIATOWYMI

Pokłócili się 
o dzieci
- Wygrałem przetarg, a potem urzędnicy mnie oszukali - twierdzi 
właściciel firmy transportowej.

gminie Tarnów Opolski 
wszystkiemu zaprzeczają. 
Stanisław Proszkowiec ma 

- firmę transportową. W ma­
ju wygrał przetarg na do­

wóz dzieci w aminie Tarnów .Opolski 
do podstawówki i gimnazjum w sto­
licy gminy. Umowy jednak z nim nie 
podpisano.

- Miałem najkorzystniejszą ofertę. 
Podałem najniższą cenę. Kiedy zjawi­
łem się w biurze obsługi oświaty sa­
morządowej, jego kierownik zaczął 
mnie przekonywać, że nie spełniam 
warunków, których wymagano w prze­
targu. Po co więc mnie wybrali? W 
efekcie umowę podpisał kto innym - 
przewoźnik mający zakład na terenie

gminy - mówi Stanisław Proszkowiec, 
którego firma mieści się w Opolu.

Wybrany przewoźnik wozi dzieci za 
cenę ponad dwukrotnie wyższą od tej, 
którą zaproponował Proszkowiec-. - 
Gmina płaci mu dziennie ponad 640 
złotych brutto. Proszkowiec chciał jeź­
dzić za 312 złotych.

- Od początku zdawaliśmy sobie 
sprawę, że tak niska cena jest niere­
alna, ale to przecież pan Proszkowiec 
uznał, że może za nią jeździć - mówi 
Krzysztof Sziroky, kierownik biura 
obsługi oświaty samorządowej w Tar­
nowie Opolskim. - Jeszcze na dwa dni 
przed terminem podpisania umowy' 
był u mnie i próbował wymóc na mnie 
zmianę jej zapisów, co pozwoliłoby

zmienić w nowym roku stawki na 
wyższe. Nie doszliśmy wtedy do po­
rozumienia. A umowy nie zawarliśmy, 
bo pan Proszkowiec nie stawił się do 
podpisu w wyznaczonym dniu. Taki 
jest jedyny powód. Nieprawdą jest, że 
ktokolwiek stawiał mu dodatkowe wa­
runki. Przecież to byłoby bez sensu 
gdybym ja nie chciał podpisać umo­
wy, która była dla gminy tak korzyst­
na, jak proponował pan Proszkowiec.

Niezadowolony przewoźnik złożył kil­
ka tygodni temu skargę do Zarządu 
Gminy Tarnów Opolski. Według in­
formacji, jakie uzyskaliśmy w ponie­
działek, władze gminy zajmą się nią 
prawdopodobnie w najbliższy piątek.

Raf

WAD WYMOWY NIE NALEŻY BAGATELIZOWAĆ

0 wypadek nietrudno
Kierowcy jeżdżący z Zaodrza przez skrzyżowanie ulicy Nysy Łużyc­

kiej z ulicami Książąt Opolskich i Budowlanych skarżą się na rosnące 
wzdłuż zjazdu z mostu zarośla. Wysokie krzaki ograniczają widoczność. 
Przeszkadza to przede wszystkim prowadzącym samochody osobowe. Ich 
zdaniem na skrzyżowaniu nietrudno z tego powodu o wypadek. Szcze­
gólnie obawiają się jadący ulicą Nysy Łużyckiej. Zza krzaków po prostu 
nie widać aut jadących ulicą Książąt Opolskich w stronę ulicy Budowla­
nych. Niekiedy w ostatniej chwili udaje się uniknąć kolizji.

Kb

Święto Niepodległości w IV LO
Dziś w IV Liceum Ogólnokształcącym o godzinie 11.30 rozpocznie się 

uroczysty apel z okazji Święta Niepodległości. Członkowie szkolnego 
koła teatralnego przygotowali program, na który złożą się wiersze, scenki 
i piosenki tematem związane z listopadowym świętem.

Jan

Każdego dnia, od poniedziałku 
do czwartku, w godzinach 12-14 re­
porter działu miejskiego czeka na 
telefony od Państwa. Mówcie o 
tym, co Was denerwuje, co Wam 
doskwiera, ale także o tym, co Wam 
się podoba, co Waszym zdaniem 
warte jest opisania. Jeżeli coś dzie­
je się pod Waszym oknem, na uli­
cy, w Waszym domu, to dajcie tyl­
ko sygnał. Możemy to opisać.

Dziś dyżuruje
Rafał WIETOSZKO
Telefon: 456 70 41, wewn. 314

Na miejscu i za darmo
W dniu 16 listopada w szkole pod­
stawowej w Ochodzach odbędą się 
nieodpłatne konsultacje z logope­
dą. Na rodziców oraz dzieci w go­
dzinach od 10.15 do 15.15 czekać 
będzie Iwona Opolska.

ie wszyscy rodzice zdają sobie 
sprawę z tego, że kłopoty z po­
prawnym wymawianiem głosek 

pociągają za sobą trudności w nauce. 
Nie należy więc bagatelizować złej 
wymowy i jak najwcześniej skonsul­
tować się z logopedą.

Pomimo że w gminie Komprachci­
ce nieodpłatne zajęcia logopedyczne 
prowadzone są w trzech szkołach - 
w Ochodzach, Wawelnie i w Polskiej 
Nowej Wsi - nie wszyscy rodzice 
dbają o to, aby ich dziecko mające 
trudności z mową uczestniczyło w 
nich.

- Nie wszystkie dzieci z wadami 
wymowy uczestniczą w zajęciach. Ro­
dzice powinni dbać o to, aby przy­
chodziły, a najlepiej być na terapii ra­

zem z dzieckiem. Ćwiczenia, jakie wy­
konywane są na zajęciach, trzeba po­
wtarzać w domu. Tylko dzięki temu 
uczeń może szybko poprawić wymo­
wę - powiedziała Iwona Opolska, na­
uczycielka i logopeda w Ochodzach.

Michael Zyla uczestniczy w zaję­
ciach w prowadzonych w ochodzkiej

Piotr Waliczek uczestniczy wraz z 
synem Tomaszem w terapii 
prowadzonej przez Iwonę Opolską.

podstawówce już drugi rok. - Syn 
chodził najpierw na lekcje do Porad­
ni Psychologiczno-Pedagogicznej do 
Niemodlina. Zajęcia odbywały się 
rzadko, zaledwie raz na dwa, trzy mie­
siące. Trudno było więc oczekiwać 
.poprawy - powiedziała Teresa Zyla.

Podobnego zdania jest Piotr Wali­
czek, ojciec siedmioletniego Tomasza.

- Po co. odsyłać dzieci do Niemo­
dlina, skoro w gminie mamy trzy pa­
nie prowadzące zajęcia logopedycz­
ne? - zastanawia się Piotr Waliczek. - 
Czy nie lepiej przyjąć logopedę na etat?

Samorząd nie przewiduje takiej 
możliwości, a wynagrodzenie za pro­
wadzenie terapii logopedycznej zo­
stawia w gestii dyrektorów szkół. Je­
dynie w Wawelnie nauczycielka otrzy­
muje wynagrodzenie (w ramach 
godzin dyrektorskich). W Ochodzach 
logopedzie opłacane są dwie godziny 
lekcyjne w tygodniu. Za pozostałe nie 
otrzymuje pieniędzy. Podobnie jest w 
Polskiej Nowej Wsi.

Kub
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Wiedzą, co, gdzie i kiedy
Miejska Informacja Turystyczna 
nawet jesienią cieszy się dużą po­
pularnością wśród mieszkańców 
Opola.

est dzieckiem wydziału strategii i 
rozwoju miasta UM. Od maja 2000 
jej pracownicy zajmują się udziela­

niem pełnej informacji turystycznej o 
Opolu i jego okolicach. Posiadają da­
ne o hotelach, restauracjach i atrakcjach 
turystycznych. Goście odwiedzający 
miasto mogą od nich otrzymać przy­
datne adresy. Wiedzą, co, gdzie i kiedy 
się wydarzy, jakie imprezy kulturalne i 
sportowe będą w najbliższym czasie or­
ganizowane oraz gdzie kupić bilety.

Najliczniejszą grupę odwiedzających 
MIT stanowią Niemcy. Była też turyst­
ka z Nowej Zelandii, obywatele Fran­
cji, Holandii, Anglii, Turcji, a nawet Li-

Eryk Latała zawsze stara się udzielić wszechstronnej informacji.

bii. Codziennie do biura po informa­
cje przychodzi około 30 osób.

- Naszym podstawowym problemem 
jest brak bazy danych o kwaterach pry­
watnych - powiedział „NTO” Eryk La­
tała, pracownik MIT.

Biuro czynne jest do poniedziałku 
do piątku od godziny 10 do 17, a w so­
boty od godziny 10 do 15. Z MIT moż­
na kontaktować się również przez e- 
mail: promocja@um.opole.pl.

Justyna JANUS

http://www.teatr-lalek.opole.pl
mailto:promocja@um.opole.pl
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Szkoła podzieliła wieś
Do Szkoły Podstawowej w Starym Lesie (gmina Głuchołazy) chodzi obecnie 40 uczniów. Rodzice 29 dzieci 
zdecydowałi się posyłać swoje pociechy do oddalonej o 8 kilometrów szkoły w Hajdukach Nyskich.

aradoksalnie jest to ta sa­
ma grupa osób, która w 
maju tego roku rozpo­
częła w staroiaskiej pod­
stawówce strajk okupa­
cyjny, by obronić ją przed 
likwidacją.

Powodem była ekonomia. Bur­
mistrz Głuchołaz, Jan Szawdylas, wy­
liczał, że gmina musiała dopłacać do 
szkoły w Starym Lesie ponad 180 ty­
sięcy złotych, na co nie było jej stać.

- Najlepszym wyjściem byłoby po­
wołanie szkoły społecznej - powie­
dział wówczas. „NTO” Tadeusz Mi­
gała, przewodniczący Rady Miejskiej 
w Głuchołazach. - Wyliczenia spe­
cjalistów z naszego wydziału oświa­
ty jasno pokazują, że rodzice nie mu- 
sieliby do niej dopłacać. Pomogliby­
śmy im, przenosząc tam przedszkole 
i świetlicę. Koszty utrzymania bu­
dynku nie są duże. Najwięcej pienię­
dzy pochłaniają płace nauczycieli.

Wśród gminnych władz panowała 
opinia, żę to właśnie nauczyciele na­
stawiają rodziców przeciw szkole spo­
łecznej, bo w takich placówkach nie 
obowiązuje Karta nauczyciela i stra­
ciliby oni wiele przywilejów.

- Powołanie szkoły społecznej to 
pomysł utopijny, bo obiekt jest za du­
ży i nie stać byłoby nas na jego utrzy­
manie - twierdziła z kolei Teresa Za­
jąc, szefowa komitetu strajkowego. 
- Nie chcemy posyłać dzieci dp szko­
ły, w której na wszystkim trzeba 
oszczędzać.

Gmina była jednak nieugięta. 
Szkołę publiczną w Starym Lesie zli­
kwidowano.

- 5 lipca, kiedy było już wiadomo, 
że strajk nic nie pomoże, powołali­
śmy Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Stary Las, które przejęło szkołę - in­
formuje Leszek Janus, sołtys i szef 
stowarzyszenia. - Utrzymujemy ją te­
raz sami. Kosztuje nas to miesięcznie 
około 18 tysięcy. Na płace z pochod­
nymi wydajemy 12,5 tysiąca. Za­
trudniamy dwóch palaczy i dwie 
sprzątaczki na połówkach etatu oraz 
siedmiu nauczycieli i księdza. Przed-

tem pracowało tu 12 nauczycieli, 4 
palaczy i dwie sprzątaczki na pełnym 
etacie.

Nauczycieli pracujących w szkole 
stowarzyszeniowej nie obejmują przy­
wileje związane z Kartą nauczyciela. 
Dlatego pełny etat liczy się dla nich 
od 24 godzin tygodniowo, a nie od 18, 
jak w szkołach publicznych.

- Problemem jest to, że część ro­
dziców posłała swoje dzieci do szko­
ły w Hajdukach i dlatego dostajemy 
mniejszą subwencję oświatową - mó­
wi Leszek Janus. - Gdybyśmy mieli 
te pieniądze, to moglibyśmy spokoj­
nie funkcjonować przez najbliższe kil­
ka lat.

Mieszkańcy nie płacą za naukę 
swoich dzieci. Pomagają jednak szko­
le jak mogą. Sami pomalowali klasy 
i korytarze, zakupili lodówkę, patel­
nię, kuchnię gazową. Planują urzą­
dzić w placówce świetlicę wiejską, 
by móc zarabiać na jej wypożyczaniu 
na imprezy oraz by w utrzymaniu bu­
dynku pomógł urząd miejski.

- Jeżeli okaże się, że dzieci z Haj­
duk nie wrócą, to z czasem wydatki 
mogą nas przerosnąć - tłumaczy soł­
tys. - A jeżeli w budynku będzie przed­
szkole gminne i świetlica wiejska, to 
część kosztów pokryje gmina.

- Czemu nasze dzieci miałyby wró­
cić do Starego Lasu? - dziwi się Te­
resa Zając, była szefowa komitetu 
strajkowego i jedna z matek, która 
swoje pociechy posłała do szkoły w 
Hajdukach Nyskich. - Nasza decyzja 
była przemyślana. Nikt nic nie robił 
wyłącznie na przekór. Na pozór dzie­
ci w Starym Lesie uczą się tak samo 
jak gdzie indziej. Ale wczoraj jedna 
osoba mówiła mi, że tam jeszcze nie 
włączono ogrzewania. Szkoła w tej 
wsi nie spełnia wszystkich kryteriów 
szkoły publicznej. Chodzi przede 
wszystkim o oszczędności. Na przy­
kład o klasy łączone. A dlaczego na­
sze dzieci nie mogą się uczyć nor­
malnie, tak jak wszystkie inne, tyl­
ko mają być ograniczane warunkami 
finansowymi? Dla mnie to była głów­
na przyczyna podjęcia decyzji o nie- 
posyłaniu dzieci do szkoły stowarzy-

W maju rodzice rozpoczęli strajk w obronie szkoły, we wrześniu posłali 
dzieci do nauki w innej wsi.

szeniowej. Nasze pociechy są zado­
wolone ze szkoły w Hajdukach, tak 
przynajmniej twierdzi większość ro­
dziców. Co prawda przez pierwszy 
miesiąc płaciliśmy za dojazdy, ale te­
raz mamy sponsora.

Jedno z dzieci z Hajduk wróciło 
już jednak do Starego Lasu.

- Nasza szkoła jest taka sama jak 
każda inna, tylko organem prowa­
dzącym nie jest gmina, lecz stowa­
rzyszenie - tłumaczy Beata Węgrzyn, 
dyrektor placówki w Starym Lesie. 
- Nieprawdą jest, że nie grzejemy klas.

W poniedziałek mieliśmy jednodnio­
wą przerwę, bowiem uszczelnialiśmy 
piec, żeby nie pochłaniał tyle opału. 
Realizujemy taki sam program jak in­
ne szkoły, jesteśmy pod stałą kontro­
lą kuratora oświaty, pomaga nam głu­
chołaski wydział oświaty i zdrowia. 
Współpracuję też z dyrektorami in­
nych szkół, w tym również stowa­
rzyszeniowych, w Burgrabicach i Jar­
nołtówku. Rzeczywiście mamy kla­
sy łączone, bo zgodnie z ustawą, 
mając mniej niż siedmioro dzieci w 
klasie, możemy je łączyć. Wynika to 
jednak między innymi z tego, że część

uczniów odeszła do Hajduk i jest ich 
mniej. Nie ma to jednak żadnego 
wpływu na jakość nauczania.

W Starym Lesie nie podjął pracy 
żaden z nauczycieli zatrudnionych 
tam przed przejęciem szkoły przez 
stowarzyszenie mieszkańców.

- Nas nie obowiązuje Karta na­
uczyciela - przypomina Beata Wę­
grzyn. - Płacimy według wypraco­
wanego pensum. Jeżeli ktoś ma peł­
ny etat, dostaje 1650 złotych brutto. 
Nauczyciele są bardzo zadowoleni. 
Pracujemy już dwa miesiące i ciągle 
otrzymujemy bardzo dużo podań o 
zatrudnienie od nauczycieli z naszej 
gminy, a także z gmin sąsiednich. Lu­
dzie chcą pracować. Nikomu nie dzie­
je się żadna krzywda, ani dzieciom, 
ani nauczycielom, ani pracownikom 
obsługi.

Chcąc pogodzić wioskę, sołtys Le­
szek Janus zaprosił do Starego Lasu 
przedstawicieli Federacji Inicjatyw 
Oświatowych z Warszawy, którzy 
spotkali się zarówno z mieszkańca­
mi popierającymi szkołę stowarzy­
szeniową, jak i jej przeciwnymi. Tłu­
maczyli, że szkoły stowarzyszenio­
we w żadnym wypadku nie są gorsze, 
a wręcz przeciwnie - cementują śro­
dowiska i są tańsze w utrzymaniu, 
choć poziom nauczania często by­
wa lepszy niż w placówkach pu­
blicznych.

- E... Chyba jednak Amerykanie 
dogadają się prędzej z talibami niż 
my w naszej wiosce - podsumował po 
dwóch dniach dyskusji Leszek Janus.

Zdaniem Aliny Kozińskiej - prezes 
warszawskiego Centrum Inicjatyw 
Społecznych - jest jednak szansa na 
to, aby szkoła przestała dzielić miesz­
kańców: - Rodzice muszą zacząć my­
śleć w kategoriach dobra własnych 
dzieci - powiedziała NTO. - Dzieciom 
jest lepiej, kiedy mają szkołę we wła­
snej wsi. nie muszą dojeżdżać, spie­
szyć się do autobusu, marznąć na przy­
stanku. Wierzę, że w tym lokalnym 
konflikcie wygra dobro wsi, które jest 
także w tym. aby wszystkie dzieci cho­
dziły' do miejscowej szkoły.

Michał LEWANDOWSKI

Szkoła to serce wsi
- Dlaczego szkoły7 stowarzysze­

niowe są lepsze?
- One są przede wszystkim mniej 

kosztowne. Z naszych wyliczeń wy­
nika, że ich utrzymanie jest od 20 do 
70 procent tańsze od utrzymania szkół 
prowadzonych przez samorządy.

- No tak, ale tego właśnie oba­
wiają się rodzice - oszczędności, na 
których mogą ucierpieć ich dzie­
ci...

- Tu nie chodzi o obcinanie wy­
datków na naukę. Przed szkołami sto­

warzyszeniowymi często bronią się 
nauczyciele, którzy tracą w nich przy­
wileje wynikające z Karty nauczy­
ciela. I w efekcie za te same pienią­
dze muszą więcej pracować.

- No to na czym się oszczędza?
- Na bardziej racjonalnej gospo­

darce. Podam prosty przykład: W jed­
nej ze szkół stowarzyszeniowych, któ­
rą poznałem, rodzice zrobili remont 
dachu za 12 tysięcy złotych, choć jesz­
cze kiedy podlegała pod samorząd, 
firma, należąca zresztą do rodziny

wójta, sporządziła kosztorys tych prac 
na 150 tysięcy.

- Jednak generalnie dla samo­
rządów gminnych powstawanie 
szkół prowadzonych przez miesz­
kańców jest chyba korzystne?

- Tak, ale paradoksalnie często 
wręcz utrudniają ich powstawanie. 
Głuchołazy są tu chlubnym wyjąt­
kiem. Z reguły wójt czy burmistrz tłu­
maczy tak: Nie po to‘angażowałem 
cały swój autorytet, by wytłumaczyć 
mieszkańcom, że szkołę trzeba zli­
kwidować. by teraz powoływać w jej 
miejsce inną.

- A nie ma w ty m wypadku racji?

- Nie. Tu nie chodzi przecież o li­
kwidację, tylko o przekształcenie 
szkoły publicznej w stowarzyszenio­
wą. Procedury' są jednak takie, że naj­
pierw rada gminy musi podjąć uchwa­
łę o likwidacji placówki, co często 
wywołuje protesty i konflikty. Po­
stulowaliśmy. by w ustawie oświato­
wej stworzyć odpowiednie procedu­
ry’ i uniknąć owej nieszczęsnej li­
kwidacji, ale niestety', nie wysłuchano 
nas. Szkoła od dwustu lat była ser­
cem wsi i źródłem wszelkich zmian. 
Ludzie nie chcą jej likwidacji, bo wie­
dzą. że dopóki istnieje, wieś ma szan­
sę rozwoju.

- Ale z samych subwencji nie­
które placów ki mogą się nie utrzy­
mać...

- Stowarzyszenie może zarabiać. 
Na przykład urządzając kursy dla do­
rosłych. wynajmując pomieszczenia 
itp. Możliw ości jest w iele. Zaw sze 
można zwrócić się też o poradę i po­
moc do naszego centrum. I

Z Przemysławem RADWAŃSKIM, wiceprezesem Centrum Inicjatyw 
Oświatowych w Warszawie, rozmawia Michał LEWANDOWSKI
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MALNIA CZY GOGOLIN?

Gogolin: Wielka biesiada piwna
W najbliższą sobotę w Gogolinie odbędzie się „Biesiada Piwna”, której or­

ganizatorem jest agencja z Warszawy, a sponsorem Stowarzyszenie Tyskie. W 
wielkim ogrzewanym namiocie o powierzchni 1500 metrów kwadratowych 
rozlokowanych będzie 20 stanowisk dystrybucji piwa. Gości bawić będą kaba­
rety i zespoły muzyczne, m.in. Jacek Ziobro, „Grabowski i Aleksandrowicz”, 
„Chatę - Lete”. „Berets”, „Bier Boys”, „Kompania” i wodzirej - Mariusz 
Czajka. W programie przewidziano wiele konkursów i zabaw, między innymi 
Wybór Króla Piwoszy Opolszczyzny. Biesiada będzie ostatnią z cyklu imprez 
po raz pierwszy organizowanego „polskiego Oktoberfestu”, jakie odbyły się 
już w Warszawie, Krakowie, Sopocie, Wrocławiu, Chorzowie i Rzeszowie. 
Organizatorzy biesiad tym samym nobilitowali Gogolin, typując go w sposób 
nieformalny na piwną stolicę Opolszczyzny. O wyborze przesądziła tutejsza 
wieloletnia tradycja organizowania lokalnego święta piwa, jakie odbywa się w 
każde wakacje. - Początkowo festyn odbywał się pod oficjalną nazwą „Święto 
Piwa”, potem jako „Kufelek”, ostatnio -,,Letni Piknik”. Wstęp na Biesiadę 
Piwną jest bezpłatny, a jej cel organizatorzy określili jako „krzewienie kultury 
smakowania piwa w opozycji do nadużywania alkoholu”. Biesiada odbywać 
się będzie na stadionie Kompleksu Rekreacyjno-Sportowego Urzędu Miej­
skiego w Gogolinie, planowe rozpoczęcie ma nastąpić o godzinie 14. Bes

Krapkowice: 20 lat minęło
W czwartek 8 listopada oraz w piątek 9 listopada Zespół Szkół Sporto­

wych nr 1 w Krapkowicach - dawna Szkoła Podstawowa nr 5 - świętować 
będzie 20-lecie. Społeczna Rada ZSS nr 1 zaprasza do udziału w jubileuszu 
obecnych oraz byłych uczniów i nauczycieli. Na czwartek zaplanowano fe­
styn sportowo-rekreacyjny, w ramach którego odbywać się będą pokazy 
umiejętności szkolnych sportowców, tancerzy, komputerowców, muzyków 
itp.. będzie też loteria fantowa, aukcja rzeczy różnych, a także kawiarenka z 
napojami i ciastem, w której będą się mogli spotykać absolwenci. Na piątek 
organizatorzy obchodów zapraszają wszystkich na godzinę 8.30 do kościoła 
pod wezwaniem Ducha św. na jubileuszową mszę świętą oraz na godzinę 10 
- na jubileuszową akademię. Bes

Krapkowice: Spotkanie z pisarzem
Dzisiaj w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Krapkowicach przy ulicy Są­

dowej gościć będzie jedna z najbardziej popularnych pisarek dla dzieci - 
Wanda Chotomska - autorka wierszy, powieści, scenariuszy dobranocek i 
spektakli. Uczniowie klas pierwszych i wszyscy wielbiciele jej twórczości 
będą mogli spotkać się z nią o godzinie 13. Bes

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin, ul. Szkolna 1. 466-62-14
Izbicko, ul. Powstańców Śl„ 461-72- 
88
Jemielnica, Nowa Kolonia 14.463- 
23-82
Kolonowskie, 461-10-31
Krapkowice, ul. Szkolna 7.466-15- 
74
Leśnica, 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz.18 0603-80-67-73
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484-

24-00, 484-21-00

SZPITALE
Krapkowice
ul. Kozielska 1, 466-13-22;
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie
ul. Szpitalna. 461-63-14

POLICJA
Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelce Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461-64-77

Nie wiedzą, 
gdzie mieszkają
20 rodzin z 3 bloków i 3 domów jednorodzinnych ma kłopoty 
z określeniem, w jakiej mieszka miejscowości.

W
 dowodach osobistych ma­
my wszyscy wpisane, że w 
Malni przy ulicy Gogolin- 
skiej, ale dokładnie przed 
naszymi domami stoi dro­

gowa tablica informacyjna z nazwą 
Gogolin, to proszę nam powiedzieć: 
gdzie my mieszkamy, bo sami nie wie­
my - mówi Beata Górska. - We wszyst­

kich dokumentach, gdzie trzeba po­
dać adres zamieszkania, piszemy 
„Malnia - Gogolin” i kod z Gogolina, 
bo jak podajemy według meldunku, 
to listy nie dochodzą.

- Mieszkamy w Gogolinie - twier-' 
dzą bawiące się przy tablicy dzieci Pa­
trycja i Andrzej. - Tak tu pisze!

- W Malni - informuje Teresa Paw- 
liszyn, rzecznik prasowy Urzędu Miej­
skiego Gminy Gogolin. - Domy, o któ­
rych mowa, położone są tuż przed to­
rami kolejowymi, a granica 
administracyjna Gogolina zaczyna się 
za torami, tam jest ulica Malińska. Tak 
wynika z mapy ewidencji gruntów, z 
mapy ulic i z meldunków. Tablicę dro­
gową ustawił Zarząd Dróg Woje­
wódzkich, jak widać - błędnie, i to je­
go służby winny ją przestawić. W 
związku z tym. że ZDW aktualnie pro­
wadzi w tym miejscu prace związa­
ne z poszerzaniem drogi, można się 
spodziewać, że przy okazji tablicę 
przesunie.

Krzysztof Kudryński. naczelnik 
wydziału budowy Zarządu Dróg Wo­
jewódzkich, o tym. że tablica stoi w 
złym miejscu, dowiedział się od dzien­
nikarza , JOTO”, dlatego - jak mówi - 
nie planował jej przestawienia, a mo-

- Mieszkamy w Gogolinie - pokazują Patrycja i Andrzej.

demizacja drogi dobiega już końca.
Oczywiście, można to jeszcze zro­

bić, ale jest procedura, która określa 
takie sprawy, nie wystarczy wykopać 
słupki i wkopać je gdzie indziej - mó­
wi Kudryński. - Urząd gminy mu- 
siałby wystąpić do nas oficjalnie z ta­
kim wnioskiem. Nie wiem, jak to się 
stało, że tablica stoi w złym miejscu.

Stoi tak od lat i dotychczas nikt się 
tym faktem nie interesował. Jak mówią 
mieszkańcy spornego odcinka ulicy, dla 
nich jest to jednak kłopotliwe.

Błądzi korespondencja, błądzą eme­
rytury i renty - mówi Róża Smandzik. 
- Malnia ma kod pocztowy Górażdży, 
ale listy przynoszą nam listonosze z 
Gogolina, bo im bliżej. Nasze rodzi­
ny adresują na kod Gogolina, ale jak 
zdarzy się przesyłka na kod Górażdży. 
to jest odsyłana do Gogolina...

Problemy są z urzędem skarbowym 
i z tłumaczeniem komuś, gdzie się 
mieszka - dodaje pani Alicja. - Ludzie 
zawracają, bo widzą, że to już koniec 
Malni. To może być groźne, gdyby błą­
dziło pogotowie czy straż pożarna.

Ludzie chcą, by dwuznaczność w ad­
resie wyjaśnić jak najszybciej. Kłopot 
w tym, że część z nich wołałaby 
mieszkać w Malni, a część w Gogoli­
nie. A jak mówi Teresa Pawliszyn, 
przesuwanie granicy sołectw jest jed­
nak niemożliwe.

Bałagan w adresach na ulicy Go- 
golińskiej w Malni (przyjmując za 
fakt, że rzeczywiście jest to Malnia) 
nie kończy się na określeniu miejsco­
wości. Dziwna i myląca jest tu także 
numeracja domów: po lewej stronie 
są numery 77, 79 i 81, po prawej - 2, 
3,12. Beata SZCZERBANIEWICZ

KOSZARY PÓJDĄ NA SPRZEDAŻ

Całkowity odwrót
Na miejscu byłej jednostki woj­
skowej w Olszowej mógłby po­
wstać dom spokojnej starości, 
ośrodek sportu albo hotel.

D
o piątku Agencja Mienia Woj­
skowego (właściciel jednostki) 
zaprasza osoby zainteresowane 
wykupieniem obiektów do ich obej­
rzenia. Na placu położonym w ma­
lowniczym lesie został wybetonowa­
ny plac, magazyn rakietowy, dwa bu­
dynki koszarowe i kotłownia. Całość 
wyceniono na 480 tysięcy. Ile trzeba 

wyłożyć na wyremontowanie obiek­
tów, nie wiadomo. Są już poważnie 
zniszczone: dachy przeciekają, trze­
ba wymienić instalacje grzewczą i 
elektryczną.

Wojsko opuściło Olszową cztery la­
ta temu. Stacjonowała tam jednostka 
1. Śląskiej Brygady Rakietowej Obro­
ny Powietrznej. Do połowy lat 80. taj­
na, nie uwzględniana w oficjalnych 
wykazach.

Najpierw grfiina chciała zagospo­
darować wojskowe mienie na gim­
nazjum. Jednak po przeliczeniu kosz­
tów adaptacji inwestycja okazała się 
nieopłacalna.

- Obiekt jest za duży. Musiałby być 
nadzorowany przez całą dobę, bo stoi w

Wojsko wyprowadziło się z Olszowej 
cztery lata temu.

Nie chcemy takich gości. Tu się nikt 
nie zgodzi na to ani w Olszowej, ani 
w Zimnej Wódce - mówi pan Stefan z 
Olszowej. Nie potrafi jednak określić, 
czego oczekują mieszkańcy. - Może ja­
kieś usługi dla szewca i krawca na przy­
kład. Ludzie mieliby pracę - dodaje.

Wprawdzie gmina nie ma wpły­
wu na wybór inwestora, jednak sa­
morządowcy widzą kilka możliwości.

- Albo dom spokojnej starości, al­
bo ośrodek spórtu i rekreacji. Z ma­
gazynu można zrobić halę sportową 
albo hotel z restauracją - mówi Tade­
usz Kauch. Budynki dawnej jednost­
ki położone są dwa kilometry od zjaz­
du z autostrady.

lesie - wyjaśnia burmistrz Ujazdu, Ta­
deusz Kauch. Burmistrz nie chce poda­
wać sumy, jaka padła w tamtych obli­
czeniach, żeby nie odstraszyć nabywcy.

W ubiegłym roku zrodził się pro­
jekt utworzenia na terenie koszar 
punktu resocjalizacyjnego dla skaza­
nych z niewielkimi wyrokami. Jednak 
mieszkańcy okolicznych wsi prote­
stowali przeciwko temu. Podczas ze­
brań wiejskich większość powiedzia­
ła: nie. W przekonaniu nie pomogła 
nawet wycieczka zorganizowana do 
podobnego punktu, funkcjonującego 
w województwie śląskim.

Pozostała część terenu wojskowe­
go, niezabudowana, trafi z powrotem 
do Lasów Państwowych. Wcześniej 
wojskowi chcą zlikwidować ogro­
dzenia. Wojskowa Administracja Ko­
szar w Bytomiu udostępnia je nieod­
płatnie w zamian za rozebranie. - Jest 
to ogrodzenie z drutu kolczastego na 
długości 5 kilometrów i płyt żelbeto­
wych. Do bezpłatnego oddania mamy 
jeszcze dwa zbiorniki stalowe o po­
jemności 15 m sześciennych - wy­
mienia Krzysztof Tasak, kierownik 
WAK w Bytomiu.

Edyta HANSZKE



SPÓŁKA MA KILKA MILIONÓW DŁUGU

Wierzyciele
poszli na ugodę
„Blachownia Holding SA” podpisała wczoraj ze swoimi
wierzycielami list intencyjny, który pozwoli zmniejszyć zadłużenie firmy.

S
półka ma zobowiązania wo­
bec gminy, powiatu, urzędu 
skarbowego i banków - Ślą­
skiego i Zachodniego-WBK. 
Przedstawiliśmy nasze po­
mysły i zostały one wstępnie zaak­
ceptowane - mówi Kazimierz Kaliń­
ski, prezes „Blachowni Holding SA”.

Spółka zarządza dawnymi grunta­
mi Zakładów Chemicznych „Bla­
chownia”. Powstała i przejęła je po 
utworzeniu holdingu w połowie lat 
dziewięćdziesiątych.

- Musimy jednak rocznie odpro­
wadzać bardzo wysokie podatki. 
Oprócz tego dochodzi spłata kredy­
tów bankowych - wylicza prezes Ka­
liński.

0 jakie kwoty chodzi, nie chce jed­
nak zdradzić. Również prezydent Je­
rzy Majchrzak odmówił reporterowi 

 
wobec gminy ma „Blachownia Hol­
ding SA”. Podatek od nieruchomo­
ści to jednak dochód budżetu miasta, 
a w myśl ustawy o finansach pu­
blicznych są one jawne. Udało nam 
się jedynie dowiedzieć, że spółka za­
lega miastu na sumę kilku milionów 
złotych. Gmina Kędzierzyn-Koźle jest 
jednocześnie największym wierzy­
cielem „Blachowni Holding SA”. 
Również starosta Józef Gisman nie 
chciał zdradzić, jakie długi ma hol­
ding wobec skarbu państwa z tytułu 
podatku za wieczyste użytkowanie 
gruntu, który ściąga starostwo. Stwier­
dził jedynie, że jest to 1/3 kwoty, któ­
rą holding zalega miastu.

Wczoraj wszyscy wierzyciele poro­
zumieli się wstępnie w sprawie re­
strukturyzacji zadłużenia. Na razie 
działanie holdingu jest zablokowane 
przez komornika. Zajął on praktycz­

nie wszystko, co mógł, między inny­
mi wolne tereny i puste hale. Poro­
zumienie pozwoli na uwolnienie przy­
najmniej części majątku z rąk ko­
mornika.

- Przez to będzie możliwe sprowa­
dzanie nowych inwestorów i sprzedaż 
im terenów. Pieniądze popłyną do hol­
dingu, a ten będzie spłacał zadłużenie 
wobec wierzycieli - tłumaczy prezy­
dent Jerzy Majchrzak.

- Dzięki inwestycjom powiat i sa­
mo miasto mogą się rozwijać - wtó­
ruje mu starosta Józef Gisman.

Jak się dowiedzieliśmy, lista firm, 
które chciałyby zainwestować, przed­
stawiona wczoraj wierzycielom, to kil­
ka podmiotów, głównie z branży che­
micznej. Niektóre już działają w Bla­
chowni i chciałyby powiększyć teren

swojej działalności. Inne z kolei są za­
interesowane kupnem hal, instalacji 
czy zakładowych terenów. Samą spół­
kę mogłoby uratować także przeję­
cie przez skarb państwa 300 hektarów 
ziemi nieużytkówanej przez „Bla­
chownię Holding SA”. To właśnie 
głównie za nieużytki powstały zale­
głości. Na razie jednak rozmowy ze 
starostwem w tej sprawie nie zostały 
sfinalizowane i holding zwróci się w 
tej sprawie do wojewody.

Staramy się o to od wielu miesię­
cy, bo w ciągu roku musimy wykła­
dać duże pieniądze za coś, czego w 
ogóle nie wykorzystujemy - zaznacza 
prezes holdingu, Kazimierz Kaliński. 
- Nie uciekamy od spłaty długów. Ma­
my chętnych do zainwestowania i bę­
dziemy mień z czego je spłacać - koń­
czy. Tomasz WRÓBLEWSKI

NAPRAWIAJĄ SZKODY PO POWODZI

Nowe klasy w nowym roku
60 tysięcy złotych kosztować bę­
dzie remont Szkoły Podstawowej 
w Długomiłowicach w gminie 
Reńska Wieś.

zkoła została zalana w lipcu tego 
roku, gdy nad gminą przeszła kil­
kugodzinna nawałnica. Woda za­

lała przyszkolne boisko oraz klasopra- 
cownie i korytarze na piętrze budynku. 

- Teraz musimy naprawić wszystkie 
szkody, aby dzieci mogły uczyć się bez 
żadnych przeszkód - wyjaśnia Jan Do­
mek, wicewójt gminy Reńska Wieś.

Z powodu prowadzenia prac bu­
dowlanych zostało zamknięte całe pię­
tro szkoły. Dlatego też uczniowie pod­
stawówki muszą korzystać z klas w 
przylegającym do ich szkoły budyn­
ku gimnazjum.

- Każde dziecko otrzymało plan no­
wej szkoły, tak aby poznało rozkład po­
mieszczeń i nie czuło się tam zagubione 
- tłumaczy Barbara Wołowska, dyrek­
tor Szkół}’ Podstawowej w Długomi­
łowicach.

Teraz ekipy remontowe malują za-

Budowlańcy malują zalane klasy, 
kładą instalację elektryczną i 
wymieniają podłogi.

lane klasy, kładą nową instalację elek­
tryczną oraz wymieniają podłogi. Na­
tomiast na szkolnym boisku robotnicy 
położą nowy drenaż, by deszczówka 
nie zalewała murawy. Wycięto również 
kilka lip rosnących przy' szkole. Ich ko­

rzenie niszczyły bowiem rury kanali­
zacyjne i podczas większych opadów 
woda zalewała drogę dojazdową do 
podstawówki. Wcześniej, bo pod ko­
niec sierpnia, gmina wymieniła także 
dach. Inwestycja ta uszczupliła gmin­
ną kasę o około 100 tysięcy złotych.

- W budżecie mamy także zarezer­
wowane 20 tysięcy złotych na zakup 
nowych mebli. Wstawimy je do od­
nowionych klas - zapewnia Jan Do­
mek.

Remont szkoły kosztować będzie 60 
■ tysięcy złotych. Pieniądze pochodzą 
z Kuratorium Oświaty’ w Opolu. We­
dług planów wszystkie prace mają być 
zakończone do 30 grudnia tego roku. 
Szkody wyrządzone przez lipcow ą na­
wałnicę naprawiane są również w*Szko- 
le Podstawowej w’ Pokrzywnicy. Tam 
20 tysięcy złoty ch kosztow ać będzie 
wymiana kolektora w’odnego, uszko­
dzonego po przejściu ulewy. Jak za­
pewniają władze gminy, prace remon- 
tow’e w Pokrzywnicy rozpoczną się 
jeszcze w tym tygodniu.

Mm

Lubieszów, gm. Bierawa: Obcięli kabel
350 metrów napowietrznej linii energetycznej skradli w Lubieszowie w 

gminie Bierawa nieznani sprawcy. Do zdarzenia doszło w nocy z ponie­
działku na wtorek, w terenie leśnym i odludnym. Awarię udało się usunąć 
dopiero wczoraj, późnym popołudniem. Na razie nie ustalono dokładnych 
strat. Szacuje się jednak, że mogą one przekroczyć nawet 25 tysięcy złotych. 
Nie jest to pierwsze tego typu zdarzenie w powiecie kędzierzyńsko-koziel- 
skim. W samym tylko październiku doszło do 4 podobnych kradzieży. Rab

Cisek: Rolnicy się szkolą
„Kodeks dobrej praktyki rolniczej” - pod takim hasłem odbędzie się dzi­

siaj o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy w Cisku szkolenie dla rolników i pra­
cowników urzędu zajmujących się tą problematyką.

W trakcie spotkania omówiony zostanie przede wszystkim wpływ dzia­
łalności rolnej na środowisko naturalne, w tym między innymi ogólne zasa­
dy ochrony jakości wód i powietrza. Uczestnicy szkolenia zapoznają się tak­
że z regulacjami prawnymi zawartymi w kodeksie.

- Przedstawimy także przepisy obowiązujące aktualnie w Unii Europej­
skiej, a które w przyszłości będą musieli spełniać także nasi rolnicy - dodaje 
Łucja Szymańska.

Dzisiejsze spotkanie w Cisku będzie pierwszym z serii jesienno-zimo-. 
wych szkoleń organizowanych dla plantatorów z terenu powiatu kędzierzyń- 
sko-kozielskiego. Rab

Kędzierzyn-Koźle: Dyżur radnych
Dzisiaj w urzędzie miasta (gabinet przewodniczącego rady miejskiej) 

przy ulicy Piramowicza 32 w Kędzierzynie-Koźlu radni Josef Galla oraz Ta­
deusz Jakubiak oczekiwać będą na mieszkańców miasta. Jak co środę bę­
dzie im można zgłaszać uwagi dotyczące funkcjonowania gminnych insty­
tucji oraz problemy, którymi zdaniem mieszkańców miasta powinny zająć 
się władze. Dyżur rozpocznie się o godz. 14.00 i potrwa dwie godziny. Mir

Szpitale: ul. Roosevelta4 (tel. 406-24- 
 

Przychodnie: Nr 1, uL Anny 11 (teL 482- 
28-14). Nr 2, uL Harcerska 11 (tek 483- 
37-60). Nr 3, uk Pancernych 1 (teL 483- 
55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel 483- 
46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 
482-26-86). Nr 7, uk Ciasna 1 (teL 483- 
41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (tel. 
483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 
(tel. 481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Bia­
łego 5 (tel. 483-40-02). Grupowa Prak­
tyka Lekarza Rodzinnego, ul. Pancer­
nych 1 (tel. 483-31-22). Wojewódzki 
Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a 
(tel. 483-77-32). Niepubliczny ZOZ 
„Medicogen”, ul. Szkolna 15 (teL 488- 
62-20). Policja: komenda powiatowa 
ni. Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50- 
81, tek zaufania 483-87-88). Komisa­
riat, ul. Racławicka 4 (tek 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 
(tek 487-2145). Policja: uk Dworco­
wa 43 (tek 487-21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tek 
487-11-25) Policja: ul. Planetorza57 
(tel.487-11-97)

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 
(tek 487-41-47) Policja: uk Wyzwo­
lenia 58 (tek 487-41-07)

POLSKA CEREKIEW
Ligonia 4 (tel. 

487-51-29) Policja: ul. KozieisKa i4 
(tek 487-51-07)
REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tek 482- 
0546) Policja: ul. Raciborska 21 (tek 
482-01-00)

GŁUBCZYCE
Szpital: uk Curie-Skłodowskiej 26-28 
(tek 485-30-91 do 95).
Przychodnie: uk Kościuszki (tek 485- 
26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, uk 
Niepodległości 16 C-E (tek 485-04- 
00). Policja: komenda powiatowa ul. 
Chrobrego 6 (tek 485-20-51)
BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (lek 486- 
90-56). Policja: ul. Dąbrowszczaków 
2 (tek 486-90-071

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki 
Szpital dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych. uk Szpitalna 19 (tek 486-81 - 
40) Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tek 
486-83-62). Policja: uk Żymierskiego 
61 (tek 486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tek 485- 
42-91,485-52-30).
Policja: uk 3 Maja 3 (tek 48542-07)
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Nieradowice: Lepsza woda z miasta
Jak dobrze pójdzie, w pierwszym kwartale przyszłego roku mieszkańcy 

Nieradowic mieć będą w kranach wodę lepszej jakości. Lepsza woda popły­
nie dwukilometrowym tranzytem z Otmuchowa.

- Do końca tego roku gotowa będzie dokumentacja, a potem w drodze 
przetargu wyłoniony zostanie wykonawca wodociągu - informuje Krzysztof 
Konik, burmistrz Otmuchowa. - Inwestycję sfinansuje Agencja Własności 
Rolnej Skarbu Państwa i jest nadzieja, że termin jej realizacji będzie krótki.

Mieszkańcy wsi pokryją koszty dokumentacji, zapłacą również za wyko­
nanie domowych przyłączy. Ułożenie nowych rur do posesji jest konieczne, 
ponieważ stare nie wytrzymałyby mocniejszego ciśnienia wody. Obecnie nie- 
radowicki wodociąg podłączony jest do studni Agencji Własności Rolnej 
Skarbu Państwa, a woda z kranów jest złej jakości. Ta z Otmuchowa będzie 
smaczniejsza. Gwo

ZDESPEROWANI NAUCZYCIELE O POMOC ZWRÓCĄ SIĘ DO WOJEWODY

Ministerstwo 
mami obiecankami
Starostwo w Prudniku winne jest nauczycielom szkół 
ponadgimnazjalnych blisko 250 tysięcy złotych.

Głogówek: Akademia wiedzy
W piątek, 9 listopada, o godzinie 18.00 w sali widowiskowej Domu Kultu­

ry w Głogówku odbędzie się kolejna edycja „Głogóweckiej Akademii Wie­
dzy”. Tym razem słuchacze zapoznają się z problemami z trzech różnych 
dziedzin: medycyny, teologii i matematyki. Pierwszy wykład na tak gorący 
ostatnio temat „Wąglik - czy istnieje zagrożenie?” poprowadzi lekarz medy­
cyny Zdzisław Imiołek, specjalista chorób zakaźnych i ordynator w prudnic­
kim szpitalu. O sanktuarium jako miejscu Bożej łaski opowie ojciec Walder- 
mar Czerwonka, gwardianin Klasztoru Ojców Franiszkanów w Głogówku. 
Ostatnią prelekcję, pod hasłem,,Kluczem jest matematyka”, wygłosi mgr 
Krystyna Kufel, nauczycielka głogóweckiego gimnazjum. Oprawę muzycz­
ną piątkowego spotkania przygotował zespół „Bemol” z gminy Walce. Kla

Prudnik: Na asfalt zabrakło pieniędzy
Domki jednorodzinne przy ul. Kraszewskiego w Prudniku wybudowane 

zostały 15 lat temu. Do dziś na osiedlu nie wykonano porządnej drogi. - Z 
dojazdem do naszych posesji mamy kłopot zwłaszcza jesienią, gdy jezdnia 
zamienia się w bagno - informuje Stefania Kuta. - Płacimy podatki, a władze 
miasta zapominają o naszych potrzebach.

Zenon Kowalczyk, burmistrz Prudnika, wyjaśnia, że ze względu na brak 
pieniędzy na ul. Kraszewskiego można było tylko uzupełnić tłuczniem zagra­

tok przyszły również nie ujęto do gruntownego remontu osiedlowej na­
wierzchni jezdni. - Obawiam się, że w przyszłym roku zabraknie pieniędzy 
nie tylko na drogi, lecz także na inne potrzeby socjalne - stwierdził burmistrz. 
- Subwencje państwa są coraz niższe, spada udział gmin w dochodach z po­
datku od osób fizycznych. Zmalały wpływy ze sprzedaży mienia komunalne­
go, ponieważ zubożałe społeczeństwo nie ma za co go nabywać. Gwo

Jarnołtówek: Finał olimpiady ekologicznej
Zakończyła się V Mała Olimpiada Wiedzy Ekologicznej zorganizowana 

przez Zarząd Opolskich Parków Krajobrazowych Oddział w Pokrzywnej i 
Nadleśnictwo Prudnik. W tym roku honorowy patronat nad imprezą sprawo­
wali burmistrzowie Leśnicy, Prudnika i Głuchołaz. W finale, który odbył się 
w Ośrodku Kolonijno-Szkołeniowym „Leśnik” w Jarnołtówku, uczestniczyło 
35 uczniów wyłonionych w eliminacjach wewnątrzszkolnych, którzy repre­
zentowali dziesięć szkół z gmin opolskich parków krajobrazowych „Góra św. 
Anny” i „Góry Opawskie”. W pierwszym etapie olimpijczycy rozwiązywali 
test, którego zakres tematyczny obejmował zagadnienia związane z ochroną 
przyrody i środowiska województwa opolskiego. Osiemnaście osób zakwali­
fikowało się do etapu ustnego, w którym odpowiadały na losowo wybrany 
zestaw trzech pytań. Ostatecznie pierwsze miejsce zajęła Magdalena Drab z 
Gimnazjum nr 2 w Głuchołazach, drugie - Aleksandra Półgrabia z Gimna­
zjum nr 1 w Głuchołazach, a trzecie miejsce przypadło Tobiaszowi Szendzie- 
lorzowi z gimnazjum w Leśnicy. Miejsca w pierwszej piątce wywalczyło 
dwoje uczniów Gimnazjum nr 1 w Prudniku, Andrzej Draus i Natalia Ciągle- 
wicz. Nie tylko laureaci otrzymali cenne nagrody rzeczowe, za wzorowe 
przygotowanie uczniów nagrodzono także opiekunów. Ar

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21 -77, Straż Pożarna 431 -22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13-

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

terwencji Społecznych 431-08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45, 433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Policja 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431 -52-55, Straż Pożama 

431-50-11, Policja 431-50-25

mczxow

Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

S
prawa dotyczy kilkuset osób. 
Związki zawodowe i na­
uczyciele winą za zaległości 
finansowe obarczają staro­
stwo, które zrzuca odpowie­
dzialność na Ministerstwo Eduka­
cji Narodowej. - Analizując potrze­
by oświaty na ten rok, kilkakrotnie 
występowaliśmy do MEN o korek­

tę subwencji oświatowej, ąle mini­
sterstwo ciągle bawi się w obiecan­
ki - stwierdził starosta prudnicki 
Edward Cybulka.

Nauczycielska „Solidarność” wy­
stosowała do rady powiatu list, w któ­
rym stanowczo domaga się wypłat. 
- Zaległości finansowe ciągną się od 
kilku miesięcy - poinformował Jacek 
Szczepański, przewodniczący „So­
lidarności” nauczycieli w Prudni­
ku. - Nie realizuje się też zatwier­

 
minów płacowych.

Według nowych zasad minister­
stwo gwarantuje 75 procent płacy na­
uczyciela, natomiast pozostała cżęść 
jest wypłacana na podstawie regula­
minów. Dyrektorom szkół podczas 
niedawnej narady zabroniono za­
wierania z nauczycielami umów 
przyznających dodatki motywacyj­
ne, które powinny stanowić pięć pro­
cent planowanego funduszu płac. Do­
datek ten nie jest wypłacany od wrze­
śnia zarówno dyrektorom, jak i 
nauczycielom. W dniu Święta Edu­
kacji Narodowej pracownicy szkół 
spodziewali się, że jak co roku otrzy­
mają nagrody zagwarantowane re­
gulaminem, zgodnie z którym jeden 
procent funduszu płac ma być prze­
znaczony na ten cel. Ich oczekiwa­
nia się nie spełniły.

- Starostwo także nie zrewaloryzo­
wało płac, chociaż miało się to stać 
najpóźniej w lipcu - skarży się Jacek 
Szczepański. - Z rozmów z władza­
mi powiatu wynika, że nie mają pie­
niędzy na pokrycie zobowiązań pod­
pisanych ze związkami zawodowy­
mi. Rada powiatu, uchwalając 
regulaminy płacowe, powinna prze­
widzieć związane z nimi skutki. Je­
żeli przypuszczano, że nie będzie

pieniędzy, można było wcześniej za­
reagować i renegocjować podpisane 
umowy. Tymczasem prawie do koń­
ca października trwała cisza, a wła­
dze powiatu jakby nabrały wody w 
usta. Dopiero kiedy związki zawo­
dowe podjęły ostre działania, zaczę­
to się tłumaczyć, że funduszy nie ma, 
bo nie spływają z ministerstwa. 
Otrzymaliśmy wprawdzie zapew­
nienie, że pewna pula pieniędzy zo­
stanie wypłacona w ramach dodat­
ków motywacyjnych, ale są to mi­
nimalne kwoty. W szkole liczącej 40 
nauczycieli dodatek dostałby tylko 
dyrektor i jeden nauczyciel. Jeżeli 
starostwo nie wywiąże się ze swoich 
zobowiązań, wystąpimy do woje­
wody o interwencję.

Władze starostwa twierdzą, że wi­
na nie leży po ich stronie. - Jest to 
problem funkcjonowania subwen­
cji oświatowej - oświadczył Edward 
Cybulka. - Ministerstwo edukacji, 
naliczając ją, nie wzięło pod uwagę

zmian w oświacie. W tym roku szkol­
nym uruchomiliśmy w powiecie dwa 
dodatkowe oddziały gimnazjalne dla 
szkolnictwa specjalnego, co wiąże 
się z większą ilością etatów dla na­
uczycieli. Mamy też zobowiązania 
wobec odchodzących pracowników. 
Zalegamy z wyrównaniami od stycz­
nia do czerwca. Podjęliśmy decyzję, 
że bez względu na to, jak zakończy 
się walka z ministerstwem o pienią­
dze, od listopada dodatki motywa­
cyjne będą wypłacane. Na wszystkie 
zobowiązania potrzebujemy około 
250 tysięcy złotych. Jeśli minister­
stwo pozostanie głuche na nasze po­
trzeby, pozostanie nam tylko zacią­
gniecie kredytu.

Starostwa głubczyckie i nyskie nie 
mają problemów, z którymi boryka 
się ich prudnicki sąsiad, a należno­
ści wobec nauczycieli są tam na bie­
żąco regulowane. Zaległości finan­
sowe MEN wobec powiatu prudnic­
kiego sięgają jeszcze zeszłego roku.

Jan PONIATYSZYN

SZTYWNY LIMIT DOCHODÓW MA POMÓC W WERYFIKACJI WNIOSKÓW

Większe szanse dla najuboższych
Na wczorajszej sesji rady miej­
skiej uchwalono zmiany dotyczące 
zasad wynajmowania lokali ko­
munalnych i socjalnych.

otychczas o mieszkania komu­
nalne mogli starać się wszyscy, 
których miesięczny dochód na 

jednego członka rodziny nie przekra­
czał 125 procent najniższej emerytu­
ry w gospodarstwach wieloosobowych 
lub 175 procent dla samotnie prowa­
dzących gospodarstwo.

0 przydział mieszkania mogły zatem 
ubiegać się rodziny wieloosobowe, 
gdzie, jak ustalono wcześniej, mie­
sięczne dochody na jedną osobę mie-

ściły się w przedziale od 355 do 942 
złotych brutto.

Obecnie w wydziale gospodarki ko­
munalnej nyskiego urzędu na rozpa­
trzenie czeka 750 podań osób ubie­
gających się o przydział mieszkania. 
Według Stanisława Arczyńskiego, wi­
ceburmistrza Nysy, ilość wniosków nie 
odzwierciedla faktycznego zapotrze­
bowania nyskiej społeczności. - O 
mieszkania starają się także ci, których 
stać na mieszkania spółdzielcze - tłu­
maczy burmistrz Arczyński. - Trud­
no im się dziwić, bo skoro gmina roz- 
daje tańsze mieszkania, to dlaczego 
mieliby z tego nie skorzystać. Wice­
burmistrz twierdzi, że sztywny limit 
dochodów zwiększy szanse na przy­

dział lokalu tym najbardziej potrze­
bującym.

Od dzisiaj o przydział mieszkania mo­
gą starać się tylko ci, których mie­
sięczny dochód na jednego członka w 
rodzinie nie przekracza 940 złotych w 
gospodarstwach wieloosobowych i 
1400 złotych w gospodarstwach jed­
noosobowych.

Radni zdecydowali również, że pra­
wo najmu lokali socjalnych przysłu­
guje zarabiającym nie więcej niż 350 
złotych miesięcznie. Uprawnionymi 
do korzystania z najmu będą osoby, 
które podjęły pracę nawet, gdy nie są 
na stałe zameldowane na terenie gmi­
ny. Klaudia BOCHENEK



KROTKO

Rzędowice przeciwko obwodnicy
Rada Sołecka Rzędowic zaskarży ła pozwolenie budowlane na budowę 

obwodnicy Dobrodzienia, jakie niedawno wydał wojewoda opolski. Swój 
protest wysłała między innymi do głównego inspektora budowlanego w 
Warszawie, do Najwyższej Izby Kontroli oraz Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego.

- Były wicewojewoda Mirosław Stankiewicz obiecał nam, że plany budo­
wy obwodnicy nie będą uwzględniać wiaduktu w polu, a z czasem uwzględ­
nią wiadukt na ulicy Rzędowickiej. którego budowy- się domagamy, bo ty lko 
na zagwarantuje bezpieczny dojazd do Dobrodzienia - powiedziała nam Ma­
ria Hermaińska, jedna z autorek odwołania. - Niestety, nie wywiązał się z tej 
obietnicy. Powtarzam: my nie jesteśmy przeciwko obwodnicy, ale przeciw­
ko obecnymi jej planom.

- Obwodnica jest miastu i gminie potrzebna i jej planowany przebieg jest 
optymalny - twierdzi z kolei zastępca burmistrza Dobrodzienia Ewald Za- 
jonc.

Wit

RADNI NIE POTRAFILI SIĘ DOGADAĆ JUBILEUSZOWE GRANIE

Znowu nie wyszło
Rada Miasta w Byczynie praktycznie nie istnieje. Jej przewodniczący, 
Jacek Jabłoński, złożył rezygnację z funkcji.

Kolejna sesja nie rozwiązała patowej sytuacji w byczyńskim samorządzie.

Jam session do rana
12 zespołów jazzowych z Polski i 
Węgier przyjedzie w sobotę na X 
Międzynarodowe Spotkania Mu­
zyków Jazzowych w Rudnikach.

I
mpreza, która już od lat jest sztan­
darowym przedsięwzięciem Gmin­
nego Ośrodka Kultury, Sportu i Re­
kreacji, w tym roku będzie miała cha­

rakter międzynarodowy.
- Zaproszenia wysłaliśmy do na­

szych przyjaciół na Ukrainie, w Cze­
chach, Niemczech i na Węgrzech. Na 
razie odpowiedzieli ci ostatni. Do Rud­
nik przyjadą ich dwa zespoły - mówi 
Janina Pawlaczyk, szefowa ośrodka 
kultury.

Na każde spotkanie przyjeżdżają 
dziesiątki młodych amatorów i profe­
sjonalistów. Podobnie zapowiada się 
jubileuszowe wydanie, które zapla­
nowano na 10 listopada o godz. 17.00.

Na scenie zagrają muzycy indywi­
dualni i zespoły jazzowe. Czas pre­
zentacji jest ograniczony i nie może 
przekroczyć 20 minut. Artyści powinni 
przygotować improwizację dowolne­
go tematu muzycznego oraz popular­

nego standardu. Zespół może liczyć 
maksymalnie 8 osób.

Organizatorzy zapewniają podsta­
wową aparaturę nagłaśniającą oraz 
perkusję i gorący posiłek. Koszty prze­
jazdu pokrywają uczestnicy, każdy 
wykonawca może zagrać tylko raz.

- Mimo że określiliśmy termin zgło­
szeń do ostatniego dnia października, 
jak każdego roku pewnie i teraz zja­
wią się artyści w ostatniej chwili. Je­
śli będzie możliwość, zagrają wszy­
scy - dodaje.

Jak zwykle impreza będzie miała 
charakter biesiady. Na stołach pojawi 
się bigos i flaczki. Po przesłuchaniach 
konkursowych jam session do rana.

Zwycięzcy otrzymają nagrody pie­
niężne.

Oprócz ośrodka imprezę organizu­
je Rejonowy Ośrodek Kultury w Czę­
stochowie i OSP w Rudnikach, a pa­
tronują jej zarząd gminy oraz Urząd 
Marszałkowski w Opolu i Starostwo 
Powiatowe w Oleśnie.

Patronat medialny nad imprezą ob­
jęła „Nowa Trybuna Opolska”.

Kosz

HERBATY WYSTARCZY DO KOŃCA ZIMY

Przerwa na rozgrzewkę

W
obec braku wiceprzewod­
niczących - kolejnych ob­
rad nie ma kto zwołać. Na 
wczoraj zwołano właści­
wie dwie sesje. Pierwsza z 
nich, o 16.00, miała być kontynuacją 
sesji z 17 października, zwołanej na 
wniosek 9 radnych pozostających w 
opozycji wobec burmistrza Jacka Paw­

lickiego. Tylu też radnych przyszło za­
równo wtedy, jak i wczoraj, do ratu­
sza. Ale wobec braku kworum sesja 
okazała się nieprawomocna.

Pół godziny później miała się od­
być kolejna sesja, tym razem zwoła­
na na wniosek zarządu miasta oraz 7 
radnych - zwolenników burmistrza 
Jacka Pawlickiego. Ale już przed roz­
poczęciem obrad pojawiły się pro­
blemy. Okazało się bowiem, że prze­
wodniczący rady Jacek Jabłoński 
zmienił zaproponowany przez radnych 
- wnioskodawców porządek obrad, za- 
mieniając kolejność punktów. Na 
pierwszym miejscu zamiast wyboru 
wiceprzewodniczących i odwołania 
przewodniczącego znalazło się od­
wołanie zarządu miasta i wybór no­
wego. A potem ewentualne odwoła­
nie prezydium rady. Wywiązała się 
burzliwa dyskusja.

Pawlicki zarzucił przewodniczącemu, 
że nie pierwszy raz samowolnie zmie­
nia ustalony wcześniej porządek ob­
rad. I że gdy będzie on realizowany, 
sesja nie będzie zgodna z prawem. Ja­
błoński, podpierając się statutem gmi­
ny, starał się udowodnić, że obowiąz­
kiem przewodniczącego jest ustalenie 
porządku obrad. - Ale nie w tym przy­
padku - tłumaczył Pawlicki. - Zgod­
nie z ustawą samorządową, zmian w 
porządku można dokonać tylko na 
wniosek radnych, którzy wnioskowa­
li o zwołanie tej sesji, poparty przez 
12 radnych.

Głos zabrał poprzedni przewodni­
czący rady, Stefan Tarnowski, cytując 
na poparcie argumentów Pawlickiego 
ustawę o samorządzie, po czym stwier­
dził: - Najwyższy czas uporządkować

chronologicznie ostatnie wydarzenia 
w radzie i spojrzeć prawdzie w oczy. 
Pokazać społeczeństwu, jak się mają 
wypowiedzi prasowe przedstawicieli 
opozycji do prawdy. Wypowiedzi bar­
dzo efektowne.

Radny Tarnowski wytknął opozy­
cyjnej „dziewiątce” próbę wybielania 
się w prasie i wskazywania zwolen­
ników Pawlickiego jako tych, którzy 
ponoć chcą w gminie komisarza. A 
tymczasem oni chcą tylko przestrze­
gać prawa, w tym także rozstrzygnięć 
nadzoru wojewody. Zacytował też rad­
nego Zbigniewa Bilińskiego, który 
apelował nie tak dawno, żeby wznieść 
się ponad podziały, a kiedy była po te­
mu okazja - „to się nie wzniósł”. - A 
poza tym, czy to nie kpina z radnych, 
jak niektórzy otrzymali zawiadomie­
nia o sesji o 13.00, na trzy godziny 
przed rozpoczęciem obrad? - zakoń­
czył swoją wypowiedź.

- Prawo jest po to, żeby nie dys­
kutować o nim, tylko go przestrzegać. 
I jeśli mamy prawo do zwołania se­
sji według ustalonego porządku, któ­
ry nie zawiera niczego, co dla gminy 
byłoby niedobre, to bardzo prosimy, 
żeby nam tego prawa nie odmawiać 
- zaapelowała w imieniu grupy wnio­
skodawców radna Mieczysława Za­
wadzka.

Wywiązała się dyskusja na temat 
porządku obrad. Każda ze stron ob­
stawała przy swoim.

- Przewodniczący Jabłoński, wpro­
wadzając swój porządek obrad, świa­
dom odpowiedzialności, łamie prze­
pisy ustawy samorządowej i prawo - 
stwierdził Pawlicki. Powołując się na 
wojewodę, dodał, iż sesja powinna się 
odbyć według zaproponowanego przez 
wnioskodawców porządku. - Jeśli tak 
się nie stanie, jutro powiadomię o tym 
nadzór wojewody i zgłoszę sprawę do 
prokuratury - dodał burmistrz.

Po tym stwierdzeniu Jabłoński 
ogłosił minutową przerwę, która w 
efekcie przeciągnęła się do prawie 
dwóch godzin. Radny Andrzej Fie-

brandt wezwał koleżanki i kolegów, 
by zostali na sali i spróbowali dojść 
do porozumienia. Ustalenia odbywa­
ły się przy drzwiach zamkniętych.

Opozycyjna „dziewiątka", choć bę­
dąca w mniejszości, miała świado­
mość, że bez ich głosów nie da się 
podjąć żadnych decyzji. Ujawniło się 
to już przy wyborze wiceprzewodni­
czących. Gdyby swojego kandydata 
zgłosili zwolennicy Pawlickiego, a jest 
ich 10, uzyskałby on 9 głosów popar­
cia, bo nie może głosować w swojej 
sprawie, zaś 9 radnych opozycji by­
łoby przeciw. To oznaczałoby kolej­
ny pat w radzie. Z wyborem burmi­
strza i nowych członków zarządu by­
łoby jeszcze trudniej, bo potrzebne 
byłoby 12 głosów poparcia. Tymcza­
sem radni opozycji proponowali: - 
Zwolennicy Pawlickiego niech za­
proponują burmistrza i trzech człon­
ków zarządu, my zaś przedstawimy 
kandydatów na wiceburmistrza, 
dwóch członków zarządu i przewod­
niczącego rady.

Ale do porozumienia nie doszło. 
Wówczas Jabłoński złożył rezygnację 
z funkcji, pozostawiając radę bez pre­
zydium. Rozchodzących się radnych 
opozycji Pawlicki uprzedzał: - Do 15 
listopada rada winna uchwalić usta­
wy okołobudżetowe, a zarząd - złożyć 
budżet do Regionalnej Izby Obra­
chunkowej. Po czym powiedział, ja­
kie oni proponowali rozwiązania. 
Miejsce przewodniczącego rady miał 
zająć Jan Kozdra, wiceprzewodni­
czących - Mieczysława Zawadzka i 
Andrzej Maksym. Zaś kandydatką na 
stanowisko burmistrza była Katarzy­
na Zawadzka-Binkowska z wydziału 
budownictwa.

- Uważam, że dziewczyna spełnia 
wszystkie wymogi, aby pełnić tę za­
szczytną funkcję burmistrza do wy­
boru nowego. Mogła stworzyć bardzo 
dobry', solidny zarząd. Szkoda, że nie 
wyszło.

Monika KLUF, Rej

Wkrótce we wszystkich szkołach w 
gminie uczniowie będą dostawać w 
czasie przerw gorącą herbatę.

0
 herbatę wystarali się dla nich w 
częstochowskim oddziale Krajo­
wego Banku Żywności pracow­
nicy radłowskiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej. Przywieźli jej stamtąd bli­
sko 3000 opakowań, wartości 4 tys. zł. 
Ale ponieważ półtora roku temu ośro­
dek podpisał z bankiem umowę o 
współpracy i płaci regularnie człon­
kowskie składki, otrzymał ją za darmo.

- Termin przydatności do spożycia tej 
herbaty upływa w 2002 roku. Doszli­
śmy więc do wniosku, że najlepszy uży­
tek, jaki możemy z niej zrobić, to roz­
dać po prostu szkołom. Wielu naszych 
uczniów dojeżdża i często marznie na 
przystankach, więc kubek gorącego na­
poju na pewno wyjdzie im na zdrowie. 
A że we wszystkich radłowskich szko­
łach uczy się obecnie około 500 
uczniów, dar ten będzie im służył przez 
całą jesień i zimę - mówi Henryk Kar- 
kos, pracownik socjalny ośrodka, któ­
ry przywiózł herbatę do Radłowa.

Podkreśla też, że to nie pierwszy 
dar, jaki ośrodek otrzymał z banku

- Postanowiliśmy rozdać herbatę 
szkołom - mówi Henryk Karkos.

żywności.
- Już wcześniej przywoziliśmy 

stamtąd dary niebagatelnej wartości, 
które rozdzieliliśmy pomiędzy dwdzie- 
ścia najbiedniejszych rodzin w gmi­
nie. Tylko w tym roku przywieźliśmy 
już od nich towary za ponad 20 tys. zł. 
Były wśród nich: konserwy, marga­
ryna oraz serki homogenizowane - 
podsumowuje Henryk Karkos.

Małgorzata KRYSIŃSKA
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OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60 P
ogotowie: Ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPEC tel. 358 2947
Straż Miejska tel. 359-79-93

MIESZKANKA BŁACHOWA TWIERDZI, ŻE JEST PODTRUWANA

Poruszę
niebo i ziemię
Gospodarze cichcem opróżniają swoje szamba wprost na pola. 
Robią to głównie nocą - twierdzi Stefania Mudra z Błachowa.

- W tym miejscu mam przerwane dreny w ziemi, więc do wody w piwnicy 
dostają się nieczystości - pokazuje Stefania Mudra.

O
d lat nieczystości wsiąkają w 
ziemię. Za domem mam po­
nad hektar pola, z którego nie 
ma już żadnego pożytku, bo 
takie zatrute - mówi starsza 
kobieta. - Przedstawiciele lokalnej 
władzy też nie są bez grzechu.

To aluzja do przewodniczącego ra­
dy miejskiej Joachima Kiwica, który 
mieszka kilkadziesiąt numerów bliżej 
Dobrodzienia.

- To absurd, pani Mudra oskarża 
wszystkich naokoło od lat, ale jej za­
rzutów nie potwierdziła żadna komi­
sja, a było ich już kilka.

Przewodniczący zastrzega, że ze 
swojej posesji nigdy szamba na pola 
nie wylewał, aczkolwiek przyznaje, 
że być może są przypadki, gdy go­
spodarze w ten sposób opróżniają 
zbiorniki. Dopiero w przyszłym ro­
ku jest szansa na przyłączenie Bła­
chowa do sieci kanalizacyjnej.

- Ale jeśli takie przypadki wystę­
pują, to są to zupełne wyjątki - za­
strzega Ki wic.

- Postępowanie w sprawie rzeko­
mego wylewania szamba przez pana 
Kiwica prowadziliśmy już dwukrot­
nie, lecz za każdym razem zostało 
umorzone z braku dowodów. Prze­
wodniczący przedstawił rachunki na 
wywóz nieczystości beczkowozem - 
przyznaje nadkomisarz Andrzej Rze- 
miński, komendant Komisariatu Po-

. licji w Dobrodzieniu.
- Mam plamy na skórze, trudno go­

jące się rany na szyi, piersiach, rękach. 
Od lat leczę się u różnych lekarzy, 
choć żyję z marnej renty. Wszystko 
przez zatrutą ziemię i stęchłą wodę 
w piwnicy, bo po powodzi nikt nie 
chce naprawić mi drenarki w obejściu 
- podtrzymuje Stefania Mudra.

- Leczę panią Mudrę, ale trudno mi 
powiedzieć, by jej dolegliwości mia­
ły jakiś związek ze stanem środowi­
ska naturalnego. Sanepid robił zresz­
tą stosowne badania, były kontrole z 
gminy i powiatu - mówi doktor Ma­
rian Kalicki z przychodni w Dobro­

dzieniu. - Nie wykryto żadnego za­
trucia. Może w grę wchodzą zwykłe 
względy sanitarne?

- Niemal każdego roku na koszt 
gminy wypompowujemy jej wodę w 
piwnicy, ale naprawdę nic więcej nie 
możemy zrobić - podkreśla Joachim 
Kiwic i dodaje, że sprawa ciągnie się 
już od kilkunastu lat. Mieszkanka Bła­
chowa systematycznie pisze skargi do 
powiatu i województwa. Na niemal 
każdej sesji rady miejskiej jej prote­
sty są jednym z punktów obrad.

- Biednemu zawsze wiatr w oczy 
i nikt mu nie pomoże. Ja nie popusz­
czę, poruszę niebo i ziemię - grozi Ste­
fania Mudra. Witold ŻURAWICKI

POLICJANCI BOJĄ SIĘ CIĘĆ W BUDŻECIE

Tak dobrze dawno nie było
Jeśli nie będzie ograniczania wy­
datków - policja w powiecie ole­
skim domknie tegoroczny budżet. 
A jeszcze trzy miesiące temu sytu­
acja była wręcz tragiczna: brako­
wało pieniędzy nie tylko na na­
grody, lecz nawet na zapłacenie 
podatku od wynagrodzeń mundu­
rowych (20 tys. złotych).

P
ierwsze półrocze jest zawsze naj­
gorsze, bo wchodzą do niego 
między innymi wypłaty „trzyna­
stek” i „mundurówek”. Na szczęście 

pieniądze, wprawdzie z opóźnieniem,

ale otrzymaliśmy - mówi podinspek­
tor Kazimierz Baran, komendant po­
wiatowy policji w Oleśnie.

- W drugim półroczu zazwyczaj z bu­
dżetem się domykamy, bo wydatków 
jest znacznie mniej. Ale nie wiadomo, 
czy tak będzie, bo ze względu na roz­
miar dziury budżetowej w finansach 
państwa prawdopodobnie trzeba bę­
dzie robić oszczędności. A już tego­
roczny plan wydatków rzeczowych po- 
licji w powiecie oleskim wynosił za­
ledwie 55 procent zeszłorocznego.

Wprawdzie wydatki osobowe wy­

nosiły 107 procent, ale biorąc pod 
uwagę inflację - realnie wcale nie 
wzrosły. W praktyce wygląda to tak, 
że na przykład samochody służbowe 
rzadziej wyjeżdżają w teren.

- Gdybym miał taki limit na każ­
dy samochód, jaki mam na wozy na­
pędzane gazem, czyli około 2 tysię­
cy kilometrów miesięcznie - byłbym 
szczęśliwy - zastrzega Kazimierz Ba­
ran. - Z drugiej strony mamy mie­
sięczny, w sumie niewielki, poślizg, 
m.in. w wypłatach za dojazdy do pra­
cy. Tak dobrze dawno nie było.

Witold ŻURAWICKI

TRWAJĄ PRZYGOTOWANIA DO JUBILEUSZU

Wiekowa szkoła
18 listopada Bodzanowice obcho­
dzić będą stulecie istnienia miej­
scowej podstawówki. Zaproszenia 
na uroczystość rozesłano do 400 
jej absolwentów.

' dało nam się skontaktować z by­
łymi uczniami naszej szkoły, dziś 
mieszkającymi w całej Polsce, 

a także w Niemczech - mówi Eugenia 
Wolnicka, dyrektor szkoły. - Wielu z 
nich pokończyło studia wyższe, są dziś 
lekarzami, inżynierami i nauczycie­
lami.

W programie uroczystości zapla­
nowano zwiedzanie szkoły i mszę 
świętą, którą poprowadzi biskup Jan

Wieczorek, były uczeń bodzanowic- 
kiej podstawówki. Absolwenci złożą 
również kwiaty na miejscowym cmen­
tarzu za zmarłych uczniów i nauczy­
cieli. Wieczorem bawić się będą na 
biesiadzie w miejscowej remizie 
ochotniczej straży pożarnej.

- Niewiele jest informacji o przed­
wojennej historii szkoły - mówi Eu­
genia Wolnicka.

Więcej wiemy o jej losach po 1945 
roku. Tuż po wojnie kierował nią Fer­
dynand Reisch, dwa lata później pryn- 
cypałem został Brunon Płaza, na­
uczyciel fizyki i chemii. Podstawów­
ce szefowali ponadto: Otylia Buregwa

oraz Eugenia Wolnicka (w latach 1992 
- 1998 oraz od roku 2001).

W latach 50. przez jakiś czas lek­
cje odbywały się w dwóch budynkach 
we wsi.

Dziś szkoła znajduje się przy ulicy 
Szkolnej 1, tuż obok kościoła. Jest tam 
mała sala gimnastyczna, dobrze wy­
posażona pracownia komputerowa. 73 
uczniami zajmuje się 10 nauczycieli.

Uczniowie odnoszą sukcesy w 
olimpiadach przedmiotowych i za­
wodach sportowych (silną stroną spor­
towców z bodzanowickiej szkoły jest 
lekkoatletyka). Stawia się na naukę ję­
zyków obcych, w szczególności nie­
mieckiego. Tmk

Lasy pod obserwacją
Oleskie nadleśnictwo ukończyło w ubiegłym tygodniu budowę dwóch kolej­

nych wież przeciwpożarowych - w Radawiu i na drodze z Olesna do Boroszowa.
- Wydaliśmy na to aż 290 tys. zł, z czego połowę sfinansował opolski 

urząd wojewódzki, resztę dołożyła Dyrekcja Lasów Państwowych - informu­
je Edward Rosół, oleski nadleśniczy. Jak przy tym dodaje, ponieważ jeszcze 
w styczniu wzniesiona została taka wieżą także we wsi Wysoka, obecnie pod 
stałą obserwacją znajduje się już 20 z 22 leśnictw Nadleśnictwa Olesno.

- Dwa pozostałe, które położone są aż pod Wieluniem, będziemy obser­
wować z kierowanych tam systematycznie patroli samochodowych lub, nie­
co rzadszych, lotniczych. A niezależnie od tego korzystać też będziemy z uprzej­
mości leśników wieluńskich - podsumowuje nadleśniczy. Emka

Młodzież chce się integrować
Wczoraj w oleskim Miejskim Domu Kultury zebrał się Szkolny Klub Eu­

ropejski z miejscowego Zespołu Szkół Zawodowych. Uczniowie przygoto­
wywali program międzynarodowej wymiany młodzieży.

- Chcielibyśmy, aby Górnośląskie Centrum Młodzieży w Brońcu stało się 
międzynarodowym centrum współpracy młodzieży - wyjaśnia Andrzej Gru­
ca, prezes Młodzieżowego Stowarzyszenia Integracji Europejskiej w Ole­
śnie. - Stawiamy przede wszystkim na kontakty pomiędzy uczniami z Polski, 
Niemiec i Ukrainy. Nasze pomysły to spotkania integracyjne, szkolenia oraz 
obozy językowe.

Podczas wczorajszego spotkania, w którym udział wzięło 28 uczniów, dys­
kutowano ponadto o współpracy pomiędzy młodzieżą oleskich szkół oraz z 
uniwersytetem w Hanowerze, z którym niedawno nawiązano kontakt. Tmk

GORZÓW ŚLĄSKI
Apteki: Przychodnia Rejonowa tel. 359
44 90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 5.1

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna
17 w godz. 15.00-8.00, teL 359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01
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SKOŃCZY SIĘ NAUKA NA DWIE ZMIANY

Na lekcje do pałacu
- Ostatnie miesiące w jednym budynku z podstawówką to był koszmar 
- mówił Andrzej Kostrzewa, dyrektor lewińskiego gimnazjum.

D
otąd gimnazjum w Lewinie 
mieściło się w jednym bu­
dynku ze szkołą podstawową. 
Wiadomo było jednak, że w 
tym roku szkolnym ponad 
1000 uczniów w jednym obiekcie się 

nie zmieści. Władze Lewina stanęły 
przed dylematem - zbudować nową sie­
dzibę gimnazjum czy kupić i wyre­
montować znajdujący się w centrum 
miasta pałac. -_Zdecy.dowaliśmy_się na 
pałac ze względu na koszty - mówił Ta­
deusz Monkiewicz, burmistrz Lewina.

Po wojnie budynek barokowego Pa­
łacu Biesów był siedzibą szkoły, ma­
gazynem, pełnił również funkcję mu­
zeum. W końcu wrócił na własność 
skarbu państwa, a w 1997 roku sprze­
dano go przedsiębiorcy z Wrocławia.

- Kupiliśmy go za 400 tys. zł, a za 
taką cenę niewiele można byłoby zbu­
dować - podkreślał burmistrz.

Trzyskrzydłowy, podpiwniczony bu­
dynek wymagał jednak remontu. De­
cyzje zapadły w ubiegłym roku i za 2,8 
min zł udało się zmodernizować par­
ter i piwnice obiektu. Wczoraj nastą­
pił odbiór techniczny remontu, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele władz 
miasta i dyrektor gimnazjum. - Jeszcze 
nie wiem, kiedy rozpoczniemy tu lek­
cje, ale mamy już przygotowane ław­
ki; krzesła i niezbędne wyposażenie - 
wyjaśniał dyrektor Kostrzewa.

W tym roku szkolnym w odnowionym 
pałacu gimnazjaliści będą się uczyć

Dyrektor Andrzej Kostrzewa i burmistrz Tadeusz Monkiewicz przed przyszłą 
biblioteką gimnazjum.

m.in. chemii, historii, języka angiel­
skiego i religii. Gotowych jest bowiem 
tylko 8 z 14 przewidzianych sal lek­
cyjnych i na część zajęć uczniowie nadal 
będą chodzić do starego budynku.

- Już trochę pomagaliśmy przy pra­
cach w pałacu. Tam jest bardzo faj­
nie - powiedziały nam Małgorzata 
Drążkowska i Anna Maławska, 
uczennice z Ilic. Teraz trzeciokla­
siści, podobnie jak pozostali ucznio­
wie gimnazjum, muszą uczyć się na 
dwie zmiany, a lekcje kończą się o 
17 i'18. - Budynek szkoły podsta­
wowej przewidziany jest na 600 
uczniów, a uczy się tam ponad 1000 
- mówił Kostrzewa.

W wyremontowanej części pałac lśni 
kafelkami i nowym wyposażaniem. 
Nieskończona jest jeszcze sala kolum­
nowa, która będzie służyć za bibliote­
kę. Dzisiaj mają przyjechać tu ucznio­
wie brzeskiego liceum renowacji za­
bytków i po zdjęciu form wykonają 
odlewy sztukatorskich ozdób, których 
pozostałości widać jeszcze na ścianach 
zabytkowej sali.

- Pieniądze na remont pochodzą wy­
łącznie z kredytu i miejskiego budżetu, 
nie otrzymaliśmy żadnej pomocy z ze­
wnątrz - podkreślał burmistrz Monkie­
wicz, który liczy jednak, że na pozo­
stałe prace otrzyma pieniądze m.in. z 
kontraktu wojewódzkiego.

Jarosław STAŚKIEWICZ

ROLNICY UCZYLI SIĘ DOBREGO GOSPODAROWANIA

Kurs na Europę
Jak uprawiać rośliny w zgodzie ze 
środowiskiem - o tym między in­
nymi mówili wczoraj rolnikom w 
brzeskim ratuszu specjaliści z 
Akademii Rolniczej w Poznaniu i 
Wojewódzkiego Ośrodka Doradz­
twa Rolniczego.

K
ursy pod nazwą „Kodeks dobrej 
praktyki rolniczej” odbywają się 
w całym województwie: w tym ty­
godniu były już w Opolu, Krapkowi­
cach i Nysie, w kolejnych dniach we­
zmą w nich udział rolnicy z powiatów 

namysłowskiego, kluczborskiego i ole­
skiego.

- Kodeks dobrej praktyki rolniczej

powstał dwa lata temu i zawiera prak­
tyczne wskazówki, jak uprawiać ro­
śliny w zgodzie ze środowiskiem - wy­
jaśniał Henryk Zamojski, dyrektor 
WODR w Łosiowie. - Chodzi o to, aby 
jak najmniej zatruwać wodę, glebę i po­
wietrze - dodawał dyrektor.

Wykład prowadziła m.in. prof. Jani­
na Zbierska z poznańskiej Akademii 
Rolniczej, która wyjaśniała rozporzą­
dzenia i przepisy dotyczące np. mycia 
maszyn rolniczych czy podziału na­
wozów.

- Niektóre wymogi dla zwykłego rol­
nika to czysta abstrakcja - mówił jeden 
z uczestników wykładu i podawał przy­

kład przepisów dotyczących rozdrab­
niania gałęzi. - Takie urządzenie kosz­
tuje kilka tysięcy złotych, kogo będzie 
stać na jego zakup?

Podczas dyskusji pojawiły się jed­
nak głosy przypominające o dąże­
niach Polski do integracji z Unią Eu­
ropejską. - Wtedy za spuszczanie 
ścieków do rowów będą nakładane 
ogromne kary - potwierdzała profe­
sor Zbierska.

- Do tego kursu zapraszaliśmy tych, 
o których wiemy, że będą rolnikami i 
w przyszłości będą stosowali się do za­
pisów tego kodeksu - podkreślał na ko­
niec dyrektor Zamojski.

Jarosław STAŚKIEWICZ

60. ROCZNICĘ ŚMIERCI ARTYSTY I MĘŻA STANU BRZEG UCZCI WYSTAWĄ

Pamięci wielkiego Polaka
Ponad 100 eksponatów zawierają­
cych cenne pamiątki po Ignacym 
Janie Paderewskim zawiera wy­
stawa, którą w piątek obejrzą w 
Muzeum Piastów Śląskich pierwsi 
zwiedzający.

U
dostępniamy prawdziwie unika­
towe obiekty związane z życiem i 
działalnością artystyczną, poli­
tyczną! społeczną Paderewskiego - za­
powiedziała kustosz Anna Techmańska, 
która opracowała scenariusz i aranża­

cję wystawy.

Do najcenniejszych pamiątek po 
słynnym kompozytorze należą ory­
ginały jego kompozycji z XIX wie­
ku, w tym mazurki a-moll i A-dur

oraz Krakowiak F-dur z cyklu „Tań­
ce polskie”, a także „Sześć pieśni” z 
lat 1886 i 1889-93 do słów Adama 
Mickiewicza, które kompozytor de­
dykował synowi poety Władysławo­
wi. Na niektórych z oryginałów - jak 
np. „Trois morceaux pour piano” z 
1881 roku znajdują się osobiste de­
dykacje Paderewskiego.

Wśród obiektów nie zabraknie listów, 
biletów wizytowych z. autografami ar­
tysty, pierwszych wydań jego dzieł 
(m.in. „Szopen” z podpisami członków 
juiy' I Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego z 1927 r.) i progra­
mów z koncertów pianisty. Do najcie­
kawszych pamiątek należą polskie 
banknoty z 1920 roku, na których wid­

nieje podpis Ignacego Paderewskiego 
- ówczesnego premiera. Jest też nese­
ser podróżny artysty z hotelowymi na­
lepkami z całego świata.

Wystawę uzupełniają współczesne 
publikacje z uroczystości poświęconych 
Paderewskiemu, a także zdjęcia jego 
monumentów.

Wystawa zatytułowana „Artysta i 
mąż stanu. Ignacy Jan Paderewski 
(1860-1941)” została skompletowana 
z pamiątek należących do Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina w Warszawie 
oraz Muzuem J. I. Paderewskiego i Wy­
chodźstwa Polskiego w Ameryce. Eks­
ponaty w Muzuem Piastów Śląskich 
będzie można oglądać tylko do końca 
listopada.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Rada na Święto Niepodległości
Uroczysta sesja rady powiatu z okazji święta niepodległości odbędzie się 

w najbliższy piątek w zamku Piastów Śląskich w Brzegu. Wcześniej - o 
godz. 10 - radni i mieszkańcy powiatu wezmą udział w uroczystej mszy św. 
w kościele pw. Podwyższenia Krzyża Świętego.

Podczas sesji okolicznościowy wykład profesora Marka Drozdow­
skiego - kierownika katedry biografistyki w instytucie historii Uniwer­
sytetu Opolskiego wygłosi dyrektor Paweł Kozerski. Wykład poświę­
cony będzie - podobnie jak przygotowywana wystawa - jednemu z mę­
żów stanu doradzającej się Polski - Ignacemu Paderewskiemu.
Ostatnim punktem uroczystości będzie recital skrzypaczki Marii Ołdak 
oraz pianistki Beaty Danilewskiej, podczas którego będzie można wy­
słuchać m.in. kompozycji Paderewskiego.

Jar

Można parkować pod dworcem
Kilkanaście nowych miejsc parkingowych powstało przed brzeskim 

dworcem PKP i PKS.
Nowe miejsca dla samochodów to odpowiedź władz kolei na liczne pety­

cje mieszkańców Brzegu i okolicznych miejscowości, którzy mieil Ogronuic 
problemy ze znalezieniem miejsca na dotychczasowym niewielkim parkin­
gu przed dworcem.

Największe utrudnienia powstawały w godzinach przyjazdów pociągów 
z Wrocławia i Opola, którymi przyjeżdżali brzeżanie. Mimo znaków ograni­
czających czas parkowania kierowcy przyjeżdżający po podróżnych byli 
zmuszani do zatrzymywania się w niedozwolonych miejscach.

Na poszerzeniu parkingu skorzystali także taksówkarze, którym również 
przybyło miejsc postoju.

Jar

Do Łosiowa z przeszkodami
Ograniczenia do 50 km na godzinę i ruch wahadłowy na odcinku kilkuset 

metrów to tylko niektóre utrudnienia, które czekają kierowców na drodze 
krajowej nr 94 pomiędzy Brzegiem a Łosiowem. Remont nawierzchni, któ­
ry rozpoczął się przed kilkunastu dniami, powoduje obecnie kilkuminutowe 
korki na tej drodze. Dodatkowe trudności w ruchu pojazdów powodują cięż­
kie maszyny, które zrywają starą nawierzchnię i układają nowy asfalt oraz 
znaczne zwężenia jezdni, które uniemożliwiają swobodny przejazd autom 
szerszym niż 3 m.

Jak dowiedzieliśmy się w opolskim biurze Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych, modernizacja drogi potrwa aż do maja przyszłego roku.

Jar

Zapytaj burmistrza
Mieszkańcy ulic Makarskiego, Morcinka, Grota-Roweckiego i Poprzecz­

nej w Brzegu mogą wziąć udział w spotkaniu z burmistrzem Brzegu Macie­
jem Stefańskim. Spotkanie odbędzie się w piątek o godz. 17 w szkole pod­
stawowej nr 6 przy ul. Poprzecznej, a dyskusja będzie dotyczyć wszystkich 
problemów nurtujących mieszkańców.

Jar

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital przy 
ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94. infor­
macja PKS-41640 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22 44
Policja -416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja - 412 77 77
Zgłaszanie awarii energetycznych -412
75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział pomo­
cy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -41008 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul.
Szpitalnej 13, tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53 76
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CO MIESIĄC NA SPOTKANIA PRZYCHODZI PONAD PIĘĆDZIESIĄT OSÓB

Staw będzie pełny

■ ^a stawie przy ul. Kościuszki w Kluczborku trwa zabezpieczanie skarpy 
zbiornika przed osuwaniem. To kolejny etap trwających od kilku tygodni 
prac, których efektem będzie ponowne napełnienie stawu wodą. Zbiornik 
został już pogłębiony o około 15 cm. Gmina na remont urządzeń i przygoto­
wanie niecki zbiornika przeznaczyła 20 tys. zł.

Jak zapewnił nas Tadeusz Błażejewski z Wojewódzkiego Zarządu Melio­
racji i Urządzeń Wodnych w Kluczborku, około 25 listopada skończy się 
roczna „susza” w stawie. Przypomnijmy, że spowodowana była ona poważ­
nym uszkodzeniem kanału starej Młynówki, który połączony był bezpośred­
nio że stawem. Kanał, w którym powstała wyrwa, przebiega pod siedzibą 
Zakładu Energetycznego przy ul. Krzywej i istniało poważne zagrożenie, że 
budynek się zawali. Konieczny był więc natychmiastowy remont i tym sa­
mym odcięcie dopływu wody do stawu. Lis

Policja szuka poszkodowanych
Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Kluczborku we współpracy 

z funkcjonariuszami Służby Ochrony Kolei zatrzymali złodzieja, który we 
wrześniu i październiku włamywał się do samochodów stojących na parkin­
gu przy stacji PKP w Kluczborku. Zatrzymany przyznał się do okradania 
aut. Jego łupem padały przede wszystkim samochodowe radiomagnetofony. 
Ponieważ do tej pory na policję nie zgłosili się wszyscy poszkodowani, 
funkcjonariusze proszą osoby, które padły ofiarą złodzieja, o kontakt z ko­
mendą w Kluczborku. Do odzyskania są skradzione radiomagnetofony.

Lis

Dzień Niepodległości w Byczynie
Parafia ewangelicko-augsburska, parafia rzymsko-katolicka i Urząd Mia­

sta w Byczynie są organizatorami tegorocznych obchodów Dnia Niepodle­
głości. 11 listopada o godz. 14.30 w kościele ewangelickim pod wezwaniem 
św. Mikołaja nabożeństwem ekumenicznym, z udziałem przedstawicieli 
władz miasta, rozpoczną się uroczystości. Po nabożeństwie uczestnicy i. go­
ście udadzą się pod tablicę pamiątkową, gdzie wezmą udział w apelu pole­
głych. Tam również zaprezentowany zostanie okolicznościowy montaż 
słowno-muzyczny. Obchody Dnia Niepodległości uświetni swoim uczest­
nictwem Batalion Ratownictwa Inżynieryjnego z Brzegu. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają do udziału w uroczystościach wszystkich mieszkańców 
Byczyny. Lis

Pogotowie energetyczne 991,418 13 42, Po­

gotowie gazowe 992, Pogotowie wodociągowe 

418 26 30, Straż Miejska 418 07 77, Kryta 

pływalnia ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8-21 

(w piątek i sobotę); 10-18 (w niedzielę), Punkt 

konsultacyjny Stowarzyszenia Klubu Abstynenta 

„Dziewięćsił" ds. uzależnień i przeciwdziałania 

przemocy w rodzinie ul. Zamkowa 6 tel. inf.

418-75-86 w godz. 9-17, Punkt konsultacyjny 

„Caritas" ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­

mocy w rodzinie - Dom Katechetyczny przy ul.

Katowickiej 3, czynny we wtorki i czwartki w 

godz. 17.-19

WOŁCZYN.
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 418 84 58, 

Straż Miejska 418 93 00

Z chorobą
można się pogodzić
Członkowie kluczborskiego stowarzyszenia diabetyków obchodzili 
wczoraj Międzynarodowy Dzień Walki z Cukrzycą

więto choiych na cukrzycę przy­
pada 14 listopada, jednak tra­
dycją kluczborskiego koła są 
spotkania w każdy pierwszy 
wtorek miesiąca. Było za jo bar­

dziej uroczyście. Przy stołach w salce 
Domu Katechetycznego przy ul. Kato­
wickiej zasiadło ponad pięćdziesiąt 
osób. Była kawa, herbata i ciasto, któ­
re diabetykom podarowały lokalne pie­
karnie.

- Cukrzykowi też się coś od życia na­
leży - ze śmiechem skomentował słod­
kości Jan Patynko, prezes koła. - Wła­
ściwie chorzy mogą jeść wszystko, ale 
z umiarem.

Dlatego właśnie, pięć lat temu, po­
wstało stowarzyszenie, aby edukować, 
pomóc pogodzić się z chorobą, aby cu­
krzycy nie czuli się samotni. Na co­
miesięczne spotkania przychodzą le­
karze diabetolodzy, odpowiadają na py­
tania chorych. Firmy farmaceutyczne 
prezentują nowości medyczne i sprzęt 
do mierzenia poziomu cukru.

- W kole diabetyków działam od czte­
rech lat - opowiada Barbara Bednarska 
z Kluczborka. -.Wiele się tu dowie- 
dżiałam o chorobie. Zobaczyłam, że nie 
tylko mnie to dotknęło.

- Te spotkania dużo chorym dają. 
Rozmawiając swoich dolegliwościach, 
a przecież pacjent najwięcej, nauczy się

od drugiego chorego z takim samym 
problemem. Wymieniają poglądy na te­
mat żywienia, trybu życia - mówi dok­
tor Andrzej Jung, współzałożyciel sto­
warzyszenia diabetyków.

Na spotkania przychodzą też pielę­
gniarki z kluczborskiego „Caritasu”. W 
swojej pracy często stykają się ż cho­
rymi na cukrzycę, a na tych spotkaniach 
mają możliwość pogłębiania swojej 
wiedzy. Kluczborskie koło jest jednym 
z najprężniej działających w powie­
cie. Należy do niego 157 cukrzyków, 
około 50 jest na każdym spotkaniu. A 
jak twierdzi prezes Patynko, z każdym 
miesiącem przybywa dwóch, trzech no­
wych członków. Zdaniem przychodzą­
cych na spotkania, to zasługa prezesa, 
który zawsze jest pełen energii, zapa­

łu i życzliwości dla innych.
- Pan Patynko ma takie zacięcie pe­

dagogiczne, umie mówić do ludzi. Ja 
osobiście bardzo wiele zawdzięczam i 
stowarzyszeniu, i prezesowi. - stwier­
dza Franciszek Ambroży z Bąkowa. - 
Udało mi się namówić kolegę, aby też 
tu ze mną przyjeżdżał.

Wczoraj za stołami zasiadły tylko oso­
by starsze, nie widać było młodzieży. - 
A to przecież nie znaczy, że młodzi hie 
chorują - mówi Jan Patynko. - Ale nie 
chcą tu przychodzić, choć ich nama­
wiam. Myślę, że wielu z nich wstydzi 
się swojej choroby, inni źle się czują w 
gronie starszych. Próbowałem założyć 
koło dla młodzieży. Nie udało się.

Anna LISTOWSKA

KOMU POTRZEBNA TAKA KOMISJA?

Jeden fachowiec wystarczy
Problem protestów, które towarzy­
szą każdej wycince drzew w Klucz­
borku, mogłoby rozwiązać powoła­
nie specjalnej komisji, ale zdania w 
tej sprawie są podzielone.

od koniec października wiele kon- 
rtrowersji wywołała decyzja o wy­

cince 22 drzew, przy ul. Ligonia w 
Kluczborku. Budowany jest tam chod­
nik, zdaniem gminy bardzo potrzeb­
ny, gdyż ulica jest ruchliwa, a piesi zmu­
szeni są do chodzenia po jezdni.

- To skandal, żeby wycinać zdrowe 
drzewa - mówiła wtedy radna Ewa 
Zgadzaj-Martyniuk. Apelowała do 
burmistrza miasta o wstrzymanie wy­
cinki, ale bez skutku.

Nie był to pierwszy protest w obro­
nie drzew. Przy urzędzie gminy dzia­
ła jednoosobowa komórka zajmują­
ca się sprawamijeśnictwa. Aleksan­
der Gruszczyński jest jedyną osoba w 
gminie, która wydaje decyzje, czy da­
ne drzewo można wyciąć. I to właśnie 
on już kilkakrotnie wnioskował w ra­
dzie miejskiej o powołanie komisji, 
która wspomagałaby go w ich podej­
mowaniu.

- Tu nie chodzi o rozłożenie odpo­
wiedzialności - wyjaśnia Gruszczński. 
- Bo taka komisja byłaby ciałem do­
radczym, opiniującym, a decyzję i tak 
musi wydać urzędnik. Ale skoro wy­
cinanie drzew zawsze jest tak oprote- 
stowywane, może w podejmowaniu de­

cyzji powinna uczestniczyć więcej niż 
jedna osoba.

Aleksander Gruszczyński nie ukry­
wa zmęczenia pretensjami mieszkań­
ców i ciągłymi zarzutami, że pozwala 
na wycinanie zdrowych drzew. Ale prze­
wodniczący rady miejskiej nie widzi 
potrzeby powoływania kolejnej komi­
sji. Bo to oderwanie co jakiś czas od 
pracy kilku osób, kolejne pieniądze na 
dietę z gminnej kasy.

- Poza tym pan Gruszczyński jest do­
brym fachowcem, zna wszystkie prze­
pisy, zna się na drzewach i wobec te­
go nie potrzebuje pomocy - twierdzi 
Piotr Grabuś, przewodniczący klucz- 
borskiej rady miejskiej. - Naprawdę nie 
jest nam potrzebna kolejna komisja.

Lis

15 ZŁOTYCH - TO ICH NAJWIĘKSZY JEDNORAZOWY ZAROBEK

Mali przedsiębiorcy
Krystian i Piotrek od ponad roku 
zajmują się zbieraniem makulatu­
ry. Tak zarobione pieniądze prze­
znaczają na swoje przyjemności.

K
ilka razy w tygodniu główną uli­
cę Kluczborka przemierzają z 
metalowym wózkiem dwaj mali 
chłopcy. Krystian ma 12 lat, Piotrek 
jest o rok młodszy. O stare gazety i 
kartony pytają w sklepach i firmach. 

Po domach nie chodzą.
- Najwięcej można zebrać w skle­

pach - wyjaśnia Krystian. - Jak mają

niepotrzebne kartony, to nam dają. 
Nigdy nikt nas nie przegonił.

Chłopcy pochodzą z ubogich rodzin. 
To widać na pierwszy rait oka. Są grzecz­
ni, wchodząc, zawsze mówią dzień do­
bry. Ale, jak prawdziwi przedsiębiorcy, 
pewnym głosem mówią, po co przyszli.

- Zbieramy makulaturę od roku, bo 
to dobry sposób na zarobienie pienię­
dzy - wyjaśnia Krystian - A dlaczego 
we dwójkę? Bo szybciej można uzbie­
rać cały wózek. Wózek pożyczają z 
kluczborskiego punktu skupu.

- Najwięcej udało mi się zarobić za 
jednym razem 15 zł - opowiada Pio­
trek. - Czasami daję pieniądze tacie, 
a czasami kupuję sobie słodycze. Jak 
raz uzbierałem Lochę więcej pienię­
dzy, to kupiłem sobie buty. Sam po nie 
poszedłem do sklepu - dodaje z dumą.

- A ja kupiłem sobie walkmana - 
uśmiecha się Krystian.

Mówią, że rodzice nie mają nic 
przeciwko ich interesowi.

- Przecież zbieramy makulaturę po 
szkole. Nie uciekamy z lekcji - tłu­
maczy Krystian. Lis
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USŁUGI

VIDEOFOTO. 454-03-10. 13148BS1

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 
PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290.20947AD1

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy- 
kładzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 
4545-976.;20954AD1 

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki, 441-93-94.20957AD1 

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK- 
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 2096qadi 

ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA 
4565-942.20964adi

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393. 20966AD1

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 
miar, montaż. 44-19-394.20975AD1

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.
458-04-60. 33669DK1

NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07.

46427ZC1

| BIURO rachunkowe 474 5 4 9 0 46678dni~|

WIDEOFILMOWANIE 4550-126. 47095zci

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 
CJA. 4743- 687. 48764dki

NATRYSKOWE tapety 431-07-85. 1249AL3

ALARMY - KAMERY - BRAMOFONY, 
0604479228. 7513B07 

KARCHER - TANIO! SOLIDNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

49940ZC1

CYKLI NOWA NIE, układanie. 416-72-85 4Q7ms2 

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek. 
442-00-42/.  50348DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.

50352ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 7626B07 

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.50490DN1 

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105.'  50702DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.50964dki 

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.5i42ozci 

WIDEO - Foto, 4547-392; .7778B07 

WANNY odnawiamy, 481-90-43.1092EC6 

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 
463-13-15. OPOLE. 5163odki 

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71, 0601-558-411 si8i7DKi 

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1 

CENTRALNE, woda, VAT. 4611-928; 
0607-589-109.51972DK1 

DEKARSTWO 0608-494-557.52075ZGI

OSUSZANIE budynków - upusty.
46-42-170. 52277ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.
___ ________ - _______ 7897B07

CYKLINOWANIE, układanie. 47-47-361.
52393ZC1

UKŁADANIE kostki brukowej granitowej, beto­
nowej. Tel. 0601-577-00.4 po 17.00 
457-70-04. 52402ZC1

USŁUGI - budowlane. Tel. 4748-400; 
0502-452-816. 524iozci

KAFELKOWANIE - hydraulika. 412-16-20.
______________________ ;__________52432ZC1

KAFELKOWANIE, tynkowanie, klinkier, posadz­
ki, docieplanie, 0608-501-270; 469-68-96.

52557ZC1

47O71adl

52649^0.

52721RJ1

52771RJ1

52775RJ1

Mgr JOLANCIE BIRECKIEJ 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY, RODZICE I UCZNIOWIE GIMNAZJUM 
PUBLICZNEGO NR 2 W GRODKOWIE.

Pani ANNIE JABŁOŃSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

WÓJT GMINY, ZARZĄD ORAZ PRACOWNICY URZĘDU 
GMINY CHRZĄSTOWICE.

Pani LUCYNIE POLĘGA 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 
składa

WÓJT GMINY BRZEG ORAZ PRACOWNICY URZĘDU.

Panu Dyrektorowi 
ANDRZEJOWI KOSTRZEWIE 
i Pani SABINIE KOSTRZEWIE 

wyrazy szczerego współczucia z powodu 
śmierci

OJCA i TEŚCIA
składają

NAUCZYCIELE GIMNAZJUM I SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ ORAZ UCZNIOWIE SZKÓŁ 

W LEWINIE BRZESKIM.

DOCIEPLANIE, wykańczanie wnętrz. 
4696-791; 0607-166-845; 412-10-26.

. , ' : 52558ZC1

CYKLINOWANIE, układanie, 454-77-15; 
0607-348-102.52565zci

GIPSOWANIE, kafelkowanie, regipsy, pa­
nele, posadzki, tynkowanie, docieplenia 
- (VAT). 464-21-97.52620ZC1

REMONTY 0603193661. 1364AL3

NAPRAWA RTV, 0602-582-765. 52647ZC1

ROLETY, żaluzje - najtaniej. 4575708. 5266izci

HYDRAULIKA, CO; 446-00-71. 52662RJ1

ŁADOWANIE BURAKÓW DUŻA FADROMA; 
0606-809-173.52665RJ1

ALARMY, DOMOFONY. 446-73-97;
0603-753-273. 52667zci

DACHY - fachowo - tanio. 0609-37-53-44.
■ ~ ' 52678ZC1

KARCHER - TANIO! PROFESJONALNIE!.
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

52727ZC1

KOMUNIKAT
Zarządu Miasta w Głogówku

Stosownie do art. 18, ust. 2, pkt. 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu 

przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. Nr 15 z 22 stycznia 1999 r„ poz. 139 z późniejszymi 

zmianami) oraz uchwały Rady Miejskiej Głogówka nr XXV/206/2001 z dnia 26.04.2001 r. 

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany planu zagospodarowania przestrzen­

nego gminy Głogówek obejmującego obszar wsi Rzepcze według załącznika graficznego, do­

stępnego w Urzędzie Miasta Głogówek.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do ww. planu. Wnioski na piśmie należy składać w 

Urzędzie Miasta i Gminy w Głogówku, Rynek 1, w Referacie Inwestycji i Gospodarki Komu­

nalnej i Mieszkaniowej, pokój nr 19 w terminie do 30.11.2001 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wnio­

sku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy (nr dziatki oraz jej adres). W celu przy­

śpieszenia prac, wskazane jest dołączenie kopii mapki sytuacyjnej z zaznaczoną 

nieruchomością.

52684RJ

Wyrazy głębokiego współczucia 
Elżbiecie KAZIMIRSKIEJ 

z powodu śmierci 
OJCA 
składają 

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY ENERGETYKI CIEPLNEJ 
OPOLSZCZYZNY S.A. W OPOLU.

Panu PIOTROWI MICHAŁKOWI 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY WODOCIĄGÓW I 
KANALIZACJI SP. Z 0.0. W OPOLU.

Panu EUGENIUSZOWI SZYMAŃCOWI 
Dyrektorowi Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1 

w Strzelcach Opolskich 
wyrazy szczerego współczucia z powodu 

śmierci

MATKI 
składają 

DYREKCJA, NAUCZYCIELE, PRACOWNICY, 
RADA RODZICÓW I UCZNIOWIE ZESPOŁU 

SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 
W STRZELCACH OPOLSKICH.

Pani STANISŁAWIE KLIMEK 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

ZARZĄD MIASTA OPOLA I WSPÓŁPRACOWNICY.

HANDEL I BIZNES

KANCELARIA RZECZNIKA PATENTOWEGO - wy­
nalazki, wzory użytkowe, znaki towarowe. Tel/fax4; 
474-24-37 wew.42, 474-41-07,
0602-619-532.39757JB1

KASY fiskalne. 0605-680-750; 46-46-163.
__________________ 47780ZC1

KREDYTY GOTÓWKOWE TANIO - SZYBKO. 
44-18-360.49387ZC1 

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 
WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. 5o764zci

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat. Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.51816DK1

KREDYTY 454-74-56.52145rji

KREDYTY, raty. Poszukujemy agentów; 
45-47-456.52516RJ1

KREDYTY gotówkowe 077/4421-757. 52569zci
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KREDYT GOTÓWKOWY DO 30.000,- BEZ 
PORĘCZYCIELI. 0609-683-643. 5269ozci

PRACA

AGENT Celny. Kurs. Licencja Państwowa. 
Atrakcyjna praca. 077/45-45-031 w. 47.

455S5ZC1

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.
.47133ZC1

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.49829dki

MURARZY, cieśli, Staat. 077/4218-123.
50006ZC1

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84. 50745DK1

52820RJ1

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-56 51418jbi

170 zł. dziennie'. 024/ 355-24-06. 5isi4dki

ZATRUDNI MY ślusarzy z obywatelstwem nie­
mieckim tel. 058-530-28-56, 
0605-144-382. 51755Rji

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 W. 31.7833BO7

BUDOWLANE Centrum Handlowe w 
Ligocie Turawskiej zatrudni; specjalistów 
do pracy w dziale sprzedaży -znajomość 
komputera, -doświadczenie handlowe, 
wykształcenie min. średnie, ul. Dworska 
1. Tel. 421-33-40, 421-30-92. 51987rji 

100% systemy multilotka 0504-699-613.
_____________________520S3RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52162ZC1 

ZATRUDNIMY ELEKTRYKÓW POSIADAJĄ­
CYCH PASZPORT NIEMIECKI, INF. 
453-09-79.7875BO7 

DO działu promocji, sprzedaży zatrudnię, 
457-49-67.7880B07 

HOLANDIA - atrakcyjna - cebulki - paszport nie- 
miecki. Tel. 0692-363-799.52250ZC1 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.
_____________  52316RJ1

PRACA w Holandii - instalatorzy baterii słonecz­
nych, stolarze. Masarnia i inne prace. Przewóz do 
Holandii gratis. Paszport niemiecki. 
0609-416-566. 73jls 

MŁODYCH, chętnych do pracy przyjmę 300 zł/ 
tygodniowo, 45-74-967. 7910B0- 

PRACA W HOLANDII; OGRODNICTWO, 
PRZEMYSŁ, RÓŻNE ZAWODY. WYMAGANY 
PASZPORT NIEMIECKI LUB SZTATT; 
484-72-77, 0603-195-053. 5236irji 

ANGLIA hotele, kuchnia, sprzątanie; 
0504-781-385. 52430RJ1
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PRACA

ZATRUDNIĘ przedstawicieli regionalnych 
(065)-526-64-06.52446rji

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0-501-664-419.52452RH

LEGALNA praca w Holandii dla pań i panów po­
siadających paszport niemiecki lub UE; 
0608-624-575 52455RJ1

HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.

52464ZC1

POMOC domowa Włochy 012-638-27-26.
52491RJ1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.
52492RJ1

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240.szsoozci

ZATRUDNIĘ grafika komputerowego. 
457-69-94.5250 izci

P.H.CH.’CHEMIA' SP. Z 0.0. OPOLE UL. 
WSPÓLNA 9 ZATRUDNI KIEROWNIKA 

SKLEPU FIRMOWEGO W KĘDZIERZYNIE - 
KOŹLU ORAZ OLEŚNIE. WYMAGANIA: WY­
KSZTAŁCENIE MIN. ŚREDNIE, ZNAJO­
MOŚĆ OBSŁUGI KASY FISKALNEJ I KOM­
PUTERA, DOŚWIADCZENIE W HANDLU. 
KONTAKT TELEFONICZNY POD NR 

474-58-00.7923807

PRACA przy produkcji okien. 034/359-85-13.
7&JL8

PRACA w Holandii dla mężczyzn i kobiet w róż­
nych zawodach i bez. Wymagany paszport nie­
miecki. Tel. 0031-654-358-914; 

0605-571-597.52534zci

NOWOCZESNY marketing 0604-229-403.
______ 52605RI1

ELEKTRYCY, spawacze, płytkarze, klinkle- 
rowcy, cieśle, murarze, szpachlarze, bru­
karze, pomocnicy - Lipsk. Niemiecki 
paszport; 077/412-55-52,
077/431-44-73, 0605-960-210. 52622TK1

AUDI - tokarze, dźwigowi, spawacze, re- 
gipsiarze, cieśle, murarze, ociepleniowcy, 
płytkarze, pomocnicy, tynkarze, malarze, 
stolarze, posadzkarze. Paszport niemiec­
ki; 077/454-53-45, 077/466-18-35, 
0601-218-955.52625tkl

OPERATYWNYCH w marketingu sieciowym. 
416-16-72, 0603-66-96-24 438MS2

ZATRUDNIĘ młodą Panią do biura. 442-57-52 
gOdZ. 10.00-16.00. 52670ZC1

OPERATYWNYCH, energicznych do marketingu. 
Tel. 077/416-16-72.52692RJ1

NIEMCY - kierowcy - wywrotki, dobre zarobki. 
Tel. 08134-558798 po 19.00.52698zci

NIEMCY - opieka od zaraz do osoby (82 lat - sa­
modzielna). Tel. 0049/06078/5532, dzwonić w 
godz. 17.00-22.00.52706zci 

BERLIN - zatrudnimy pomocników na budowach 
przy fasadach. Pochodzenie; 077/437-29-64, 
0049-178-738-8580.52709RJ1

PRACA w Niemczech - kobiety - pochodzenie. 
45-44-600.527i3zci

SOLIDNA niemiecka firma budowlana zatrud­
ni na niemieckich warunkach fachowców z do­
świadczeniem budowlanym. Praca na dłuższy 
okres - warunek paszport niemiecki lub Staats. 
Płaca co tydzień. Mieszkanie gratis. Tel. 
0049/2087578340. Mówimy po polsku.

52724FU1

PRALNIA w Holandii zatrudni od zaraz osoby z 
niemieckim paszportem. Tel. 0031-614-763457 
___________________ ___________ 5274OAD1 

ZATRUDNIMY małżeństwo do prowadzenia ho­
telu w Niemczech. Wymagane: obywatelstwo nie­
mieckie, znajomość j.niemieckiego, prawo jazdy. 
Tel. 077/44-18-690.52803RJ1 

NAWIĄŻE kontakt z prywatnymi pośrednikami 
pracy. Współpracujemy z wieloma niemieckimi fir­
mami zatrudniającymi pracowników w różnych za­
wodach. Oferują one: wysokie zarobki, darmowe 
utrzymanie 1 przejazdy, wynagrodzenie urlopowe, 
chorobowe, za święta. Za chętnego do pracy pra­
cownika czeka wysoka prowizja. Dalsze inf.: 
Thomas Weiss • 0049-172-666-2-444. 52804rji 

ZATRUDNIMY doświadczonych malarzy, elektry­
ków, ślusarzy, spawaczy, stolarzy, ogrodników, po­
mocników, monterów instalacji grzewczych 1 
wod.-kan. Wymagana znajomość j.niemieckiego, 
obywatelstwo niemieckie. Tel. 077//44-18-690.

52805RJ1
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EKSPERCI OD NIERUCHOMOŚCI ODPOWIADALI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW

Nie ryzykuj
całym majątkiem
W czasie dyżuru nasi eksperci Marek CZARNECKI i Andrzej JAKIEL odebrali 
kilkanaście telefonów. Niemal każda sprawa miała zawiły charakter.

- Chcę kupić mieszkanie. Mam 
już upatrzony lokal i jestem po 
wstępnych rozmowach z obecnym 
właścicielem. Mieszkanie posiada 
założoną księgę wieczystą. Boję się, 
czy jego hipoteka nie jest obcią­
żona zaciągniętym kredytem. W 
księdze wieczystej może to zostać 
ujawnione nawet po kilku miesią­
cach. Jak się zabezpieczyć przed 
takimi niespodziankami, nie chcę 
przecież kupować mieszkania z 
długiem?

- Najprościej byłoby sprawdzić w 
IV dziale księgi wieczystej, czy nie 
ma żadnego zapisu lub wzmianki o 
wniosku. Jeśli taka wzmianka jest, to 
sygnał, że coś jeszcze wpłynie. Ale 
zdarza się i tak, że w dniu sprzedaży 
nie ma żadnych śladów obciążeń hi­
poteki, a potem okazuje się, że nie jest 
ona czysta. Proszę na ten fakt zwró­
cić uwagę notariuszowi, który będzie 
sporządzał umowę kupna-sprzedaży. 
Powinien on od właściciela mieszka­
nia odebrać oświadczenie, że nie za­
ciągnął kredytu pod hipotekę lokalu. 
Gdyby się okazało, że złożył fałszy­
we oświadczenie, podlega przepisom 
kodeksu karnego.

- Chcę kupić mieszkanie, które­
go obecni właściciele budują dom. 
Na jego wykończenie potrzebują du­
żej gotówki, więc chcą, bym wpła­
ciła niemal całą wartość mieszka­
nia. Jednocześnie umawiają się ze 
mną, że opuszczą mieszkanie do­
piero za kilkanaście tygodni, kiedy 
ich dom będzie gotowy. Boję się, że 
zostanę bez pieniędzy i mieszkania. 
Jak się zabezpieczyć?

- Przede wszystkim proszę nie 
wpłacać całej należnej kwoty. A w 
umowie przedwstępnej zapisać, że 
reszta, czyli ok. 10-15 proc, wartości 
mieszkania, płatna będzie po wydaniu 
lokalu. Trzeba też precyzyjnie okre­
ślić datę opuszczenia mieszkania i za­
pis ten obwarować rygorem egzeku­
cyjnym. I koniecznie proszę żądać, by 
obecny właściciel wraz z członkami 
swej rodziny, w dniu podpisania umo­
wy był z mieszkania wymeldowany.

- Kiedy on nie chce, bo tłumaczy, 
że prowadzi działalność gospodar­
czą i musi mieć zameldowanie.

- Nie może stawiać pani takich wa­
runków', bo pani wówczas płaci za coś, 
czego nie dostaje. Przy wymeldowa­
niu się dotychczasowego właściciela 
odpada element kurczowego trzyma­
nia się mieszkania - bo nie ma on ani 
tytułu prawnego, ani zameldow'ania.

Andrzej Jakie!: - Mieszkanie 
najlepiej kupować poprzez 
specjalistyczne biuro.

Radzę przed zawarciem umowy oce­
nić sprzedającego - zwłaszcza jeśli ce­
na, którą chce za mieszkanie uzyskać, 
jest wyjątkowo okazyjna.

- Czy za wynajem stancji stu­
dentce trzeba odprowadzać poda­
tek? Kiedy pytałam o to na uczelni, 
to mi odpowiedziano, że nie, bo jest 
głód mieszkaniowy i studenci nie 
mają gdzie mieszkać.

- Od każdego dochodu musi pani 
odprowadzać podatek. Ryzykuje pani 
- gdyby sprawa wyszła na jaw - do­
tkliwym ukaraniem finansowym. Trze­
ba złożyć zeznanie na druku PIT - 5. 
Dochód do ok. 2,5 tysiąca złotych jest 
zwolniony z podatku. Potem płaci się 
19 proc, od uzyskanego dochodu.

- Chciałbym wynająć mieszka­
nie, jak się mogę zabezpieczyć przed 
nieuczciwym lokatorem?

- Bardzo trudno takie zabezpiecze­
nia uzyskać od czasu, gdy zaczęła obo­
wiązywać nowa ustawa o ochronie 
praw lokatorów'. Mówi ona o tym, że 
umowę najmu zawiera się na okres nie 
krótszy niż trzy lata, chyba że to stu­
dent, który szybciej kończy studia, lub 
ktoś, komu np. kontrakt związany z 
pracą kończy się wcześniej. Oczywi­
ście, każdą umow'ę strony mogą ze so­
bą rozwiązać wcześniej. Jak się za­
bezpieczyć? Najprościej, pobierając 
roczną kaucję, ale nie sądzę, by ko­
goś, komu wynajmuje pan mieszka­
nie, było na nią stać. Trzeba spraw­
dzić, czy najemca posiada tytuł praw- 
ny do jakiegoś innego lokalu, wtedy 
będzie łatwiej przeprowadzić egze­
kucję na wypadek, gdyby okazał się 
on nieuczciwy - nie płacił lub nie 
chciał mieszkania opuścić. Proszę też 
pamiętać o okresie ochronnym od li­
stopada do marca, kiedy eksmisji się 
nie przeprowadza. Najbezpieczniej jest 
wynajmować mieszkania firmie, po­
tem studentom, na koniec osobom fi­
zycznym.

Marek Czarnecki: - Najbezpieczniej 
wynająć mieszkanie firmie, potem 
studentom.

- Mam trochę gotówki. Chcę ją 
zainwestować w nieruchomości. 
Proszę mi poradzić, w co najlepiej 
- nowe mieszkania czy te z tzw. ru­
chu ludności?

- Jeśli chce pani dobrze ulokować 
swoje pieniądze, to nie w mieszkania, 
ale w grunty. Najlepiej zorientować 
się, w jakim kierunku będzie się roz­
wijać miasto, gdzie jest planowana 
np. sieć hurtowni. Teraz można te 
grunty rolne kupić za grosz, a po kil­
ku latach naprawdę dobrze sprzedać. 
Mieszkań spółdzielczych nie radzę 
kupować, bo się szybko dekapitali­
zują. Tych do niedawna komunalnych 
na wynajem - też raczej nie, bo zysk 
nie jest wielki. A przy obecnym sta­
nie prawnym zbyt wiele się ryzyku­
je. Jeśli już lokale, to w centrum mia­
sta. Można je przerobić na gabinety, 
na usługi.

- Muszę - ze względów rodzin­
nych - sprzedać mieszkanie w Opo­
lu i kupić we Wrocławiu. Od czego

zacząć, jak się zabezpieczyć zwłasz­
cza przy kupnie mieszkania?

- Na panu miejscu starałbym się 
tę transakcję zlecić licencjonowane­
mu biuru nieruchomości. Ryzykuje 
pan całym majątkiem, a będzie się pan 
musiał poruszać po terenie mało zna­
nym. W takim gąszczu zdarza się wie­
le patologii - były przypadki w War­
szawie, że w jednym dniu sprzedano 
mieszkanie pięciu różnym osobom. 
Gdyby pan zdecydował się samo­
dzielnie odbyć tę operację, proszę 
przede wszystkim zacząć od wyszu­
kania mieszkania do kupienia. Potem 
trzeba sprawdzić księgę wieczystą - 
jeśli takowa istnieje - a zwłaszcza jej 
dział II, w którym będzie ujawnione, 
kto jest rzeczywistym właścicielem 
mieszkania. Powinien pan też udać się 
do biura meldunkowego i sprawdzić: 
jaka ilość osób jest zameldowanych w 
lokalu. Mogą pod tym adresem figu­
rować ludzie, którzy dawno wyjecha­
li za granicę. Wreszcie: proszę spo­
rządzić u notariusza umowę przed­
wstępną i jednoznacznie określić cenę 
mieszkania, tak by nie podlegała ona 
później negocjacji. W umowie musi 
być podana wielkość zadatku - mak­
symalnie 10-20 proc. - oraz ustalony 
termin, w którym pan wpłaci resztę 
kwoty. Na tyle długi, by w tym czasie 
udało się panu sprzedać swoje miesz­
kanie. Jeśli odstąpi pan od transak­
cji, zadatek przepada. Jeśli to sprze­
dający się wycofa, traci on dwukrot- 
ność zadatku.

Notowała Maria SZYLSKA 
Fot. Tadeusz KWAŚNIEWSKI

Renesans
poczciwej „kostki”

Dzięki pomysłowi 
opolskich architektów 
budynek jednorodzinny 
z lat 60. XX wieku 
zmienił swój wygląd 
i wnętrze. Trudno w nim 
rozpoznać typową 
„kostkę”.

Nagroda
dla bogatych
Rząd chce, by zamiast 
ulgi budowlanej można 
było odliczać od dochodu 
osobistego odsetki 
od kredytów zaciągnię­
tych na kupno i budowę 
nowych mieszkań.

Za ile 
przekształcenie 
mieszkania?
Zamieszanie wokół 
ustawy o spółdzielniach 
mieszkaniowych 
sprawiło, że trudno się 
połapać, jakie zasady 
obowiązują. Ekspert ten 
problem wyjaśnia.

Wnętrze
jaśnie oświecone

Lampy uważane są za 
najlepszych architektów 
wnętrz. Przy ich pomocy 
kształtujemy nastrój 
i odmieniamy mieszka­
nie.



Karimien SZCZYGIELSKI, 

były wiceprzewodniczący sejmowej Komisji Budownictwa:

- Rozwiązania te idą w dobrym kierunku, ale nie są niczym nowym. Już w 

ustawie o dopłatach do oprocentowania kredytów udzielanych na własne 

mieszkanie znalazło się podobne rozwiązanie. - Obawiam się, że dla 

większości osób to rozwiązanie może okazać się niedostępne - mówi. - Ci 

potencjalni inwestorzy, którzy dotąd nie posiadali zdolności kredytowej, mieć

jej nadal nie będą i z odliczeń nie skorzystają. Ilu ludzi stać, by zaciągnąć co najmniej 100- 

tysięczny kredyt na zakup mieszkania czy dokończenie budowy domu? Ci natomiast, którzy mogli 

inwestycję sfinansować z posiadanej gotówki, ulgi nie otrzymają. Można przypuszczać, że będzie 

im się opłacało zamiast angażowania własnych środków finansowych, zaciągnięcie kredytu, by w 

przyszłości móc skorzystać z odliczeń odsetkowych. Nie bardzo też wyobrażam sobie - może nie 

znam wszystkich szczegółów - rozliczenia inwestorów z bankami. Czy bank będzie udzielał kredytów 

z odroczoną spłatą, czy inwestor od razu będzie spłacał ratę, w skład której wejdzie kapitał i 

odsetki? 95 proc, podatników mieści się w pierwszym progu podatkowym. Nie sądzę, by w tej 

sytuacji wiele mogli odliczyć. Nagroda, którą otrzymuje się na koniec inwestycji - a mieliśmy tego 

dowody przy okazji innych rozstrzygnięć prawnych związanych z budownictwem mieszkaniowym - 

jest mato zachęcająca i mato pomocna. Wszak pieniędzy najbardziej brakuje właśnie w trakcie 

budowy. Nie sądzę więc, by to proponowane rozwiązanie miało ożywić budownictwo 

mieszkaniowe. Notowała Maria SZYICKA
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NIKT NIE POZNA, ŻE TO DOM Z LAT SZEŚĆDZIESIĄTYCH

Renesans poczciwej „kostki”
Dzięki pomysłowi opolskich architektów tradycyjny budynek jednorodzinny zyskał atrakcyjny wygląd 
i funkcjonalne wnętrze.

T
akich domów - będących po­
zostałością po latach sześć­
dziesiątych i siedemdziesią­
tych ubiegłego wieku - pozo­
stało na Opolszczyźnie 

mnóstwo. Kto miał trochę pieniędzy 
i inwencji, starał się jakoś ową „kost­
kę” poprawić, bo miała ona dość mi­
zerny wygląd zewnętrzny, a jeszcze 
gorsze wnętrze - mówi Andrzej Za- 
twarnicki, który wraz z żoną Mał­
gorzatą podjął się modernizacji bu­
dynku.

Niedawny nabywca domu chciał ja­
koś te mankamenty poprawić. Poza 
tym zależało mu, by przebudowa nie 
zrujnowała kieszeni (a więc przy za­
angażowaniu minimalnych środków 
finansowych) i żeby remont nie wią­
zał się z radykalnymi wyburzeniami.

- „Kostki” mają dwa podstawowe 
mankamenty - źle rozplanowaną na 
parterze funkcję dzienną. No i wła­
śnie wysoki parter uniemożliwia ko­
rzystanie z ogrodu, w taki sposób, że 
jest on przedłużeniem mieszkania - 
wylicza architekt Małgorzata Za- 
twamicka.

Autorzy projektu dokooptowali do

Dobudówka nie zabrała zbyt wiele powierzchni działki, całkowicie odmieni­
ła natomiast kształt budynku.

bryły budynku rodzaj posadowionego 
„wykuszu”, który ciągnie się od par­
teru po piętro. Został on tak pomy­
ślany, by uatrakcyjnić wygląd domu, 
a jednocześnie nie zabierać więcej po­
wierzchni działki, niż to konieczne. 
Dobudówka jest w kształcie trójkąta.

Od wewnątrz wygląda jak litera „V”, 
w niej umieszczona została kuchnia, 
która otwiera się na jadalnię i pokój 
Wypoczynkowy. Oprócz tego, na do­
le można było wygospodarować do­
datkowy pokój z przeznaczeniem na 
gabinet, sypialnię lub pokój gościnny

(na tym poziomie znajduje się też w 
pełni wyposażona łazienka). Wnętrze 
na parterze budynku zyskało więc 
wszystkie niezbędne funkcje, a wy­
burzeń - jak się okazało - nie było wie­
le. Inwestorzy musieli poszerzyć je­
dynie okno tarasowe.

Z dziennej części można wyjść na 
zadaszony taras (jest on przedłużeniem 
jadalni). Daszek zaprojektowany zo­
stał z lekkiego, przeźroczystego ma­
teriału, by do jadalni przenikało prze­
zeń światło. Z tarasu prowadzą dość 
monumentalne schody do ogrodu.

Architekci postanowili także po­
prawić wejście do budynku - nadać 
mu bardziej reprezentacyjny charak­
ter. Schody zewnętrzne zyskały zada­
szenie, dzięki temu są bardziej bez­
pieczne, zwłaszcza w czasie opadów 
śniegu czy deszczu. Wiatrołap ma 
ogrzewanie, można go zabudować sza­
fą na wierzchnie okrycia.

Na piętrze znajdują się trzy sypial­
nie, zaś nad kuchnią (wyższy poziom 
„wykuszu”) urządzono łazienkę.

Budynek zyskał nowoczesny wy­
gląd głównie dzięki nowemu dacho­
wi. Został on przykryty blachą w for­

mie luku - stanowi ona konstrukcję sa- 
monośną. Całość zaś działa na zasa­
dzie wentylowanego stropodachu. Ta­
kie rozwiążanie jest dużo tańsze od 
tradycyjnego. Elementy techniczne, 
które służą do przewietrzania dachu, 
pełnią równocześnie funkcje ozdob­
ne, nadające wyraz budynkowi.

- Dzięki przebudowie dom nabrał 
nowoczesnego charakteru. Sądzimy, 
że tak zmodernizowana „kostka” nie 
będzie odstawała od istniejącej za­
budowy - mówią architekci.

Maria SZYLSKA

Wejście zyskało zadaszenie, ma 
bardziej reprezentacyjny charakter. 
Pokrycie dachu blachą w formie 
łuku nadało budynkowi nowoczesny 
charakter.

ODSETKI ZAMIAST ULGI

Nagroda dla bogatych?
Rząd chce, by od przyszłego roku 
zamiast ulgi budowlanej, można 
było odliczyć od dochodu osobi­
stego odsetki zaciągnięte na kupno 
i budowę nowych mieszkań.

W
edług wicepremiera Marka Po­
la, nowa ulga spowoduje więk­
sze odliczenia od podatku niż 
stara, ale będą one rozłożone na dłuż­

szy czas. Odsetki od kredytu można 
zacząć odliczać po zakończeniu in­
westycji (po uzyskaniu zgody na eks­
ploatację budynku, a jeśli taka nie jest 
potrzebna - po zawiadomieniu o za­
kończeniu budowy). Z odliczenia moż­
na skorzystać, jeśli budowa nie trwa­
ła dłużej niż trzy lata, licząc od koń­
ca roku kalendarzowego, w którym 
wydane zostało pozwolenie na budo­
wę. Z odliczenia nie mogłyby skorzy­
stać osoby, które w przeszłości korzy­
stały z ulg na budowę domu lub na za­
kup działki pod budowę. Odliczeniu 
nie będą - według projektu - podlega­
ły odsetki od kredytów udzielanych

przez kasy oszczędnościowo-miesz- 
kaniowe. Rząd szacuje, że zmobili­
zuje to inwestorów do szybkiego fi­
nalizowania budów-. Według danych 
Głównego Urzędu Nadzoru Budowla­
nego około 700 tysięcy domów jest 
w trakcie budowy. Szył

Liczbę rozpoczętych budów szacuje 
się w kraju na około 700 tys. Czy 
nowe rozwiązania prawne 
przyspieszą ich dokończenie?
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EKSPERT ODPOWIADA MIESZKANIE - MOJE HOBBY

Za ile przekształcenie mieszkania?
„Chciałabym wiedzieć, co się 

dzieje z ustawą o spółdzielniach 
mieszkaniowych. Na jakich zasa­
dach można przekształcić spół­
dzielcze mieszkanie lokatorskie we 
własnościowe” - pyta czytelniczka 
z Opola.

0 wyjaśnienie kwestii poprosiliśmy 
Wita BRÓDKĘ, prezesa Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. ZWM w Ópolu:

- Z ustawą o spółdzielniach miesz­
kaniowych było rzeczywiście sporo 
zamieszania. Pod koniec maja część 
jej zapisów zakwestionował Trybu­

nał Konstytucyjny. Przepis, o który 
pyta Czytelniczka, właściwie pozo­
stał w brzmieniu pierwotnym, ja­
kie mu nadała ustawa z 15 grudnia 
2000 roku. Artykuł 12 mówi, iż na 
pisemne żądanie każdego członka 
spółdzielnia jest zobowiązana za­
wrzeć z nim umowę przeniesienia 
własności lokalu, ale pod warun­
kiem, że dokona on spłaty wszelkich 
długów i zobowiązań związanych 
z tym mieszkaniem. Idzie tu głów­
nie o kredyty zaciągnięte na budo­
wę domu, długi, np. czynszowe. 
Koszt tego przekształcenia, to róż­

nica pomiędzy wartością rynkową 
lokalu własnościowego, a wartością 
zwaloryzowanego wkładu mieszka­
niowego. W praktyce nie może być 
ona większa niż 3 procent warto­
ści rynkowej. W spółdzielni', do któ­
rej pani należy, wyliczone pani zo­
staną obie te kwoty bardzo dokład­
nie. O ile mi wiadomo - zapowiadana 
jest kolejna nowelizacja ustawy o 
spółdzielniach mieszkaniowych. 
Więcej szczegółów znanych będzie 
w połowie listopada br.

Notowała:
Maria SZYLSKA

Wnętrze jaśnie oświecone

Uzupełnieniem górnego światła nad stołem jest oryginalne oświetlenie 
zamontowane w łuku pomiędzy jadalnią a pokojem wypoczynkowym. Tworzy 
ono niepowtarzalny nastrój.

K
iedy przychodzi listopad, nowa 
lampa staje się artykułem pierw­
szej potrzeby. Trzeba ją dobrać 
starannie, by nam rozświetlała odpo­
wiednią część mieszkania i styli­
stycznie pasowała do wnętrza.

Zanim pójdziemy do sklepu, za­
stanówmy się, jakiego oświetlenia 
oczekujemy. Przy kupowaniu lampy, 
która zawiśnie w centralnym punkcie 
pokoju, pamiętajmy, że abażur przy­
krywający żarówkę od spodu, roz­
prasza światło, które sprawi, że wnę­
trze stanie się bardziej nastrojowe. Po­
dobny efekt uzyskamy, wieszając 
kinkiet na ścianie.

Jeśli mamy ograniczone fundusze 
na zakup lampy, nie inwestujmy 
wszystkich pieniędzy w jeden oka­
zały żyrandol na środku sufitu. Dużo 
lepszy efekt osiągniemy kupując kil­
ka lamp, które będą oświetlać po­
szczególne fragmenty mieszkania. 
Lampy uważane są za najlepszych ar­
chitektów wnętrz. Przy ich pomocy 
nie tylko kształtujemy nastrój, ale też 
odmieniamy mieszkanie.

Górne światło nie tworzy intymne­
go nastroju, choćby żyrandol na su­
ficie był najpiękniejszy. Jego uzupeł­
nieniem powinno być kilka innych 
lamp - stojące, kinkiety, lampy punk­
towe.

W pokojach lub kącikach do pracy 
najlepiej sprawdzają się proste lamp­
ki o ruchomym ramieniu, które mo­
żemy dowolnie przesuwać w miarę 
potrzeby. W strefie wypoczynkowej 
stawiamy lampkę, która pasuje do sty­
lu foteli i ustawiamy ją tak, aby rzu­
cała światło na książkę, którą tam wła­
śnie będziemy czytać.

W sypialniach, a także w pokojach 
urządzonych nowocześnie, doskona­
ły efekt dają niedrogie, ale zą to do­
skonałe lampy z papierowymi żyran­
dolami. Są dostępne w różnych kształ­
tach (kuli, walca, kolumny), ale

wszystkie charakteryzują się bardzo 
przyjemnym dla oczu, rozproszonym 
światłem.

Do wnętrz urządzonych w stylu 
ekologicznym, z dużą ilością drewna, 
z lnianymi zasłonami, będą pasować 
lampy, które mają klosze z wikliny. 
Jeśli domownikom nie odpowiada 
mieszkanie „w towarzystwie” rzuca­
nych przez takie lampy cieni, można 
zastanowić się nad postawieniem 
lamp, które mają proste, białe abażu­
ry i pękatą podstawę z rattanu.

Do wnętrz urządzonych w stylu kla­
sycznym pasują znakomicie witrażo­
we lampy w stylu Tifanny’ego. Wpro­
wadzają do wnętrz magiczny nastrój 
i pięknie wyglądają także w świetle 
dziennym. To prawdziwe dzieła sztu­
ki. Próżno szukać dwóch identycznych 
egzemplarzy.

W mieszkaniach, w których wisi 
ładny obraz lub stoi rzeźba, warto 
takie piękne przedmioty oświetlić 
punktowymi lampkami, zwracając 
tym samym szczególną uwagę na ich 
urodę.

W sklepach spotyka się często lam­
py z aluminiowymi kloszami. Są pro­
ste, nowoczesne i nadają się do kuch­
ni urządzonej w takim stylu. Przed 
kupnem warto jednak wiedzieć, że da­
ją one snop światła bezpośrednio na 
dół. Mogą więc wisieć nad stołem ja­
dalnym. ale całej kuchni nie oświetlą.

Lina SZEJNER

Ciepłe i zimne

Najbardziej lubimy światło, które dają zwy­

kłe żarówki, bo jest „ciepłe" i przytulne. Ha­

logeny świecą dużo jaśniej, silniej i doskona­

le podkreślają kontury oraz... zmarszczki. Ich 

blask jest chłodny i nie najlepiej czujemy się 

w takim oświetleniu. Zdecydowanie najgorzej 

wyglądamy jednak w blasku najzimniejszego 

światła, jakie emitują jarzeniówki.

Nowoczesne oświetlenie w kuchni dobrze komponuje się z ułtranowoczes- 
nością wyposażenia i mebli.
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Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości

POŻYCZKI DLA MAŁYCH I 
ŚREDNICH PRZEDSIĘBIORCÓW 

DOTKNIĘTYCH W 2001 ROKU 
KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWYMI 
♦OPROCENTOWANIE = 0%*

Informacje;

Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości” 

45-064 Opole, ul. Damrota 4, IV p.

tel. 456-56-00 w. 20, 24,27; 454-40-97

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski
Rekrutacja 2001/2002 

na STUDIA PODYPLOMOWE pt. 
Szacowanie Nieruchomości

Inauguracja 30 listopada 2001 w Opolu

Zajęcia odbywają się raz w miesiącu w Opolu

Koszt 3.200 zł
Informacje i zapisy;

Stowarzyszenie ..Promocja Przedsiębiorczości”

45-064 Opole, ul. Damrota 4, III p.

tel. 456-56-00 wew. 25,27,29

Szkolenie 
SAMODZIELNY KSIĘGOWY 

PODMIOTOW 
GOSPODARCZYCH

z rachunkowością informatyczną
Informacje i zapisy:

Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości"

45-064 Opole, ul. Damrota 4, IV p.

tel. 456-56-00 wew. 27,25, (fax) 29 (PKD)

„ W0 R K-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.
,' '21416RJ1

SPRZEDAM działkę 456-60-60. 21475AD1

KUPIĘ mieszkanie 456-49-99.2148iadi 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 342ssjbi 

„DOM-GRUNT” NIERUCHOMOŚCI - 

OPOLE, OZIMSKA 48/36, IP, 456-63-25.
7345BO7 

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI - 
474-24-01; 0602-765-971. 49039zci

WYNAJMĘ pokój - biuro. 0603-753-293.
__________50470dR1

„WŁASNY DOM" - NIERUCHOMOŚCI, 
455-01-74.7661BO7

WOŁCZYN działkę 1,3 ha sprzedam 453-94-63
50763JB1

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

NIERUCHOMOŚCI „Willa” Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
____________________________________51080ZC1

„DOMEX” - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. smozci 

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731B07

NIERUCHOMOŚCI „BAJ” - 453-62-33; 

441-78-44. 7766BO7

M-4 3-pokojowe sprzedam. 454-95-95.
.51544TK1

TANIO sprzedam dużą działkę pod Opolem. Tel. 
0-602-794-255.5i59szci 

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.51599ZC1 

ZWM, 49 m2 - sprzedam. 0601-593-521.
■______________ ' 516O2ZC1

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
_______ i___________ ;____________ 51628ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

■ 51690DK1

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.. 51796ZC1

DO wynajęcia magazyn 600 m2 Koźle - Port; 
483-16-54.; 51798RJ1

DO wynajęcia M-3 - Opole, tel. 4558-490.
- 7832BO7

HALA magazynowa z c.o. o powierzchni 370 m2 
w Opolu przy ul. Konopnickiej 3 do wynajęcia‘za 
kwotę 3.900 zł. Tel. 452-92-59, 452.-92-73,

51945RJ1

LOKAL - wynajem. 0-604-22-32-45. 51964dki 

SPRZEDAM mieszkanie 48 m.kw., Ip, 
0601918903 po 17.00.1346AL3 

SPRZEDAM dom do remontu. Działka 500 m2. 
Nowy Dwór 24 koto Komicy.- szooirji 

SPRZEDAM tanio mieszkanie 40 m2 w 
Skorogoszczy. 453-03-12, 0604-45-56-25.

52063DK1

SPRZEDAM tanio obiekt 4500 m2 w 
Tułowicach. 453-03-12, 0604-455-625.

52064DK1

SPRZEDAM domy i działki. 453-03-12, 
0604-455-625. 52067dki 

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

SPRZEDAM lub wynajmę garaż wlaśnościowy - 
Luboszycka. 456-47-68.52091DK1 

SPRZEDAM M-3, Nysa - Podzamcze, 
0602468540.1348AL3

SPRZEDAM 3-pok. ZWM, 90.000,- tel.
44-11-012. 7865BO7

LAKMA S.A. Cieszyn - Skład fabryczny nr2
45-315 OPOLE, ul. Głogowska 22. Tel. Fax 077/441 67 23

zbigniew.mendala@lakma.com

WYNAJMIE LOKALE:
1. Biurowe o pow.: 12,50m^ ; 25,00m^ położone na Ip.

2. Magazynowo-Handlowy o pow.: 218,00m^ położony na parterze frontem od strony ul. Głogow­

skiej z możliwością adaptacji do różnej działalności gospodarczej. Istnieje możliwość wynajęcia i 

zagospodarowania przyległego gruntu o pow.-1000m\

Lokale są wyposażone we wszystkie media. Parkingi, rampy, dobry dojazd.

SPRZEDAM 3-pok.Metalchem, 97.000,- tel. 
44-11-013.7866BO7

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.
KOŁŁĄTAJA 9.  52163ZC1

KORFANTÓW 4-pokojowe sprzedam lub zamie­
nię na mniejsze w Opolu 077/431-91-07.
_______ _________________ 52190RJ1
DĘBSKA KUŹNIA - ZABUDOWANIA 200 M2 
POW. 7 ARÓW, PRĄD, WODA - SPRZE- 
DAM, TEL. 421-96-76. 7885BO7

SPRZEDAM MIESZKANIE - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605-856-234. 7887BO7

DZIAŁKĘ budowlaną z pozwoleniem, 10 arów - 
Grodzice, ok. 120.000,- 0601491780. 7891bo7 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 
CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889BO7

I BIURA-0601-512-715. szragci]

SPRZEDAM 65 m2' Dąbrowszczaków. 
0603-977-883...................... .52279zci.

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.
______ . -_____________ ._________  52280ZC1
NIERUCHOMOŚCI „Grudzice”, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1

WYCENA nieruchomości, 0501-540-093.
52399ZC1

3-pokojowe 74 m2, sprzedam - Opole, Kośnego. 
454-59-22.  ' 52433ZC1

POKÓJ do wynajęcia, 458-18-86. 52440ŻC1

SPRZEDAM mieszkanie 48 m2. 0602-285-940
' .  52447ZC1

SPRZEDAM MIESZKANIE - BIELSKO - 
BIAŁA - ŚRÓDMIEŚCIE, 54 M2, 3-POKO­
JOWE, 63 TYS. TEL. 033/81-43-850.

7917BO7

MIESZKANIE trzypokojowe Piotrosa 
k/Niemodlina 4608-265.52512RJ1

ZAMIENIĘ 2-pokojowe własnościowe na większe 
- może być komunalne. 0607-62-30-50.

52542ZC1

SPRZEDAM dom - Suchy Bór, 0603-57-66-12.
52543ZC1

Warsztaty zawodowe dla pośredników 

w obrocie nieruchomościami.

Wymagane ukończenie kursu specjalistycznego.

Centrum Szkolenia Pośredników 

„Mediator" Sp. z 0.0. Opole ul. Krakowska 37 

tel. 606-413-118,(77)454-25-75,  

e-mail: mediator@civ.pl

WYNAJMĘ pokój w centrom Opola; 453-04-69.
 - ' > 52545ZC1

DO wynajęcia pawilon wolnostojący o po­
wierzchni 230m2 z dużym parkingiem w Opolu 
ul. Cicha 4. Dzialaność handlowa, usługowa, 
tel. 4060100. 52548AD1

SPRZEDAM dom 185 m2, pomieszczenia usłu­
gowo - handlowe 170 m2, Opole, Ozimska. 
0601-391-213..52566ZC1

SZPRZEDAM szeregówkę 150 m2, cena 170 
tys., do wykorzystania cala ulga budowlana. 
0601-35-30-95.*52567zci

SPRZEDAM pilnie działki budowlane Grodzice, 
Walidrogi. Tel. 4212-870.526O8ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 7,3a 
przy ul. Rzeszowskiej. 0602-612-517. 52653zci 

SPRZEDAM działkę budowlanąe Chmielowicach 
koto Opola. Tel. 077/457-37-74 po godz. 16.00. 

52657RJ1

STAN surowy zamknięty - Kępa. 4742-781.
■ ■'.. <■' > 52660ZC1

DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe - centrom. 
Tel. 4537-942.52664zci

SPRZEDAM 48 m2 Otmęt. Tel. 467-22-43.
52666RJ1

OBIEKT wielofunkcyjny 320 m2 wolno 
stojący. Działka 9,25a Opole - Grudzice, 
Strzelecka, sprzedam, wynajmę, oraz te­
ren budowlany 0,5H Chmielowice.
0502-452-790.52674zci

SPRZEDAM dom w Tułowicach, tel. 46-00-690, 
cena do uzgodnienia.52676zci

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30.52677zci

SPRZEDAM mieszkanie 68 m2 + garaż 
Metalchem - tanio. Tel. 456-25-56. 5268izci

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682511

„A.Z. GWARANCJA” NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

52688ZC1

ULGA budowlana - sprzedam działkę 10,7 w 
Polskiej Nowej Wsi; pozwolenie na budowę, prąd, 
wóda. 0501/352-041.  52689zci 

POKÓJ dwuosobowy 44-19-581. 52699zci

MIESZKANIE do wynajęcia. 0-600-44-75-22.
52700ZC1

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
■- • 52710RJ1

MIESZKANIE do wynajęcia 442-37-45.
52723RJ1

SPRZEDAM 2-pokojowe, komfortowe, Opole. 
Tel. 4746125; 602-493-386.52742AD1 

KUPIĘ 2 lub 3-pokojowe w Niemodlinie. Tel. 
474-61-25, 0602-493-386.52743adi 

3-pokojowe mieszkanie po kapitalnym remoncie 
(75 rfl2) do wynajęcia, Opole, ul. Spychalskiego. 
0602-608-293. 52783adi

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE PROFESJONALNYCH 
POŚREDNIKÓW RYNKU NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIA BIUR ZRZESZONYCH
Biuro Obrotu Nieruchomościami 

W. Mironowicz, T. Lisiński 
Opole, ul. Kołłątaja 11 

Tel. 454-50-31 wew. 26
1. Dom 250m2, Opole,4545031 w. 26,
2. Dom nowy 120m2, Opole, 4545031 w. 26,
3. Kawalerka 2-pok., 34m2, Opole ul., Dam- 

bonia, 4545031 w. 26,
4. Kawalerka 1-pok., 48m2, Opole ul., Kra­

kowska, 4545031 w. 26,
5. Mieszkanie 3-pok., 90m2, Opole, ul. Ole­

ska, 4545031 w. 26,
: 6. Mieszkanie 3-pok., 60m2, Opole-Chabry, 

4545031 w. 26,
। 7. Mieszkanie 3-pok., 59m2, Opole-ZWM, 

4545031 w. 26,
' 8. Mieszkanie 3-pok., 75m2+ogród, Ozimek, 

4545031 w. 26,
I 9. Działki budowl., Chmielowice k/Opola, 

4545031 w. 26,
Biuro Nieruchomości „ESPERO” s.c.
Kędzierzyn-Koźle, al. Jana Pawła II 4 

tel/fax, 483-83-25, 
e-mail espero@espero.kk.pl

1. Mieszkanie 38m2, Ip., 40 tys., Kędzierzyn, 
4838325,

2. Mieszkanie 24m2, 26 tys., Kędzierzyn, 
4838325,

3. Mieszkanie 2-pok., 47m2, 50 tys., Kędzie­
rzyn, 4838325

4. Mieszkanie 2-pok., 66m2, 50 tys., 
4838325.

5. Mieszkanie 3-pok., 71m2, 4838325,
6. Mieszkanie 4-pok., Ip., 83 tys., Kędzierzyn, 

4838325,
7. Dom wolnostojący 150m2, Kędzierzyn, 

4838325,
8. Dom do remontu 120m2, działka 10,3a, 

45 tys., Kędzierzyn, 4838325,
9. Działki budowlane, 10a, Kędzierzyn i oko­

lice, tel. 483-83-25.
WROCŁAWSKA GIEŁDA 

NIERUCHOMOŚCI
Przedstawicielstwo w Opolu

Opole, ul. 1 Maja 9, tel. 454-36-43
1. Mieszkanie 2-pok., 48m2, Szare Szeregi,

dz. 46a, 3. Mieszkanie 3-pok., 61m2, Ip., ZWM,4566686,
2. Mieszkanie 3-pok., 71m2, Dąbrowszcza­

ków, 4566686,
3. Dom 126m2, nowy, Łubniany, 4566686,
4. Dom 150m2, nowy, Budkowice, 4566686,
5. Dom 168m2, nowy Kędzierzyn, 4566686,
6. Dom 180m2 + 120m2 usługowo-biuro- 

we, 4566686,
7. Lokal typu PUB, centrum Opola, 4566686
8. Gospodarstwo 23ha, 3h lasu, 4566686,
9. Wynajem-lokal 1200m2 pow. biurowej, Opo- 

le-centrum, 4566686.
„CARDOM” Biuro Obrotu 

Nieruchomościami
Kędzierzyn-Koźle, ul. Powstańców 2 
tel./fax 483-72-04,0-602-379 056 

www.cardom.alert.pl
1. Mieszkanie 2-pok., 33m2, lip., balkon, 

28 tys., Kędzierzyn, 4837204,
2. Mieszkanie 2-pok., 48m2, lip., nowe okna, 

56 tys., Kędzierzyn, 4837204,
3. Mieszkanie 2-pok., 55m2, lip., balkon, 

44 tys., Kędzierzyn, 4837204,
4. Mieszkanie 3-pok., 57m2, parter, nowe 

okna, 61tys., Kędzierzyn, 4837204,
5. Mieszkanie 3-pok., 52m2, IVp., wysoki stan­

dard, 55,5 tys., Koźle, 4837204,
6. Dom wolnostojący, komfortowy, 8a, 

290 tys., Kędzierzyn, 4837204,
7. Domy : wolnostojące, do zamieszkania, 

od 140 tys., Kędzierzyn, 4837204,
8. Dom wolnostojący, nowy, 7a, cena do uzgod­

nienia, k/Głogówka, 4837204,
9. Działki budowlane 2x5a, 2x10 tys., Krap- 

kowice-Otmęt, 4837204.
OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI

Opole ul. Kościuszki 1A - tel/fax 456-47-01
Opole ul. Krakowska 37 - tel. 441-76-75 

Opole ul. Lelewela3 - tel. 474-44-94
1. Mieszkanie 1-pkł., 37m2, Ip., 59,5 tys. Boń- 

czyka, 4564701,
2. Mieszkanie 2-pkl., 47m2, Ip., 74 tys. Cha­

bry, 4564701,
3. Oferujemy nowo budowane mieszkania 

„Osiedle Bezpieczne” w Opolu przy ul. Wi­
tosa, 4564701,

4. Dom do remontu 6-pkł., 
100 tys.Chróścice, 4564701;

5. Dom 5-pkł., 180m2, dz. 53a, 280 tys. Pol­
ska Nowa Wieś, 4564701,

6. Dom 7-pok., 2-kuch, 2-łaz, 180m2, dz. 9a, 
215 tys. Luboszyce 4564701,

7. Do wynajęcia kamienica w centrum Opola 
145m2, (na biuro, siedzibę firmy) cena 3800 
zł/m.-c, 4564701,

8. Do wynajęcia pow. magazaynowe i biura - 
okolice ul. Głogowskiej, 4564701, 
9. Działka budowlano-usługowa w Opolu 

13,36 ara, 75 tys. 4564701.
Agencja Nieruchomości „Grudzice” 

S.C.
Opole, ul Kołłataja 2 

Tel. 456-73-82, 0501-540-093
1. Mieszkania -lp., 42 m2, Kościuszki, 70 tys. 

„Grudzice"s.c. 456-73-82
2. Mieszkania-2p. 47m2, PI. Teatralny, 85 tys., 

„Grudzice”s.c. 456-73-82
3. Mieszkania-3p, 60 m2, Zajączka, 130 tys. 

„Grudzice s.c. 456-73-82
4. Mieszkania-3p, Bytnara Rudego, 98 tys. 

„Grudzice"s.c. 456-73-82
5. Mieszkania-4p., 87 m2, Wilsona, 160 tys. 

tys „Grudzice”s.c. 456-73-82
6. Domy: Opole, NWK, Grudzice, Krzanowice, 

Tarnów Op., Niemodlin „Grudzice”s.c. 
456-73-82

7. Domy do wykończenia (ulga budowlana) 
Opole, okolice „Grudzice"s.c. 456-73-82

8. Dziatki: Grudzice, NWK, Gosławice, Groto- 
wice, Ochodze, Pustków i inne „Grudzice”s.c. 
456-73-82

9. Obiekty i pom.-usługowe do sprzedaży i wy­
najmu „Grudzice"s.c. 456-73-82

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 
I PROJEKTOWANIA „WŁASNY DOM" 

OPOLE, UL SOSNKOWSKIEGO 40-42, 
R 103, Tel/Fax455-01-74 

e-mail: wtasny-dom@alert.pl
1. Mieszkanie 3-pok., 65m2, 125 tys., Ma­

linka II, 4550174,
2. Mieszkanie 3-pok., 65m2, 140 tys., WY­

SOKI STANDARD Malinka II, 4550174,

4550174,
4. Dom dz. 23a, 120 tys., Tarnów Opolski, 

4550174,
5. Posiadłość pod Opolem. Dom 240m2, 

dz.lha, ogrodzona, ogród, las, 4550174,
6. Dom do remontu dz. 14a, 160 tys., Opo­

le, 4550174,
7. Dom w zabudowie szeregowej, dz. 5,5a, 

330 tys., Opole, 4550174,
8. Dom wolnostojący dz. 10a, 160 tys., Chmie­

lowice, 4550174,
9. Działka budowlana, uzbrojona 10a,

50 tys., Wójtowa Wieś, 4550174, 
AGENCJA OBROTU

NIERUCHOMOŚCIAMI 
Joanna Dołżycka 

Opole, ul. Kościuszki 13/2 
Tel/fax 454-33-01

1. Małe mieszkania, 4543301,
2. Różne mieszkania w starym budownictwie, 

4543301,
3. Mieszkania 3-pok., 48m2, Chabry, 

4543301,
4. Mieszkanie po remoncie 47m2, Plac Te­

atralny, 4543301,
5. Tanie mieszkania : 3-pokojowe, 4543301,
6. Mieszkania na parterze 82m2, Śródmie­

ście, 4543301,
7. Zabudowa szeregowe, Śródmieście, 

4543301,
8. Domy : Opole, Winów, okolice, 4543301, 
9. Działka inwestycyjna 27 arów, 4543301.

NIERUCHOMOŚCI GUT-DOM 
Opole, ul. Krakowska 33c/lp.

Tel. 454-33-33, fax 4567-222
1. Szeregówka 100m2, 4-pok., 2-kuch., 

2-łaz., 165 tys. OPOLE, 4543333,
2. Mieszkanie 2-pok., 48m2, OKOLICE RYN­

KU, 90 tys. Centrum, 4543333,
3. Mieszkanie 3-pok., 60m2, Ip., niski blok, 

110 tys. MALINKA, 4543333,
4. Mieszkanie 3-pok., 64m2, 85 tys. ZWM, 

4543333
5. 1/2 KAMIENICY 150m2, dz. 9a, OPOLE - 

CENTRUM, 4543333,

6. Działka budowlana 30arów, OPOLE-CEN- 
TRUM, 4543333,

7. Domy : ŁUBNIANY, CZARNOWĄSY, POKÓJ, 
NIEMODLIN, 4543333,

8. Działki: LUBOSZYCE, CHMIELOWICE, SZCZE- 
DRZYK, 4543333,

9. ZAMIENIĘ 3pok., 63m2, ZWM na 2pok., 
50m2, ok. CENTRUM, 4543333.

„MEDIATOR" Sp. z o. o.
Opole, ul. Krakowska 37 

tel. 454-25-75, fax 454-34-13 
e-mail: mediator@civ.pl

1. Kawalerka 24m2, Ip., Chabry 47 tys. 
4542575,

2. Mieszkanie 2-pok., 52m2, balkon, 52 tys. 
Krapkowice, 4542575,

3. Mieszkanie 2-pok., 46m2, niski budynek 
69 tys. ok. Centrum, 4542575,

4. Mieszkanie 3-pok., 85m2, lip., 165 tys. 
Centrum, 4542575,

5. Mieszkanie 3-pok., 61m2, lip., 108 tys., 
Malinka, 4542575,

6. Dom dwurodzinny dz. 28a, 295 tys., pery­
ferie Opola 4542575,

7. Dom dwurodzinny po remoncie ok. Dębskiej 
K., 350 tys.,4542575,

8. Działki : Luboszyce, Tarnów Op., Gosławi­
ce, Walidrogi, Marszałki, Mechnice, Bryni- 
ca, 4542575,

9. Do wynajęcia szeregówka 130m2, ume- 
blowana 1200 zł/m.-c, 4542575______

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE 
PROFESJONALNYCH 

POŚREDNIKÓW RYNKU 
NIERUCHOMOŚCI 
ogłasza nabór 

na specjalistyczny kurs 
dla pośredników w obrocie nierucho­

mościami
Inf. tel.: 606413118, 6017832981

LOKALE

mailto:zbigniew.mendala@lakma.com
mailto:mediator@civ.pl
mailto:espero@espero.kk.pl
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mailto:wtasny-dom@alert.pl
mailto:mediator@civ.pl
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NA INWESTYCJE Z ODLICZENIAMI POZOSTAŁO PONAD PÓŁTORA MIESIĄCA

Kup mieszkanie
i skorzystaj z ulgi
Zlikwidowane ulgi i zamrożone progi podatkowe - to najistotniejsze zmiany 
w ustawie o podatku dochodowym od osób fizycznych.

W
 ubiegłym tygodniu rząd 
przekazał do Sejmu projekt 
zmian we wspomnianym 
podatku (tzw. PIT). Propo­
zycje w istotny sposób 

zwiększają obciążenia podatkowe. Naj­
ważniejsze z nich to:

© zamrożenie progów podatkowych 
do 2003 roku włącznie
• likwidacja ulg podatkowych zwią­
zanych z wydatkami na cele mieszka­
niowe (z zachowaniem  jednak tzw. ulgi 
remontowej) oraz oszczędzaniem w ka­
sie mieszkaniowej
• wprowadzenie stałego 7,75-procen- 
towego limitu z tytułu składek na po­
wszechne ubezpieczenie zdrowotne, 
przy wzroście tej składki do 8 proc., co 
w rzeczywistości spowoduje wzrost 
stawek podatkowych o 0,25 proc.
• opodatkowanie bonów towarowych, 
które do tej pory były zwolnione od po­
datku (firmy fundowały pracownikom 
takie bony głównie z okazji świąt).

W ten sposób w przyszłym roku, 
wbrew wielokrotnym zapowiedziom 
zreformowania systemu podatkowego 
(zasadniczym elementem reformy mia­
ło być zmniejszenie podatków i ich 
uproszczenie), zapłacimy fiskusowi 
więcej. Oczywiście, stawki podatko­
we nie wzrosną, ale zamrożenie pro­
gów spowoduje, że osoby, których do­
chody zbliżają się do wyższych pro-

Zahaczyć o ulgę
Podatnik aż do 2004 roku włącznie może 

odliczać od podatku wydatki na inwestycje 

mieszkaniowe rozpoczęte przed końcem 2001 

roku. Ci, którzy zyskają do końca tego roku 

prawo do odliczania od podatku kwot 

wpłacanych w ramach gromadzenia 

oszczędności w kasie mieszkaniowej, mogą 

przez kilka lat odpisywać od podatku 30 

procent wydatków.

Inwestycje mieszkaniowe najlepiej rozpocząć jeszcze w tym roku. W Opolu 
1 m2 nowego mieszkania kosztuje 2200 zł, a 7-arowa działka budowlana - 
50 tysięcy złotych.

gów, szybciej je przekroczą, ponieważ 
dochody rokrocznie rosną, a próg po­
datkowy, podnoszony do tej pory tak­
że co roku, nie zmieni się przez dwa 
lata.

Na otarcie łez rząd zaproponował 
nową ulgę budowlaną. Projekt usta­
wy zakłada, że będziemy mogli odli­
czyć od dochodu faktycznie poniesio­
ne w danym roku podatkowym wydatki 
na spłatę odsetek od kredytów i poży­
czek udzielonych na sfinansowanie in­
westycji mieszkaniowych. Chodzi o 
budowę domu, wniesienie wkładu bu­
dowlanego lub mieszkaniowego do 
spółdzielni (dotyczy tylko budynków 
i mieszkań nowo budowanych), zakup 
nowo wybudowanego budynku (lub lo­
kalu) od gminy lub developera, a tak­
że nadbudowę i rozbudowę budynku 
na cele mieszkalne.

Jednym z warunków korzystania z 
ulgi jest, by inwestycja została zakoń­
czona w ciągu trzech lat oraz by po­

datnik nie korzystał z ulg budowlano- 
mieszkaniowych wcześniej. Ulga mia­
łaby objąć wyłącznie odsetki od kre­
dytów naliczone od 1 stycznia 2002 ro­
ku. Można z niej skorzystać dopiero po 
zakończeniu inwestycji.

Kto może się starać o refundację 
odsetek od kredytu?

Osoby, których dochody nie prze­
kraczają 72 tys. rocznie, mogą otrzy­
mać zwrot połowy odsetek. Kredyto­
biorcy, których dochody roczne za­
wierają się w przedziale od 72 tys. do 
95,5 tys. - 20 proc., a ci, którzy zara­
biają ponad 95,5 tys., ale mniej niż 
109,6 tys. rocznie - 10 proc, odsetek.

Kredyt musi być zaciągnięty w ban­
ku, który podpisał umowę z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego. Maksy­
malnie czas spłaty zadłużenia to 20 lat. 
Dopłata przysługuje tylko raz. Miesz­
kanie, którego zakup ma być przed­
miotem kredytowania, nie może być 
duże (maksymalnie 50 m kw.),

Joanna JAKUBOWSKA

Fachowiec radzi

Wojciech RUDY, 

Kancelaria Podatkowa „Meritum" w Opolu 

Osoby, które planują inwestycję mieszkaniową 

lub zakup dziatki po to, by skorzystać z 

obowiązujących jeszcze ulg, powinny 

rozpocząć tę inwestycję w tym roku. Do końca 

grudnia jest jeszcze wystarczająco dużo czasu, 

jednak trzeba się spieszyć, by zdążyć z 

wszystkimi formalnościami.

Ażeby skorzystać z tzw. dużej ulgi budowlanej, 

należy rozpocząć budowę domu, wpłacić 

wkład mieszkaniowy w spółdzielni, kupić 

mieszkanie u developera albo rozpocząć np. 

przebudowę strychu na cele mieszkaniowe. 

Pozwoli to przez kolejne cztery lata korzystać 

ze wspomnianej ulgi.

Zanim zdecydujemy się na takie kroki, warto 

pamiętać o kilku ważnych zasadach, 

chroniących kupującego przed kłopotami. Po 

pierwsze, wpłacając na mieszkanie u 

developera, warto sprawdzić, czy ma on 

prawo własności do gruntów, na których ma 

stanąć nieruchomość i czy posiada pozwolenie 

na budowę. Zdarza się bowiem, że ludzie 

trafiają na nieuczciwe firmy.

Przymierzając się do budowy domu, potrzebne 

jest posiadanie tytułu prawnego do działki i 

pozwolenia na budowę. Ale żeby nabyć prawa 

do ulgi, nie wystarczy kupić działkę: urząd 

skarbowy wymaga, aby w roku rozpoczęcia 

odliczenia już ponieść pewne wydatki na 

budowę, np. zakupić materiały oraz zapłacić 

za wykonanie części robót. Dodać trzeba, że 

aby wykorzystać całą dużą ulgę budowlaną, 

należy zakończyć inwestycję do końca 2004 

roku. Natomiast odliczenia można robić aż do 

wyczerpania limitu przysługującej ulgi, to 

znaczy, że osoba o niskich dochodach, a co za 

tym idzie płacąca niskie podatki, może 

korzystać z odliczenia przez wiele lał.

ZATRZYMAĆ KLIENTÓW

Lokaty 
bez podatków
Niektóre banki już zareagowały 
na projekt opodatkowania zysków 
z oszczędności. Przygotowały' ofer­
tę która ma powstrzymać klientów 
od wycofywania pieniędzy z depo­
zytów.

N
owa lokata Banku Zachodniego 
WBK, założona przed terminem 
ogłoszenia ustawy „O zmianie 
ustawy o podatku dochodowym od osób 

fizycznych oraz o zmianie niektórych 
innych ustaw”, jest zwolniona z podat­
ku od uzyskanych odsetek bankowych.

Dziesięcioletnia lokata zlotowa jest 
przeznaczona dla osób fizycznych, a 
klient ma do wyboru lokatę kapitali­
zowaną lub niekapitalizowaną. W wy­
padku tych pierwszych można wybrać 
trzy- lub sześciomiesięczną kapitali­
zację odsetek. Z kolei w wypadku lokat 
niekapitalizowanych klient może wy­
płacać odsetki lub wskazać rachunek, 
na który mają być przelewane pienią­
dze - również w terminach trzy- lub sze­
ściomiesięcznych.

Podczas okresu umownego klient 
może zmienić lokatę kapitalizowaną na 
niekapitalizowaną. Możliwy jest także 
odwrotny kierunek zmian.

Właściciel lokaty dziesięcioletniej 
może wybrać rodzaj stopy oprocento­
wania:
• zmiennej w okresie dziesięcioletnim; 
• stałej w okresach trzy- i sześciomie­
sięcznych, ale zmiennej w okresie dzie­
sięcioletnim, zgodnie z terminem udo­
stępniania odsetek, czyli ich kapitali­
zacji lub wypłaty.

Klient może wycofać środki w każ­
dym momencie. W takiej sytuacji nie 
traci wcześniej otrzymanych bądź ska­
pitalizowanych odsetek. Pieniądze mo­
gą zostać przelane na wskazany rachu­
nek w banku lub wypłacone w kasie.

Kredyt Bank natomiast proponuje 
swoim klientom lokatę „Już". Bank 
gwarantuje odsetki od wpłaconego ka­
pitału już w momencie złożenia depo­
zytu i w ten sposób uniknięcie zapo­
wiadanego opodatkowania zysków z 
oszczędności.

Minimalna kwota wpłaty wynosi 
1000 zł lub jej wielokrotność, a okres 
trwania lokaty 180 lub 360 dni. Wyso­
kość oprocentowania:
• lokata założona na 180 dni - 9.50 proc, 
w skali roku
• lokata założona na 360 dni - opro­
centowanie 8,65 proc, w skali roku

Przy wpłacie 5 000 zł na okres 180 
dni Kredyt Bank SA w chwili założe­
nia lokaty wypłaci klientowi odsetki 
w wysokości 234,25 zł. Na zwykłej lo­
kacie pieniądze te są dostępne dopiero 
po pół roku.

Zerw anie lokaty przed terminem spo­
woduje. że wysokość oprocentowania 
za okres przetrzymywania lokaty wy­
niesie 50 proc, oprocentow'ania Ekstra- 
konta S w dniu zerwania lokaty. Kaja
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NIE DAJ SIĘ W ROBOCIE

Antoni DUDA, dyrektor opolskiego oddziału ZUS. bę­
dzie dziś dyżurował od godziny 10 do 11 przy naszym re­
dakcyjnym telefonie 456-70-41, w. 319. Chętnie wyjaśni 
wszelkie wątpliwości Czytelników „NTO”, związane 
ze sprawami rentowo-emerytalnymi i funkcjonowaniem 
ZUS.

Jestem 61-letnim mężczyzną, przepracowałem 39 lat, w tym 
17 lat w warunkach szkodliwych. Obecnie od kilku lat prowa­
dzę własną działalność gospodarczą. Kiedy nabędę uprawnie­
nia do emerytury?
Zgodnie z art. 32 ustawy o emeryturach i rentach z FUS z dnia 

17.12.1998 r. (Dz.U. nr 162, poz. 1118 ze zm.) - ubezpieczonemu urodzone­
mu przed 1 stycznia 1949 r„ będącemu pracownikiem, o którym mowa w 
ust. 2-3, zatrudnionym w szczególnych warunkach lub w szczególnym cha­
rakterze, przysługuje emerytura w wieku niższym niż określony w art. Tl 
ustawy. Jednocześnie zaznacza się, że z możliwości przejścia na emeryturę 
w obniżonym wieku (zgodnie z art. 32 ustawy o emeryturach i rentach z 
FUS) mogą skorzystać osoby spełniające warunki określone w tym przepi­
sie, nawet jeżeli ostatnio przed przejściem na emeryturę nie były zatrudnio­
ne w szczególnych warunkach lub w szczególnym charakterze.

W związku z tym nie ma znaczenia fakt, że jest pan zatrudniony w chwi­
li obecnej przy pracy w szczególnych warunkach lub w szczególnym cha­
rakterze, jak i to że prowadzi Pan obecnie działalność pozarolniczą.

ODSZKODOWANIE ZA BATALIONY BUDOWLANE 
W latach 1949-1951 byłem zatrudniony w batalionach budow­
lanych. Czy z tego tytułu przysługuje mi odszkodowanie?
W myśl ustawy z dnia 20.06.2001 r. o zmianie ustawy o świadczeniu pie­

niężnym i uprawnieniach przysługujących żołnierzom zastępczej służby 
wojskowej przymusowo zatrudnianym w kopalniach węgla, kamienioło­
mach i zakładach wydobywania rud uranu oraz ustawy o podatku dochodo­
wym od osób fizycznych i ustawy o emeryturach i rentach z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych, wprowadzono liczne zmiany i ustalono, iż 
świadczenie pieniężne będzie również przysługiwać osobom przymusowo 
zatrudnionym w batalionach budowlanych w latach 1949-1959 r.

Tylko ciemny długopis
Błędy w wypełnieniu dokumentów zusowskich mogą skończyć się dla 

niedbałych płatników ukaraniem opłatą dodatkową.
Jak wynika z informacji ZUS, wielu płatników mimo instrukcji wy­

pełnia dokumenty mało czytelnie. Zgodnie z art. 47 a ust. 5 ustawy o 
systemie ubezpieczeń społecznych ZUS ma prawo nieprzyjęcia doku­
mentów. które są wypełnione niezgodnie z zaleceniami, przez co nie 
mogą być przetworzone przy użyciu technologii automatycznego od­
czytu. Takie przypadki są traktowane jako nieprzekazanie dokumentów 
w ogóle. W takiej sytuacji ZUS może wymierzyć, w drodze decyzji, 
opłatę dodatkową.

Na razie opłaty takie nie są pobierane, ZUS wysyła jedynie do płatników 
zawiadomienia, iż druki są źle wypełnione i określa termin, w jakim prawi­
dłowo wypełniony dokument powinien trafić do urzędu. Jeśli jednak ZUS 
skorzysta ze swoich uprawnień, kamę opłaty mogą być dla wielu płatników 
bardzo dolegliwe.

By uniknąć nieprawidłowego wypełnienia dokumentów, warto zapoznać 
się z katalogiem najczęściej popełnianych błędów:

> wypełnianie dokumentów kolorowym cienkopisem lub flamastrem 
przebijającym na dragą stronę, co czyni dokument zupełnie nieczytelnym 
(należy używać czarnego lub granatowego długopisu),

> przesyłanie dokumentów pogiętych, poplamionych, podziurkowanych 
lub zszytych.

> przesyłanie kserokopii oryginalnych kolorowych formularzy (należy 
przekazywać jedynie formularze oryginalne),

I przesyłanie mało wyraźnych wydruków z programu Płatnik lub z roz­
mazanym drukiem.

I przesyłanie dokumentów z przebijającymi pieczęciami.

Kolumnę redaguje Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

Koniec dyskryminacji
w pracy
Pracodawca, organizując nabór pracowników, nie będzie mógł zamieszczać 
w ogłoszeniu informacji o płci i wieku poszukiwanego kandydata.

Z
atrudnię młodą kobietę z du­
żym doświadczeniem”, „Po­
szukuję mężczyzny na stano­
wisko szefa działu marketin­
gu”. Takie ogłoszenia nie będą 

mogły ukazywać się w gazetach od 
' 1 stycznia 2002. Tego dnia wejdzie w 

życie nowelizacja kodeksu pracy, 
wprowadzająca zakaz dyskryminacji 
ze względu na płeć w miejscu za­
trudnienia (czeka jeszcze na publi­
kację w Dz.U.). Zgodnie z nią kobie­
ty i mężczyźni powinni być równo 
traktowani w zakresie nawiązania i 
rozwiązania stosunku pracy, warun­
ków zatrudnienia i awansowania oraz 
dostępu do szkolenia wcelu podno­
szenia kwalifikacji zawodowych.

Dotychczasowe regulacje? ujęte w 
art. 11 (2) i 11 (3) k.p. miały jako pod­
stawową zasadę równe prawa kobiet 
i mężczyzn w dziedzinie pracy. Zda­
niem wielu prawników - były one nie­
wystarczające.

Według nowych przepisów zlekce­
ważenie zakazu dyskryminacji może 
się skończyć dla pracodawcy grzyw­
ną lub koniecznością wypłaty od­
szkodowania.

Osoba, wobec której pracodawca na­
ruszy zasadę równego traktowania ko­
biet i mężczyzn, będzie miała prawo do 
odszkodowania w wysokości nie niż­
szej niż najniższe wynagrodzenie za 
pracę i nie wyższej niż sześciokrotność 
tego wynagrodzenia. O odszkodowa­
niu zadecyduje sąd pracy.

Zatem pracodawca, który' da ogło­
szenie: „szukam młodej kobiety na 
stanowisko asystentki prezesa” i nie 
zatrudni mężczyzny, który odpowie 
na to ogłoszenie, mimo iż ma on 
wszelkie niezbędne kwalifikacje, bę­
dzie mu siał liczyć się z tym, że męż­
czyzna może wystąpić do sądu o od­
szkodowanie.

Mając w ręku takie ogłoszenie, kan­
dydat na asystenta nie będzie miał 
trudności z udowodnieniem w sądzie, 
iż padł ofiarą dyskryminacji. Chyba 
że odmowa niedoszłego pracodawcy 
była uzasadniona innymi względami.

Nowelizacja kodeksu pracy zrów­
nująca w prawach kobiety i mężczyzn 
polega m.in. na dodaniu do działu I

kodeksu rozdziału II a zatytułowane­
go „Równe traktowanie kobiet i męż­
czyzn”. Zmieni się także m.in. nazwa 
całego działu VIII kodeksu pracy. 
Miejsce dotychczasowej „Ochrony 
pracy kobiet” zajmą „Uprawnienia 
pracowników związane z rodziciel­
stwem”.

Od nowego roku pracodawca będzie 
mógł zostać ukarany grzywną, jeśli 
odmówi zatrudnienia ze względu na:

• płeć
• wiek
• niepełnosprawność
• rasę

• narodowość
• przekonania, zwłaszcza poli­

tyczne lub religijne
• przynależność związkową.
Wynika to z przyjętej 24 sierpnia 

nowelizacji ustawy z dnia 14 grud­
nia 1994 roku o zatrudnieniu i prze­
ciwdziałaniu bezrobociu.

Już teraz pracodawcy składający w 
urzędach pracy informację o wolnych 
miejscach pracy nie mogą zawierać w 
nich wymagań dyskryminujących kan­
dydatów ze względu napleć, wiek, ra­
sę itd.

Przepisy te dostosowują nasze pra­
wo pracy do prawa Unii Europejskiej.

Nie będzie stuprocentowego zrównania

Mówi Roman ZEMANEK, specjalista ds. prawnych 
w Okręgowym Inspektoracie Pracy w Opolu:

- Zmiana, która wchodzi w życie, stanowi doprecyzo­
wanie obowiązków pracodawcy w zakresie równego trak­
towania kobiet i mężczyzn. Trudno powiedzieć, czy prze­
pis ten odniesie taki efekt, jaki był zamierzeniem usta­
wodawcy. Na pewno przewiduje on pewne możliwości 
odstępstwa od zasady równego traktowania kobiet, uza­
sadnione warunkami wykonywania niektórych prac. Nie da się stuprocen­
towo zrównać kobiet i mężczyzn w prawach. Kobiety nadal nie będą mo­
gły wykonywać prac znajdujących się w wykazie prac wzbronionych ko­
bietom (Dz.U. nr 114 z 1996 roku, poz. 545).

PRACODAWCA MUSI SIĘ PRZYGOTOWAĆ DO ZIMY

Gorąca zupa na zimne dniówki
Jeżeli pracownicy muszą praco­
wać zimą na otwartej przestrzeni, 
pracodawca musi im zapewnić po­
siłki i napoje profilaktyczne.

J
eżeli ze względu na charakter i 
miejsce wykonywanych zajęć pra­
codawca nie może uchronić swo­
ich ludzi przed niskimi temperatura­

mi. musi zmniejszyć negatywny 
wpływ tych temperatur na zdrowie 
pracowników. Zalecanym sposobem 
jest w takiej sytuacji zapewnienie po­
siłków i napojów profilaktycznych. 
Ich rodzaje, wymagania, jakie po­
winny spełniać, i warunki wydawania

określa rozporządzenie RM z 28 ma­
ja 1996 r. (Dz.U. nr 60. poz. 279).

Od 1 listopada do końca marca po­
siłki profilaktyczne powinny być za­
pewnione wszystkim pracownikom 
wykonującym na otwartej przestrze­
ni zajęcia związane z wysiłkiem fi­
zycznym. które powodują w ciągu jed­
nej zmiany tzw. efektywny wydatek 
energetyczny organizmu powyżej 
1500 kcal u mężczyzn i 1000 kcal u 
kobiet (w pozostałych miesiącach ka­
lendarzowych musi to być odpowied­
nio 2000 il 100 kcal). '

Pomiarów tych wielkości dokonu­

je rzeczoznawca na wniosek praco­
dawcy. Normy te są niższe, jeżeli w 
pomieszczeniu panuje temperatura po­
niżej 10 stopni Celsjusza.

Posiłek profilaktyczny musi być 
gorący i zawierać około 1000 kcal. 
Powinien być wydawany w czasie 
przerwy w pracy, mniej więcej po 3- 
4 godzinach od jej rozpoczęcia.

Pracodawcy przyznają zimą również 
większej liczbie pracowników profi­
laktyczne napoje. Przysługują one 
m.in. osobom wykonującym prace na 
otwartej przestrzeni, gdy temperatura 
otoczenia jest poniżej 10 stopni C.

Napoje powinny być dostępne w cią­
gu całej zmiany, w ilości zaspokajają­
cej potrzeby pracowników i w warun­
kach zimowych muszą być gorące.

Posiłków i napojów profilaktycznych 
nie można zastąpić wypłatą ekwiwa­
lentu pieniężnego. Przysługują one 
pracownikom w naturze. Jeżeli pra­
codawca ze względów organizacyj­
nych nie ma możliwości wydawania 
posiłków profilaktycznych, to może 
zapewnić pracownikom korzystanie z 
posiłków wydawanych w punktach 
gastronomicznych, np. dając bony do 
takich punktów. Pracodawca może

także umożliwić pracownikom przy­
rządzanie posiłków we własnym za­
kresie, z otrzymanych produktów, w 
•porozumieniu z zakładowymi organi­
zacjami związkowymi lub po uzy­
skaniu opinii pracowników (jeśli or­
ganizacje związkowe nie działają w 
jego firmie).

Również w drodze porozumienia 
ze związkami zawodowymi lub po 
uzyskaniu zgody przedstawicieli pra­
cowników pracodawca ustala stano­
wiska pracy uprawniające do otrzy­
mania posiłków i napojów profilak­
tycznych oraz szczegółowe zasady ich 
wydawania.
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Bezpłatne badania mężczyzn 
w kierunku wczesnego wykrywania 

nowotworu gruczołu krokowego (prostaty)
PS ZOZ Wojewódzkie Centrum Medyczne w Opolu, w ramach Programu Po­
lityki Zdrowotnej przeprowadza badania przesiewowe w kierunku wczesne­

go wykrywania nowotworu gruczołu krokowego (prostaty).

Mężczyźni z województwa opolskiego w wieku powyżej 50 lat, ubezpie­
czeni w Opolskiej Regionalnej Kasie Chorych proszeni sa o telefoniczne 

ustalenie terminu badania pod nr tel. 45-20-161 w godz. od 8.00 do 12.00. 
Badania odbywają się w Przychodni Urologicznej Wojewódzkiego Centrum 
Medycznego w Opolu przy al. Witosa 26, pokój 216 w uzgodnionym telefo­

nicznie terminie. Nie wymagane jest skierowanie lekarza POZ.

Pacjenci proszeni są o przyniesienie ze sobą książeczki usług medycznych 
RUM.

Wszelkie dodatkowe informacje można uzyskać 

podanym nr telefonu 45-20-161.

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci

SCHUDNIJ do Sylwestra. 077/4653-039. 
' ■52687ZC1

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - peten zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

STOMATOLOGIA - peten zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 

odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342rji.

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni- 
cze, - 474-20-72 442sirji

MAMMOGRAFIA, USG, ginekolog - Kołłątaja 9, 
453-60-70:; 686OBO7 

OKULISTA JUŻ OD WRZEŚNIA B.R. ZNÓW 
NA OSIEDLU CHABRY, TEL. 441-91-11;
0501-870-816.7182BQ7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoty) 
454-65-75. 47544DK1

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. 48i8ozci

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
plodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Lódż, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.
’ 49255DK1

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12.76osbo7

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33, 
464-77-27. 50577ZC1

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

_______ ________ . 5O947ZC1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci 

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1 

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM" tel. 4546-719.

■ ' 50949DK1

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM" Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719.50951DK1 

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160.509530K1 

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM” 
tel. 4548-160.50954DK1

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM" tel. 
454-67-19.5O955DK1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL 
4-212-813.50962DK1

GINEKOLOG, USG - Opole, Wrocławska 28/2. 
Rejestracja: 0602-662-087; 0605-106-981.
_______' ______________ 51O37ZC1

GINEKOLOG, USG - DAMROTA 10, 
456-58-09; 0602-480-528. 7925B07

RÓŻNE

WRÓŻEŃ fE - 0603-28-35-64.7287BQ7

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65..
. 50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49.7733B07

WYNAJMĘ silos na 100 ton zboża. Tel. 
469-80-80; 0608-532-229.52612ZC1

KUPNO

PPUH Koma, Opole, Oleska 117, czynne 
7.00-17.00, sobota 7.00-14.00. Kupi po naj­
wyższych cenach złom metali kolorowych, kabli, 
akumulatorów żeliwa, szkło. Odbiór ilości hurto­
wych własnym transportem. 45-80-422; 
0601-460-921.49223ZC1

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82. 7607B07

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483RJ1

KUPIĘ działkę budowlaną lub budynek do re­
montu w Opolu. Tel. 077/455-30-56 po 20.00.
;.52536ZC1

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.
- 7658BO7

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
„Greenday" - Motel: 436-26-65. 50868A01

BIURO MATRYMONIALNE „EWA" 
455-30-08. 7701BO7

SAMOTNI! WIECZOREK 9.XI.2001R. -
ZAJAZD KASZTELAŃSKI, ZAPRASZA 

„EWA", 455-30-08. 7918BQ7

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

 45665ZC1

PRZEWOZY DO NIEMIEC, 441-24-82.
- 7545BO7 

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM" 
441-15-15 51268JB1

SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 
CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART" 454-60-65.783obo7 

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.
'  52178RJ1 

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA. B.P.'GLOB” TEL. 454-33-89 
_____ _________ __  7903BO7 

WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 

454-71-86._____ 79O4BO7

WYCIECZKA DO PRAGI W DNIU 
17.XI.2001R. 68 ZŁ. B.P.’GLOB", TEL. 
442-57-57. 7905B07

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,PU*! 
„Karlik" 454-27-81.52752ZC1 

ANDRZEJKI - Budapeszt 21-24.11. - 
299,- PLN „Karlik" 454-27-81. 52753ZC1

TAXI

MIAMI, 45-80-444, 0601-78-96-25 -10% 
zniżki.5i64izci

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 
3,80, km 1,60.52366RJ1

TRANSPORT

MIKROBUSAMI * MEBLE * NIEMCY *
POLSKA * TANIO. 482-99-39. sosszrji

MEBLE * kraj * zagranica. 4-660-158.50970DK1

TRANSPORT l,2t. 0601481810; 454-95-95
... ■ ~ ~ ~51545TK1

USŁUGI podnośnikiem koszowym, 4555-429.
7806BO7

OSOBOWY. 455-17-49. 52213RJ1

PRZEPROWADZKI. Tel. 0602-555-917
52449ZC1.

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 52744adi

MOTORYZACJA

7451bo7

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon" 
4579-555.16279dki 

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.19183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1 

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334.19389bsi 

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359. i9983bsi

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SA­
MOCHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NA­
TYCHMIAST. „DOR-IMP" BIAŁA, TEL. 
4387-113. 48708DK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634.7438807 
PRZYCZEPY „NIEWIADÓW" SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­
teł, tel. 421-90-16 49523AD1

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26

49525A01

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 
ul. Zielona 1, tel. 421-90-16.49889adi

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604-597-980.
7564BO7

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO
REMONTU, 077/457-35-82. 7609B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03. 76HBO7

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.76osbo7

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.76iobo7

AUTO-HANDEL „CENTRUM" - KUPUJEMY 
+ ZAMIENIAMY, 454-90-90. 50449zci

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW TB-CAR 
44-20-281, 0602-332-585. 5O493dki

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530DK1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026.50914dki

POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269.5Q968dki

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.51O63ZC1

AUTOKOMIS ‘KOMBI* SAMOCHODY UŻY­
WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66.51520ZC1

ESCORT 1,3. 4125-574.433MS2

NISSAN Sunny Sedan 1.7D, 1989/90. 
0605-058-678. 52234ZC1

SPRZEDAM Rata 126p FL 91r, cena 2.400,- 
zł, oraz VW Golf 1.6 TD 86r, 6.900,- zł. Tel. 
4424-517;0609-870-785.52297ZC1

NOWE samochody od 18.000 zł. 
077/453-60-18/ 523oozci

OPEL Corsa 1,2, 88r, tel. 457-62-88. 52328ZC1

MALUCH 90r. 431-60-64.1352x13

GOLF 88/89r, 0604942735.1353413

PASSAT 1,6, czerwiec 2000r, 0600353525.
1358AL3

PASSAT combi 1,6 1990r., 437-66-87. i36oal3

SPRZEDAM Tico tel. 437-59-38 i36ial3

SPRZEDAM VW Bus T4, 1995r, 1.9TD, 9-oso- 
bowy. Tel. 4661-283.52394ZC1

VECTRA 92 11.700,- Tel. 0608-028-983.
___________________________________ 52421RI1

GOLF Combi TD 94 18.800,-. Tel. 431-60-09.
f 52423RJ1

SPRZEDAM Renault „Clio” rok 1991, pojem­
ność 1400 cm3, automatic, wspomaganie, elek­
tryczne szyby, centralny zamek, 5 drzwiowy, nie­
bieski metalic. Teł. 431-41-76.52494511

PEUGEOT 605 SL, (91R), BEZWYPADKO- 
WY, 11.000,- 46-48-158.7921B07 

ESCORT 1,4 1991. Tel. 463-53-38. 52530RH 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci

MALUCH 1988r, zadbany - sprzedam. 
46-48-615.52560ZC1

FIESTA 1,3 1978 po remoncie 2.200zt; 
466-92-63 po 16.00.5258ipji 

SPRZEDAM garaż - Kędzierzyn - Wojska 
Polskiego; 0602-611-835.52609rji 

PASSAT (1997), combi, 35.300 zł. 469-70-99 
po 18.00, 0608-28-69-30.436MS2 

OPEL Vectra 2,0CD, 1992r, 456-65-20.
52637ZC1

VW Golf 1,9TDI, 1995r, pełne wyposaże- 
nie. 474-88-11; 0503-064-390. 52639zci 

URSUS C-360, cena 5,500,-. Tel. 4213-479.
52646ZC1

SPRZEDAM VW Golf II, 90r, stan bardzo dobry. 
Tel. 0604-658-088; 077/464-65-22. 5265izci 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­

CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN;
48-10-610, 0601-080-086. 5265srji

SPRZEDAM F-126p Bis, 1989r, cena 1900 zł, 
F-126p 1992r, cena 2900 zł. Tel. 455-37-20 po 
17.00.52B71ZC1

SPRZEDAM garaż przy ZWM. Tel. 
0606—210-299.52694zci

SPRZEDAM Poloneza Truck LB 1,9D - fabrycz- 
nie nowy. Tel. 4606-468.52696zci 

OKAZJA! Fiat Tipo 1,4, 39.000 km, stan idealny 
- za 10.500,-. 0501-363-544. 52705zci

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 

MAR”, TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1

AUDI A4 Combi 1.9TDI, pełne wyposaże- 
nie. 474-88-11.52726ZC1

SPRZEDAM Ford Mondeo - 1995; Ford Fiesta - 
1996; Polonez Caro -1994. 0607-59-38-69.

~ 52731ZC1

ASTRA 1,7 DH 2000, bogate wyposażenie - 
sprzedam. Tel. 44-18=475 52736AD1

SPRZEDAM Opel Vectra combi 
0502-556-565.52739adi

OPEL Corsa 1.4i 1990 tanio. Tel. 485-23-70.

52754RJ1

SPRZEDAM Renault - Laguna - 1996r, 
0601-54-39-03. 52756ZC1

CHIRURGIA PLASTYCZNA - KRZYSZTOF 
CZOPKIEWICZ - OPOLE, TEL. 442-55-39; 
0601-490 -525. 52633zciZDROWIE

MATRYMONIALNE

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
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Discovery
9.00 Świat według Anny Walker 9.25 Jak 
to zbudowano? 10.50 Wielka wyprawa 
11.15 Plac Kingsbury 13.30 Wspomnie­
nia z kasyna - serial dokumentalny 
14.00 Wspomnienia z kasyna - serial 
dokumentalny 14.25 Zagadka ludzkich 
zmysłów - serial dokumentalny 16.35 
Antony'ego Henna opowieści o rośli­
nach - program przyrodniczy 17.05 
Wędkarskie przygody Rexa Hunta - pro­
gram wędkarski 18.00 Zaginione skarby 
starożytności - serial dokumentalny 
19.00 Oblicza natury - program przy­
rodniczy 21.00 Tunel pod kanałem 
22.00 Kontrolerzy nieba 1.00 Wyprawy 
w czasie

Cartoon Network
6.25 Droopy 6.45 Szczenięce lata 7.00 Labo­
ratorium Dextera 7.15 Johnny Bravo 7.30 
Jam Łasica 8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 
8.50 Żywiołki 9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby 
i Scrappy 9.55 Wampirzyca Mona 10.20 Zwa­
riowana Szkoła 10.45 Animaniacy 11.10 Ma­
ska 11.35 Dwa głupie psy 12.00 Jam Łasica 
12.30 Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 13.20 
Laboratorium 13.45 Johnny Bravo 14.00 Sco­
oby i Scrappy 14.25 Jetsonowie 14.45 Nowe 
przygody 15.10 Scooby Doo 15.35 Mike, Lu 
i Og 16.00 Atomówki 16.30 Ed, Edd + Eddy 
17.00 Owca w wielkim mieście 17.30 Bliźnia­
ki Cramp-18.00 Chojrak 18.30 Looney Tunes 
19.00 Tom i Jeny 19.30 Flintstonowie 20.00 
X-Men Ewolucja 20.30 Batman przyszłości

8.00 Miejskie słonie 9.00 Psie profesje 
9.30 Zakwaszone jaskinie 10.00 Zagad­
kowa bestia 11.00 Nowe wizje świata 
11.30 Einstein i zaćmienie 12.00 Bracia 
wilki 13.00 Kierunek Księżyc 14.00 
Miejskie słonie 15.00 Psie profesje 15.30 
Zakwaszone jaskinie 16.00 Zagadkowa 
bestia 17.00 Nowe wizje świata 17.30 
Einstein i zaćmienie 18.00 Bracia wilki 
19.00 Opowieść o pawianach 20.00 
Trzecia planeta 20.30 Reportaże z Ziemi 
21.00 Starożytne groby 22.00 Na krawę­
dzi przestworzy 22.30 Niecodzienne 
sporty 23.00 Bitwa o Midway 0.00 
Krwawa zemsta Beduinów 1.00 Trzecia 
planeta 1.30 Reportaże z Ziemi

8.30 Mistrzostwa świata 9.30 Kick In Ac­
tion 10.00 Magazyn AdNatura 11.00 
Rajd Australii 12.00 Zawody pucharu 
świata 13.00 Inside Formula 13.30 Au- 
toMagazine 14.00 Turniej Regal Masters 
2001 16.00 Mistrzostwa świata 18.00 
Kick In Action 18.30 Kick In Action 
19.00 Mistrzostwa świata 21.00 Liga Mi­
strzów 22.00 Liga Mistrzów 23.00 Euro- 
sportnews report 23.15 Yachting Series 
23.45 Volvo Ocean Race 0.45 2001 Chal­
lenge Tour 1.15 Eurosportnews report

12.00 Mecz ligi portugalskiej 14.00 Mecz ligi 
holenderskiej 16.00 Eredivisie Hits 16.30 
Mecz I ligi angielskiej 18.30 Premier Snooker 
League 2001 20.00 Liga szkocka 20.30 Mecz 
ligi brazylijskiej 22.30 Motowizja 23.00 Naj­
mocniejszy Człowiek Świata

CT1
5.59 Dzień dobry z ĆT 8.25 Minuty dwudzie­
stego stulecia 8.30 Poranek 8.40 Śpiewanki 
8.45 Klocki 9.00 Sprawy 9.05 Spojrzenia 9.10 
Kufer 9.50 Ostatni Podskalśk 11.25 Upiory 
12.00 Sprawy 12.10 Kolory życia 13.10 Starty 
13.30 Pod pokrywką 13.45 Wielka łyżwiarska 
przygoda 14.35 Stało się... 14.50 Simpsono- 
wie 15.15 Ally McBeall 16.00 Sprawy 16.05 
Czarodziejska szkółka 16.35 Meduza 17.05 
Czy mnie zechcecie? 17.20 Od A do Z 17.45 
Prognoza pogody 17.50 Yećerniky 18.10 Sie­
dem siostrzyczek 18.50 Śpiewanki 18.57 
Dziesięć szczęśEwych... 19.00 Wieczorynka 
19.15 Wydarzenia 19.35 Tu i teraz 19.40 Pro­
gnoza pogody 19.45 Bramki, punkty, sekun­
dy 19.55 Sportka a Śance 20.00 O pokład An- 
eźky Ćeskć 20.45 Przedwczesna śmierć 21.45 
Na tropie 22.15 Wydarzenia 22.25 Prognoza 
pogody 22.30 Bramki, punkty, sekundy 22.35. 
Sportka a Śance 22.40 Na basenie 23.05 Salon 
23.35 Szczęśliwych dziesięciu na milion 
23.40 Bobby Previte's Bump The Renaissan­
ce 0.30 Wydarzenia na świecie 0.40 Czarny 
anioł 1.35 Upiory

5.00 Sportowcy świata 6.25 Noviny STY 
6.45 Wydarzenia na świecie 6.55 Yećer- 
nik z Cech 7.15 Jihomoravsky većemfk 
7.35 Raport 7.55 Panorama 8.30 "21" 
9.00 Dzień dobry z ĆT 11.25 Od A do Z 
11.50 Po czesku 12.00 Euronews 13.00 
Na piny pecky 13.45 Druga szansa 14.00 
Cudowne łata 14.25 Plecak 14.45 Wiel­
kie jeziora świata 15.35 Nie daj się! 
15.55 Wspólna rodzina 16.20 Spotkania 
stulecia 16.55 Europa dzisiaj 17.25 Odlot 
18.10 Czarna, biała 18.30 Godziny nad­
liczbowe 18.50 Kalendarium 19.10 Wia­
domości w języku migowymi 19.15 Golf 
2001 19.30 Mecz koszykówki kobiet 
20.30 Rajd samochodowy' - Australia 
21.00 "21" 21.30 Diagnoza 21.50 Maga­
zyn internetowy' 22.20 BOS 22.30 Pasz­
kwil 23.30 Wielki wóz 0.00 Legendy' fot­
ka i country' 1.00 Notes 1.35 Teleshop­
ping 1.45 Za drzwiami jest A.G. 2.10 
Godziny' nadliczbowe 2.30 "21" 3.00 
Newshour z Jimem Lehrerem 3.55 
Wspólna rodzina 4.20 Spotkania stulecia

5.01 Novashopping 5.10 Kassandra 5.55 
Śniadanie z Novą 8.30 Świat dzikich 
zwierząt 9.25 Mr. Murder 10.55 Alfred 
Hitchcock przedstawia - serial sensacyj­
ny' 11.35 Jack i Jill - serial obyczajowy' 
12.25 Opisane morderstwo IX - serial 
kryminalny 13.20 Tajemnicza kobieta 
- telenowela 14.10 Herkules V - serial 
przygodowy' 15.00 Dziki anioł - teleno­
wela 15.45 Litera „A" - magazyn 16.35 
Pożyczone życiorysy - telenowela 17.15 
Prosto z regionu - program publicy­
styczny' 17.25 Karuzela - talk show 
17.50 Ryzykuj! - teleturniej 18.25 Pogo­
da 18.30 Kobra 11 DI - serial kryminalny 
19.30 Wiadomości 20.00 Mężowie i żo­
na - komedia 22.15 Trzask - program 
rozrywkowy' 22.50 Obywatelskie judo 
- program publicystyczny 23.20 Bat 21 
- dramat wojenny 1.17 Pogoda 1.20 Bry­
gada ratunkowa - serial obyczajowy' 2.05 
Novashopping - program reklamowy 
2.20 Obywatelskie judo 2.40 Trząsk 3.25 
Litera „A" 4.09 Karuzela 4.35 Ryzykuj!

APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Pod Ortem" Rynek 15a, 
łel. 454-34-74.
Biała-Rynek 14,łel.438-71-21.
Brzeg - ul. Jagiełły 3, tel. 416-31-95.
Głogówek - ul. Mickiewicza 20, 
tel. 437-34-75.
Głubczyce - ul. Kościuszki 16, 
tel. 485-28-19.
Głuchołazy - Rynek 26, tel. 439-14-81.
Grodków - ul. Warszawska 17, tel. 415-54-22.
Kędzierzyn-Koźle - ul. B. Krzywoustego 18, tel. 
483-44-84; Rynek 1, tel. 482-33-31.
Kietrz - ul. Wojska Polskiego 1 d, 
tel. 485-41-17.
Kluczbork - ul. Grunwaldzka 20, 
tel. 447-44-55.
Krapkowice - osiedle XXX-lecia, 
tel. 466-51-61.
Namysłów - Rynek 2, tel. 410-12-17.
Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, 
tel. 460-65-66.
Nysa - ul. Szopena 16, łel. 435-20-40.
Olesno-ul. Pieloka 15, łel. 358-20-96.
Ozimek - ul. Częstochowska 19, 
łel. 465-42-10.
Paczków - ul. Wojska Polskiego 1 -5, 
tel.431-69-25.
Praszka - ul. Kościuszki 15, tel. 358-81-97.
Prudnik - ul. Łangowskiego 2, łel. 436-07-38.
Strzelce Opolskie - Rynek 2, tel. 461-29-24.
Wołczyn - ul. Dworcowa 9, łel. 418-86-23.
Zdzieszowice - ul. św. Anny 1, 
tel. 484-41-65.

Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 
łel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­
dyczna).
Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 
30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 
19-7).
Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 
66a, tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 
(izbę przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 
ul. Ozimska 20, łel. 454-54-01 (do 08).
Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­
chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 455-52- 
74 (do 7), 455-60-61 (do 5).
Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36- 
00 (izba przyjęć).
Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 
452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (reje­
stracja).
Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 
81-40.
Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­
rola Miarki 6, łel. 469-54-55.
Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabili- 
łacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.
Moszna
Centrum Terapii Nerwic, łel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia
Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 998, Policji 
- 997, Energetyczne -991, Gazowe - 992, Wo­
dociągowe - 994. Pomoc drogowa PZM - 981, 
9637.
Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, 
oficer dyżurny - łel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - 
łel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje doty­
czące wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagro­
żeń środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­
gowska 37) - informacja: łel. 94-88 w godz. 8- 
17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 
rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 
11-13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 
(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 
07-56 w godz. 8-15.
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz­
nictwa - łel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­
dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.
Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018 - 
pon.- pt. wgodz. 17-19.
Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 
83-81,442-58-17, dyżury od poniedziałku do 
piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.
Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­
mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9-11, 
śr. i czw. wgodz. 16-19.
Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 
w Opolu-457-54-92.
Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 
„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.- 
pł. wgodz. 17-20.
„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­
rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 
codziennie od 16 do 21.
Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 
Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgo­
wy PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, łel. 454-47- 
55 - od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE i MUZEA
Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czyn­
na w godz. 10-18)- rysunek Dariusza Słoty oraz 
ekspozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, rysun­
ku, rzeźby, tkaniny, szkła i ceramiki artystycz­
nej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna 
w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 
grafiki i rzeźby.
Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 
w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­
skich „Barwy jesieni w malarstwie".
Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 
11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­
resy i Lecha Biernackich.
Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - 
malarstwo Elżbiety Szolomiak.
Filharmonia Opolska (Opole, ul. Krakowska 24) 
- wystawa „Dotknięcia" Wita Pichurskiego.
Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 
Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 
Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rude­
go" 2) - wystawa prac plastycznych „Małgosia 
i jej przyjaciele".
Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 
czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - warsztaty pla­
styczne MDK „Mrzeżyno 2001" - wystawa po­
plenerowa.
Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 
ratusz, czynna codziennie w godz. 10-18) - III 
Wojewódzka Wystawa Kart Telefonicznych, wy­
stawa ZHP w Brzegu „Czarna trzynastka na prze­
strzeni dwudziestu lat".
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­
stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 
8-19, w soboty 8-16) - malarstwo, grafika i 
rzeźba Franciszka Pikuty.
Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 
174, łel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 
do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etno­
grafów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 
obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Maty Rynek 
7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piąt­
ku w godz. 9-15.30, w soboty wgodz. 10-15, 
niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje 
Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, stolica re­
gionu", „Malarstwo polskie XIXXX w.", „Świę­
ta, śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztuce pol­
skiej". Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czyn­
na od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, w 
soboty w godz. 10-15, niedziele w godz. 12- 
17 - ekspozycja stała: Jan Cybis (1897-1972) 
- malarstwo i rysunek"
Muzeum Piastów śląskich (Brzeg, plac Zamko­
wy 1, tel. 41 6-32-57, czynne od wtorku do nie- 
dzieli,w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 
„Sztuka śląska XV-XVIII w.", J. przeszłości i tra­
dycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Pol­
ska współczesna książka artystyczna", „Panora­
ma karykatury polskiej 1945-2000".
Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 
1 1, łel? 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 
9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). 
Wystawy: „Dzieje Nysy", Archeologia", „Sztuka 
i rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­
leria malarstwa obcego XVI-XIX w.”, „Odkryć 
Słońce. Christoph Scheiner 1575-1650", wy­
stawa rzeźb Petera Sommera, wystawa rysun­
ków i akwarel Sonii i Ireneusza Botorów.
Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zam­

kowa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i 
w środy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w 
godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne 
i nowe", „Malarstwo Bronisława Gniazdowskie­
go w 100. rocznicę urodzin artysty", „Kościółki 
drewniane z okolic Kluczborka w malarstwie Elż­
biety Szołomiak".
Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­
nowice, ul. Muzealna 4, łel. 431-14-71) czyn­
ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 
w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W nie­
woli niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w 
Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w 
Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf", kołnierze polscy 
w niewoli radzieckiej", J. pomocą walczącej War­
szawie".

KONCERT
Klub Muzyczny „103,2” (Opole, ul. Nie­
działkowskiego) - godz. 19 - koncert jazzowy 
w wykonaniu Anny Panas (śpiew) oraz Henryka 
Miśkiewicza (saksofon), Andrzeja Jagodzińskie­
go (piano), Adama Cegielskiego (kontrabas), Cze­
sława „Małego" Bartkowskiego (perkusja). Wstęp 
wolny.

Teatr im. J. Kochanowskiego - godz. 
18 - „Kaleka z Inishmaan" M. McDonagha (Ma­
ła Scena, bilety 17 zł i 11 zł ulg.).
Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. 
Smolki - godz. 9 i 11 - „Szewczyk Dratewka". 
Bilety 9 zł.

Opole
„Centrum Odra” - godz. 16.30 i 18.15 - 
„Psy i koty" (USA, komedia familijna w polskiej 
wersji językowej, bilety 12 zł), godz. 20 - „Roz­
grywka" (USA, sensacyjny, bilety 14 zł i 12 zł 
ulg.).
„Kraków” - godz. 10.15 i 15.45 - „Quo va- 
dis" (Polska, ekranizacja powieści H. Sienkie­
wicza, bilety 20 zł), godz. 13.30 i 18.45 - „Pla­
neta małp" (USA, science fiction, bilety 15 zł i 
12 zł ulg.), godz. 21 - „Moulin Rouge" (USA, 
musical, bilety 15 zł i 12 zł ulg.).
„Studio” (MDK, ul. Strzelców Byt. 1) - godz. 
18 i 20.45 - Klub Dobrego Filmu: „Wiarołom­
ni" (Szwecja-Włochy-Niemcy, dramat psych., bi­
lety 7 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 16.30 i 21.30 - „Szybcy i 
wściekli" (USA, sensacyjny), godz 18.30 - „Pe­
arl Harbor" (USA, wojenny).
„Hel" - godz. 17 - „Tryumf Pana Kleksa" (Pol­
ska, animowany z sekwencjami aktorskimi), godz. 
18.30 - „Stacja" (Polska, sensacyjny), godz. 
20.30 - „Blow" (USA, sensacyjny).

Kluczbork „Bajka" - nieczynne do 8 XI.

Krapkowice „Krapkowice" - nieczynne 
do 8 XI.

Nysa „Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo va- 
dis” (Polska, dramat hist.).

Paczków „Kopernik" - nieczynne do 8 XI.

Prudnik „Kameleon" - godz. 17 - „Fina! Fan­
tasy" (Japonia-USA), godz. 19 „Poranek Kojo­
ta" (Polska).

Strzelce Opolskie „Pionier" - godz. 17 - 
„Dr Dollitle 2" (USA, dla dzieci w polskiej wer­
sji językowej), godz. 20 - „Dr T. i kobiety" (USA, 
komedia romantyczna).

Zawadzkie „Hutnik" - godz. 17 i 20.15 - 
„Quo vadis" (Polska, dramat hist.).

Zdzieszowice „Odrodzenie" - nieczynne
do 8 XI.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) 
- czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg. 
Kryta Pływalnia Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 
48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6- 
7 i 16-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do 
godz. 15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).
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7 listopada, 
środa
Wschód słońca 6.42, 
zachód 15.56
Trzysta jedenasty dzień 
roku
Imieniny: Antoniego, 
Ernesta, Florentyna, 
Melchiora

5 lat temu zmarł Andrzej 
Bączkowski, minister pracy i 
polityki socjalnej, działacz 
NSZZ „Solidarność” Regionu 
Wschodniego.

25 lat temu zmarł Stanisław 
Nędza-Kubiniec, podhalański 
poeta i działacz ludowy.

125 lat temu zmarł w Pary­
żu Karol Boratyński, malarz, 
grafik, malował portrety, obra­
zy religijne, sceny alegoryczne 
i rodzajowe.

155 lat temu zmarł Karol 
Morcinkowski, lekarz, organi­
zator życia gospodarczego w 
Wielkopolsce, inicjator budowy 
Bazaru Polskiego w Poznaniu.

- Tato, wzywają cię do szkoły.
- A coś ty takiego zrobił?
- Nic, tylko wysadziłem stół w po­

wietrze.
Po trzech dniach syn znów mówi do 

ojca: - Tato, znów cię wzywają do szko- 
ty-
- Co tym razem zbroiłeś, chuliganie?! 
-Anie, tylko przypadkowo ławkę vyy- 

sadziłem w powietrze...
Po tygodniu syn znów mówi do oj­

ca: - Tato, chcą cię widzieć w szkole. 
- Nie pójdę już więcej do twojej szko­

ły, mam tego dosyć!
- No i słusznie - odpowiada syn. - Po 

co chodzić po ruinach?
Nadesłał Michał Dyla 

z Choruli

Mąż Żelazkowej pyta Masztalskiego: 
- Lubisz głupie kobiety?
- Nie.
- A kobiety, które obgadują cię w ca­

łym mieście?
- Też nie.
-A takie, które nie potrafią gotować?
- W ogóle!
- To powiedz mi, do cholery, czemu 

łazisz za moją żoną?!
*

Masztalski kupił swojej babie rajsto­
py na imieniny. Następnego dnia przy­
chodzi do sklepu i chce je zwrócić. - 
Za małe są - tłumaczy ekspedientkom. 
- Stopy to wlazły, ale raj się nie zmie­
ścił.

Przysłała Grażyna Świętanowska 
z Kietrza

Dzwoni telefon: - Czy pan zamawiał 
budzenie na siódmą rano?
- Tak, tak. dziękuję bardzo!
- To szybciutko, bo już dziewiąta!

Nadesłała Jolanta Holinka 
z Opola

Piękna i młoda żona wraca z wcza­
sów do męża, który prowadzi zakład 
meblarski. Już na wejściu go pyta: - 
He zarobiłeś podczas mojej nieobec­
ności?
- No, sprzedałem pięć łóżek, zara­

biając na tym trzy tysiące.
- Phi, co to za pieniądze! To ja na jed­

nym łóżku w krótkim czasie zarobiłam 
dziesięć tysięcy!

Przysłał Józef Krakowiak 
z Opola

Poziomo: 4. kawałek terenu, 7. przenośnia, 8. miej­
scowość na Opolszczyźnie z hutą szkła okiennego, 9. 
stop różnych metali do wyrobu magnesów, 10. sto­
suje wybiegi, mataczy, oszukuje, 12. szewskie nici, 
13. mięso z kością albo zabawa ludowa w tłusty czwar­
tek, 15. południowosłowiańska wspólnota rodzinna, 
18. odbicie piłki serwisowej w tenisie, 19. roślina ziel­
na, 20. wysoki głos chłopięcy odpowiadający sopra­
nowi, 21. meksykański sukulent.

Pionowo: 1. pośrednik handlowy, 2. pojemnik na 
paliwo, 3. krew zwierzęcia, 4. łączy ramię z tułowiem, 
5. stoi na niej żołnierz, 6. Iwan Chlestakow z kome­
dii Gogola, 11. ogół poruszanych zagadnień, 12. utkwi 
czasem w palcu, 13. Enrico, zwany królem tenorów, 
14. szklane, w telewizorach, 16. szosa, 17. czar, pięk­
no.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno pozio­
mymi rzędami, utworzą trzecią część hasła: myśli z 
Talmudu.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy nad­
syłać w terminie do 15 listopada, na adres NTO, ul. 
Powstańców Śl. 9,45-086 Opole, z dopiskiem „krzy­
żówka z hasłem nr 40”.

Nie trzeba szukać dziwów natury na Saharze czy w Górach Skalistych, wystarczy pojechać w Góry Stołowe. 
Aż trudno uwierzyć, że takiego „wielbłąda” stworzyła przyroda. Zasiadał na nim Paweł Gajek, a zdjęcie nadesłała 
nam jego babcia - Wanda Chmielewska z Borek Wielkich. Mruk
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SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW” Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 ztm2 + VAT; 
0-71-325-40-73.47920RJ1

.* CIĄGNIKI LANDINI * MTZ- PRONAR * 
OPRYSKIWACZE * MIESZALNIKI * OGU­
MIENIE ROLNICZE * KRAPKOWICE, 
KOZIELSKA * 466-47-36.485hdki

PIANINO, 0607-316-415. 48744dki

KAFLE zabytkowe. Tel. 0603-782-703.5Q2O9dki

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem.  50263dki

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni

WYPRZEDAŻ płytek ceramicznych z powodu 

przeprowadzki firmy. PHU „Solo", ul. 
Budowlanych 4a, Opole.5034iadi

OWCZARKI niemieckie szczenięta, 456-40-79.
' ' ~ 7724BO7

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200,- ZŁ 
034/357-66-58.7777307

KOTŁY C.O.. KĘPA - 455-03-74.
_________________________________ 51638DK1

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
456-44-33, 456-22-88. 51947RJ1

GARAŻE ocynkowane 3x5 -1250 - raty, trans­

port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2

KOKS - WĘGIEL „HAWI” . 453-66-43/44.
______________________________ 51988ZC1

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA .HAWI’ 
453-66-43/44.si989zci

PIECE AKUMULACYJNE „OLSBERG" 
032/239-93-46, 0601-171-771.

52166RJ1

JELCZ 317 turbo, 1989r, mercedes bus przedlu- 
żany, 1980r, 0602-611-835.1116EC6 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA" 
453-17-88, 454-31-41.52205ml 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

52206RJ1

SZCZENIAKI z rodowodem American 
Staffordshire Terrier. Tel.. 077/4411-833; 
0503-381-668.52233ZC1

* OPAŁ*KRAPKOWICE* OPOLSKA 
69*466-17-50*52255RJ1 

JAMNICZKI, 150 zł, Amstaffy - 300 zł. 
0602-649-807. 52348zci

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 

wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2

DWIE jałówki wysokocielne, 437-69-84. i35sal3 

PUNTO 98 tel. 4532-183.52365rji 

SPRZEDAM opryskiwacz 400 litrów. Tel. 
467-31-78.  - ■ -■ —524O7RI1

SZNAUCERKI miniaturowe - czarne. 
457-53-45.52506ZC1 

ZIEMIA rolna, 1.28 ha w Jagiennej, gmina Pokój, 
482-91-96.1U7EC6 

SPRZEDAM SPRZĘT JEŹDZIECKI, TEL. 
4212-231; 421-71-79. 7916807

OWCZARKI niemieckie - szczenięta, 
456-40-79.7924807

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

WYCINACZE do kiszonek, przyczepy samo- 
zbierające do sianokiszonek, beczkowozy 
zachodnie ocynkowane, chłodnie do mle­
ka, dojarki. 437-61-75 Gostomia 75.

52598RJ1

NOWA zmywarka do naczyń. 458-00-17; 
0600-88-11-53..52603ZC1

SPRZEDAM okna do szklarni. Tel. 4563-873. 
   52656ZC1 

DOM w Opolu. 0692-16-33-22.52668ZC1 

TYNK akrylowy Bolix R6210, 180 kg, tanio. 
461-14-33. 52675ZC1 

ZIEMNIAKI jadalne; 467-31-19. 52679RJ1

4 opony letnie z felgami do Hondy - Acord lub 
Prelude - sprzedam, oraz koło rezerwowe do Opla 
Corsa. Tel. 0604-330-537.52686zci 

COCER spaniel 460-08-48.5276orji 

BAR „Aneczka"Sosnówka k/Niemodlina;
0049-1794-185-843. 52762RJ1

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­
CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243J81

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.
37463RJ1

MATEMATYKA 0501-439-274 43339ml

KURS: Operatorów.wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538m 1 

„PRAWO JAZDY’ - RATY! ZNIŻKI! N O T- 

456-65-85. . 47962dki

MATEMATYKA - 455-77-28.7446BO7

PRAWO JAZDY - SAMOCHODY OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE, PRZYCZEPY,
AUTOBUSY.*RATY* PZMOT* 453-93-50*

49460DK1

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 50Q89dki 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 
CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

, 50822mi

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.50873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 
.0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.
- ■  50902JB1

CHEMIA, tel. 453-77-72, 0606-721-605.
; 51899DK1

MATEMATYKA. 45-81-378.51902dki

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.
■7840BQ7

FRANCUSKI 457-92-58.7862BO7

„ZAKRĘT" prawo jazdy. Rozpoczęcie kursu 
8.11.2001r. 454-58-81 wew. 204. 52106DK1

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­
nym (14 miesięcy). Rozpoczęcie 17.11.01 godz. 
9.00. Informacje i zapisy tel. 418-25-46 ZSZ Nr 
1 Kluczbork ul. M.Curie-Skłodowskiej 13.

52121RJ1

PROMOCJA SZKOLĄ KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782.52364m 1 

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy" - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23.52544zci

MATEMATYKA, MATURY, GIMNAZJUM 
456-80-37.52552ZC1 

FRANCUSKI, NIEMIECKI, MATEMATYKA, 
44-20-899.52553zci 

MATEMATYKA, ANGIELSKI 453-70-32.
____________________________ 52554ZC1

SEP KURS DLA ELEKTRYKÓW DIE. 
452-92-59; 0603-77-65-46. 5264izci

Studia Podyplomowe: 
prowadzone przez Akademię Ekonomiczną we Wrocławiu:

- ZARZĄDZANIE I FINANSE W SŁUŻBIE ZDROWIA - rozp. 17.11.2001

- ZARZĄDZANIE I MARKETING - rozp. III dekada listopada 2001

prowadzone przez Akademię Rolniczą we Wrocławiu:
- WYCENA NIERUCHOMOŚCI - III dekada listopada 2001

Zapisy: PTE, 453-60-09,453-63-74, www.pte.com.pl
------------------------------- --------------------------------------------- 527O1ZC

Koszykówka Ekstraklasa kobiet

Cukierki w domu
Po przegraniu trzech meczów z rzędu brzeżanki rozegrają serię 
spotkań na własnym parkiecie i liczą na komplet punktów.

o pokonaniu na inaugurację 
w Pabianicach wicemistrzyń 
Polski - Polfy - koszykarki z 
Brzegu zanotowały trzy po­
rażki. O ile przegrana z Lo­

tosem była do przewidzenia, o tyle 
w pozostałych spotkaniach liczono na 
więcej.

- W meczu z Meblotapem zawali­
liśmy drugą kwartę i mimo drama­
tycznej końcówki ulegliśmy dwoma 
punktami, choć miało być zwycięstwo 
- mówił trener Krzysztof Kubiak. - 
Brakuje nam zawodniczki potrafiącej 
zastąpić Mróz i Marczewską, które 
odeszły z Brzegu. W zaistniałej sy­
tuacji musimy zapełniać tę lukę, a to 
nie wychodzi.

Już dziś brzeżanki staną przed szan­
są przełamania złej passy i na własnym 
parkiecie zagrają z Wisłą Kraków. W 
drużynie tej pierwszoplanowe role od­
grywają doświadczone Czepiec i Wie- 
lebnowska oraz pozyskane przed se­
zonem z SMS-u Dłużyk i Czarnec­
ka. Mimo opinii, że jest to gorszy 
zespół niż przed rokiem, trener Ku­
biak ostrożnie podchodzi do szans w 
tej konfrontacji.

- Przypominam sobie sytuację 
sprzed roku, kiedy po dwóch poraż­
kach graliśmy z przeciętnym ŁKS-em 
- mówi trener. - Do przerwy w ogóle 
się nie układało i dopiero ostra repry­
menda w szatni pozwoliła zwyciężyć. 
Musimy tego uniknąć w pojedynku 
z Wisłą. Zwycięstwo pozwoli złapać 
wiatr w żagle i odblokować się psy-

Piłka nożna

Trener Cukierków liczy na „przebudzenie” zawodniczek rezerwowych. Przy 
piłce Marta Polan.

chicznie. Musimy gromadzić punkty 
i na komplet liczę w najbliższych me­
czach w Brzegu. Potem mamy bo­
wiem kolejnych trudnych rywali i trze­
ba sobie zapewnić jak najszybciej 
miejsce w czołówce tabeli.

Przeciwko Wiśle już trzeci mecz w 
barwach Cukierków rozegra Orlenko, 
natomiast pod znakiem zapytania stoi 
występ borykającej się z kontuzją ścię­
gna Achillesa Szirobokowej.

- Liczymy na Orlenko, która co­
raz lepiej rozumie się z pozostałymi 
koszykarkami, a i one podają do niej 
więcej piłek - ocenia Kubiak. - My­
ślę, że kluczem do zwycięstwa będzie

obrona, jaką prezentowaliśmy w Lu­
blinie, ale przede wszystkim skutecz­
ność. Występ we własnej hali, na któ­
rej trenujemy, pozwala wierzyć, że le­
piej będziemy trafiać do kosza. Należy 
też zwrócić uwagę na Wielebnowską 
i Czarnecką. Pierwszą trzeba ..zasta­
wić" na tablicy, aby nie miała możli­
wości zbiórek i dobijania. Drugą od­
cinać od podań na skrzydło i utrud­
niać jak się da rzut, bo ten ma 
opanowany do perfekcji. Jednocze­
śnie więcej muszą dać z siebie rezer­
wowe. które jakby stanęły w miejscu, 
choć w okresie przygotowawczym sy­
gnalizowały wzrost formy.

Marcin SABAT

Z boiska do izby wytrzeźwień
Wczoraj w Krakowie zatrzymany 
został przez policję pochodzący z 
Nigru piłkarz Legii Warszawa 
Moussa Yahaya.

ahaya został przewieziony do izby 
wytrzeźwień, gdzie po zbadaniu 
okazało się, że ma blisko 2,5 pro­

mila alkoholu. Doniesienia te potwier­
dził prezes Legii. Leszek Miklas.

- Czekamy na oficjalną wiadomość 
z policji, czy piłkarz był pod wpływem 
alkoholu - powiedział. - Prawdopo­
dobnie odpowiedź otrzymamy w śro­
dę i wówczas zadecydujemy o ewen­
tualnej karze dla zawodnika.

Podczas przeszukiwania piłkarza w 
izbie wytrzeźwień stwierdzono, że na 
biodrach miał zapięty płócienny pasek, 
w którym zaszytych było sześć wo­
reczków z jakąś substancją sypką. Za­
trzymany stwierdził, że ten pasek to je­
go amulet szczęścia. Przeprowadzone 
wieczorem badania laboratoryjne wy­
kazały, że nie była to substancja, której 
posiadanie jest zabronione. Po wytrzeź­
wieniu piłkarz został przesłuchany w ko­
misariacie, a następnie zwolniony.

Patrick Andersson, reprezentujący 
w tym roku Bayem Monachium i FC 
Barcelona, odebrał w Sztokholmie .Zło­
tą Piłkę” - nagrodę dla najlepszego pił­
karza Szwecji w 2001 roku. Jest to dru­
gi triumf Anderssona w tym plebiscy­
cie. Poprzednio nagrodę otrzymał w 
1995 roku. W pierwszej części sezonu 
piłkarz, będący podporą reprezentacji 
Szwecji, z Bayemem Monachium świę­
tował zwycięstwo w Lidze Mistrzów i

Carlo Anceloti (z prawej) zastąpił 
na stanowisku trenera słynnego 
Milanu Turka Fatiha Terima.

zdobycie mistrzostwa Niemiec. Do zdo­
bycia tego ostatniego trofeum Szwed 
przyczynił się, strzelając decydującego 
gola z rzutu wolnego w 93. min me­
czu ostatniej ligowej kolejki sezonu 
2000/2001. W lecie przeszedł z Bayer- 
nu do Barcelony. Jako kapitan z repre­
zentacją Szwecji zakwalifikował się do 
finałów MŚ. Jego głównym kontrkan­
dydatem w plebiscycie był Henrik Lars­
son. Napastnik Celticu Glasgow sięgnął 
po koronę najlepszego Strzelca lig eu­
ropejskich i ze swoim klubem zdobył 
wszystkie trzy trofea - mistrzostwo, kra­
jowy puchar i Puchar Ligi.

Klub piłkarski włoskiej Serie A AC 
Milan po dziewięciu meczach ligowych 
zwolnił tureckiego trenera Fatiha Te­
rima - poinformowała włoska telewi­
zja RAI. Jego następcą został były re­
prezentant Włoch i szkoleniowiec Par­

my oraz Juventusu Turyn - Carlo An­
celotti. Milan, który w latach 90. zdo­
był pięć tytułów mistrza kraju i dwu­
krotnie zwyciężał w Pucharze Europy 
zajmuje w tabeli 5. miejsce. Piłkarze z 
Mediolanu wygrali cztery spotkania, 
trzy zremisowali, a dwa mecze kończyły 
się ich porażkami. W niedzielę Milan 
przegrał z Torino 0-1. Ta porażka przy­
czyniła się do zwolnienia Terima i Mi­
lan będzie miał czwartego trenera w cią­
gu ostatnich 12 miesięcy. Turecki tre­
ner. który największe sukcesy osiągnął 
z Galatasaray Stambuł przed rokiem, 
nie dokończył pracy jako trener Fio- 
rentiny.

Kontuzja, jakiej doznał brazylijski na­
pastnik Interu Mediolan Ronaldo w 14. 
min meczu włoskiej Serie A z Lecce, 
nie okazała się groźna i piłkarz będzie 
mógł w najbliższym czasie wrócić na 
boisku. Ronaldo wyszedł na swój pierw­
szy ligowy występ we Włoszech po pra­
wie dwuletniej przerwie spowodowa­
nej licznymi i długotrwałymi kontu­
zjami. - Na szczęście feralny mięsień 
nie został zerwany, ale tylko lekko na­
ciągnięty - powiedział lekarz Interu 
Franco Combi. Otuchy dodali Ronaldo 
koledzy z reprezentacji Brazylii - Emer­
son i Cafu, którzy są zawodnikami Ro­
my. Oba zespoły spotkają się w naj­
bliższej ligowej kolejce. „Mamy na­
dzieję, że twoje problemy w końcu się 
skończą i twój nieprzeciętny talent bę­
dziesz mógł wykorzystywać z pożyt­
kiem dla brazylijskiej reprezentacji” - 
napisali w specjalnej depeszy do swo­
jego rodaka. Sz/PAP

http://www.pte.com.pl
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Ciężary Mistrzostwa świata

Polska sztanga
Aleksandra Klejnowska zdobyła 
w Antalyi złoty medal w wadze 58 
kg. To pierwszy medal z najcen­
niejszego kruszcu w historii pol­
skich kobiecych ciężarów.

W
 swoim starcie Polka poprawiła 
aż dwa rekordy Europy senio­
rek. Poprzednie, także należące 
do niej, były gorsze odpowiedni o 5 i 
2 kg. Obok Klejnowskiej w tej kate­
gorii startowała także Marieta Gotfryd, 

która wywalczyła brązowy medal.

Do dwóch medali za dwubój nasze 
reprezentantki dodały jeszcze trzy w 
rwaniu i podrzucie. Pierwszy bój wy­
grała Gotfryd, Klejnowska była trze­
cia, a w podrzucie triumfowała Klej­
nowska. Walka o końcowe zwycięstwo

Wyniki wagi 58 kobiet

1. Aleksandra Klejnowska (Polska) - 215,0 

(92,5+122,5)
2. Uu Bing (Chiny) - 212,5 (95+117,5)

3. Marieta Gotfryd (Polska) - 202,5 

(95+107,5)

Sporty motorowe Zawody w Winowie

Puchar od mistrza
Na poligonie wojskowym w podo- 
polskim Winowie odbyły się moto­
cyklowe zawody enduro. Ich orga­
nizatorem było koło motocyklowe 
Rodło, działające przy Automobil­
klubie Opolskim.

Z
awody polegały na pokonywaniu 
pętli trasy terenowej o długości 
około dwóch kilometrów w cza­
sie jednej godziny - powiedział Adam 
Paliński, prezes koła. - O kolejności 
na mecie decydowała ilość przeje­

chanych kilometrów.

Organizatorzy byli zadowoleni z fre­
kwencji. Na starcie stanęło osiemna­
stu uczestników, co jak na zawody o 
randze lokalnej nie jest liczbą małą. 
Imprezę swoją obecnością i startem w 
niej uświetnił Wojciech Rencz, mistrz 
świata i wielokrotny mistrz Polski, 
uczestnik rajdu Paryż - Dakar. On też 
został zwycięzcą zawodów.

- Puchar za zwycięstwo przekazał 
on najmłodszemu i najodważniejsze­

Szachy Szkolne mistrzostwa

Dominacja ligowców
44 zawodników, w tym osiem za­
wodniczek wzięło udział w III 
otwartych mistrzostwach Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących im. 
Adama Mickiewicza w Kluczbor­
ku. Trofeum był puchar ufundo­
wany przez dyrektora placówki, 
Jarosława Kielara.

O
prócz uczniów z Kluczborka star­
towali szachiści z Ligoty Dolnej, 
Wierzbicy Gómej oraz Polano­
wie. Zgodnie z przewidywaniami ton 
rywalizacji nadawali juniorzy na co 
dzień występujący w klubach sza­

chowych (Dregal Rajtex Kluczbork, 
Pat Ligota Dolna). Rozegrano siedem 
rund, kojarzonych komputerowo, a 
każdy z zawodników miał na zakoń­
czenie partii 15 min.

W opinii organizatorów turniej stał 
na wysokim poziomie sportowym, do­
starczył wiele emocji zawodnikom, 
a także obserwującej ich zmagania pu­
bliczności.

- Po sześciu partiach nie było jesz­

Nowo kreowana mistrzyni świata i 
rekordzistka Europy - Klejnowska.

toczyła się do ostatniego podejścia 
w podrzucie, które wykonywała póź­
niejsza triumfatorka. Polka była nie­
co cięższa od Chinki i musiała, chcąc 
zdobyć złoto,.uzyskać w dwuboju o 
2,5 kg lepszy wynik od rywalki. Kie­
dy Chinka po zaliczeniu 117,5 kg nie 
podrzuciła 122,5 kg, Klejnowska, ma­
jąc już 115 kg, też zaatakowała ten cię­
żar. Pierwsze podejście było nieuda­
ne, ale drugie sędziowie bez żadnych 
wahań zaliczyli. . Sab

mu uczestnikowi, dziesięcioletniemu 
Tobiaszowi Berze - powiedział Paliń­
ski. - Tobiasz startował na motorynce 
i zajął w klasie junior trzecie miejsce.

Do typowo męskiej konkurenqi przy­
stąpiła także jedna dziewczyna, Ewe-. 
lina Janecko, z powodzeniem rywa­
lizując z mężczyznami w klasie junior, 
w której ostatecznie zajęła 4. lokatę

- Z relacji jednego ze starszych 
mieszkańców Winowa dowiedzieli­
śmy się, że ostatnie tego typu zawody 
sportowe na poligonie rozegrane zo­
stały około czterdziestu lat temu - do­
dał Paliński. Sz

Wyniki

Klasa junior (do 50 ccm): 1. Łukasz Zię­

ba, 2. Jacek Kochanowski, 3. Tobiasz Bera.
Powyżej 50 ccm (amatorzy): 1. Henryk Pie­

trzyk, 2. Janusz Kania, 3. Dawid Bera.
Powyżej 50 ccm (zaawansowani): 1. Woj­

ciech Rencz, 2. Adam Pawluszkiewicz, 3. An­

drzej Grundowski.

cze wiadomo, kto zwycięży - powie­
dział Ryszard Zarzecki, organizator 
imprezy. - Dopiero ostatnie gry wy­
łoniły triumfatora. Został nim Lech 
Zarzecki, który nie przegrał żadnej 
partii, a tylko dwie zremisował.

Zarzecki jest uczniem III LO w 
Kluczborku. Za zwycięstwo otrzymał 
puchar dyrektora ZSO oraz nagrodę 
specjalną dyrektora kluczborskiego 
PKO BP.

Najlepszy szachista zgromadził 6 
pkt. Dwaj kolejni zawodnicy zgroma­
dzili po 5,5 pkt i o kolejności zadecy­
dowała punktacja pomocnicza, a tę lep­
szą miał Andrzej Musiała (Gimnazjum 
nr 1 Kluczbork), a na 3. Pozycji upla­
sował się Damian Bysiec (ZSM Klucz­
bork). Aż sześciu kolejnych zawod­
ników zgromadziło po 5 pkt. Byli to 
(wg kolejności miejsc): Rafał Ko­
złowski, Małgorzata Śliczna (oboje LO 
Kluczbork), Anna Jagieło (ZSM Klucz­
bork), Justyna Cieplik (LO Kluczbork), 
Jacek Popek. Agnieszka Jagieło (obo­
je Gimnazjum nr 3 Kluczbork). Sz

Siatkówka Puchar Polski

W pocie czoła
Siatkarze z Nysy, którzy nie przegrali jeszcze w lidze, dopiero 
w tie-breaku pokonali lidera II ligi z Międzyrzecza.
* ORZEŁ MIĘDZYRZECZ - KS 

NYSA 2:3 (22, 20, -18, -22, -11) 

I Nysa: Ratajczak, Sedlacek, Krupnik, Sułkowski, 

Jaszewski, Hachuła, Kop (libero) - Dymowski, 
Olejniczak. Trener Jerzy Salwin.

O
rzeł awansował do 1/8 pu­
charu, dzięki walkowerowi w 
drugim meczu z Górnikiem 
Radlin i wydawało się, że nie 
będzie trudnym rywalem dla 
Nysy. W drużynie tej występuje jed­
nak dwóch były zawodników Stilonu 
Boguta i Wójcik oraz eksreprezentant 
Polski juniorów Karbownik.

Miejscowi prowadzili w pierwszej 
partii 14:10, ale skuteczne ataki Suł­
kowskiego i Jaszewskiego dały remis 
po 14. Potem popis gry z drugiej li­
nii zaprezentował Nahorski, zrobiło 
się 17:4, a seta zakończył blok na Ha- 
chule. W drugiej części gospodarze 
radzili sobie jeszcze łatwiej, a pierw­
szoplanową postacią był znów Na­
horski, którego gra pozwoliła objąć 
prowadzenie 20:10. Przy stanie 24:15 
przyjezdni obronili co prawda aż pięć 
setboli, ale na tym się skończyło.

Łyżwiarstwo figurowe Początek sezonu

Śliska inauguracja
Opolscy łyżwiarze figurowi rozpo­
częli nowy sezon od startów w za­
wodach w Opawie oraz Oświęci­
miu.

I
nauguracja nastąpiła w Czechach, 
gdzie wystartowały dwie reprezen­
tantki Opolskiego Międzyszkolnego 
Klubu Łyżwiarskiego - Magdalena Szy­
dło oraz Ada Birecka, obie w klasie brą­
zowej. W klubie trenują pod okiem Bar­

bary Czakon. Ze wspomnianej dwójki 
lepiej spisała się Szydło, która sklasyfi­
kowana została na 7. pozycji.

- To dobre miejsce, bowiem zawo­
dy we wszystkich klasach miały na­
prawdę liczną obsadę - powiedziała 
Ewa Więcek, prezes klubu.

Jeszcze lepiej wypad! start opolan 
w ogólnopolskich zawodach o Puchar 
Ziemi Oświęcimskiej, które były rów­
nocześnie I edycją Pucharu Miast Pol­
ski Południowej.

- Najmilszą niespodziankę sprawi­
ła Daria Mateja, zajmując trzecie miej­
sce w zawodach ogólnopolskich i dru­

Koszykówka Liga NBA

urodzinowym prezencieWygrana w
Dwie dogrywki były potrzebne do 
wyłonienia zwycięzcy w meczu 
pomiędzy Orlando Magic a Seat­
tle SuperSonics. Po 58 minutach 
gry lepsi okazali się goście, zwy­
ciężając 123:119.

S
wój sukces „Ponaddźwiękowcy” 
zawdzięczają przede wszystkim 
doskonałej postawie Rasharda 
Lewisa, który zdobywając 36 pkt, usta­
nowił strzelecki rekord kariery. Bar­
dzo dobry mecz rozegra! również Ga­

ry Payton, który uzyskał 32 pkt i za­
liczył 11 asyst.

Rozgrywający gości na 76 sek. 
przed końcem drugiej dogrywki od­

Zawodnicy z Nysy potrzebowali tie-breaku, aby pokonać Orła.

- Nie musiałem nic mówić, gdyż 
zawodnicy sami zrozumieli, że mo­
gą przegrać - komentował po meczu 
trener Jerzy Salwin.

W trzecim secie od stanu 9:9 na par­
kiecie „rządzili” goście. Spustoszenie 
zagrywkami siali Olejniczak i Rataj­
czak, a większość piłek ze skrzydła 
kończył Hachuła. W kolejnej odsłonie 
po asie serwisowym Bułkowskiego Ny­

gie w Pucharze Miast - oceniła prezes 
Więcek. Daria startowała w klasie 
wstępnej. W tej samej grupie młod­
sza o rok od rywalek Andżelika No­
wakowska uplasowała się na miejscach 
7. oraz 5. Męski rodzynek w tej kla­
sie Daniel Sajewicz był 4. w Pucha­
rze Oświęcimia oraz stanął na trzecim 
stopniu podium w Pucharze Miast.

Najliczniej obsadzona była klasa brą­
zowa. Magdalena Szydło i Joanna Ko­
zioł zaprezentowały ładne programy 
dowolne i zajęły miejsca 6. oraz 10. W 
tej samej klasie zadebiutowały Ada Bi­
recka oraz Kasia Iwach.

W klasie srebrnej OMKŁ reprezen­
towały aż cztery zawodniczki. Przebo­
jowy program zaprezentowała Karoli­
na Sergiel. Wywalczyła 6. i 3. lokatę. 
Dobrze pojechała również Oliwia Cwy- 
nar, plasując się na miejscach 8. i 4. 
Młodsze od tej dwójki Kasia Jodłowska 
i Claudia Kozłowska zadebiutowały w 
klasie srebrnej Pucharu Miast i zostały 
sklasyfikowane na miejscach 5. i 6.

- Wymieniona czwórka łyżwiarek 

dał celny rzut za trzy punkty i dał swo­
jemu zespołowi prowadzenie 120:117. 
W dwóch ostatnich minutach spotka­
nia Payton zdobył w sumie siedem 
punktów. Przy rezultacie 121:119 dla 
gości szansy na doprowadzenie do re­
misu i trzeciej dogrywki nie wyko­
rzystał Tracy McGrady. W zespole 
Orlando najlepiej zagrali Grant Hill, 
który zdobył 28 pkt oraz Tracy 
McGrady, w którego dorobku znala­
zło się 27 pkt.

W drugim poniedziałkowym spo­
tkaniu Los Angeles Clippers pokona­
li we własnej hali Atlantę Hawks 
109:86 i odnieśli pierwsze zwycię­

sa prowadziła już 16:9, ale ambitni go­
spodarze zdobyli pięć punktów z rzę­
du. Blok w wykonaniu Dymowskiego, 
as Olejniczaka i o losach pojedynku 
decydować miał tie break. W nim za 
sprawą szczelnych bloków przyjezd­
ni odskoczyli na 11:6, aby po własnych 
błędach prowadzić tylko 11:10. W de­
cydującym momencie Hachuła z Ja- 
szewskim zapewnili jednak zwycię­
stwo gościom. Marcin SABAT 

Opolskie trenerki Halina 
Grochowicz (z lewej) i Anna 
Łukanowa oraz ich podopieczne z 
pucharami: (od lewej) Daniel 
Sajewicz, Daria Mateja, Karolina 
Sergiel.

klasy srebrnej oraz Ewa Słupianek i To­
masz Grajcar w klasie złotej już za mie­
siąc wystartują w eliminacjach do Ogól­
nopolskiej Olimpiady Młodzieży.

* * *
Rozpoczęły się także zajęcia w 

szkółce łyżwiarskiej. Prowadzone są 
one w poniedziałki i piątki w godz. od 
17.70 do 18.15 na „Toropolu”. Zgła­
szać się mogą dzieci od lat 3. Sz 

stwo w nowym sezonie. Zwycięstwem 
zawodnicy z Los Angeles uczcili 47. 
urodziny swojego trenera Alvina Gen- 
try’ego.

Najlepszym strzelcem gospodarzy 
był zdobywca 20 pkt Quentin Ri­
chardson. W ekipie z Los Angeles za­
brakło zawieszonego przez władze li­
gi za drugi w ciągu dziewięciu mie­
sięcy udowodniony kontakt z 
narkotykami Lamara Odoma. Naj­
lepszy zawodnik Clippers będzie pau­
zował przez pięć meczów. Wśród go­
ści wyróżnił się Nazr Mohammed, 
który uzyskując 30 pkt, ustanowił re­
kord kariery.

Sz/PAP
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Siatkówka Puchar Polski Pływanie Młodzieżowa liga miast

Podróż z nadziejami
Mostostal Azoty i AZS Opole rozegrają dzisiaj rewanżowe spotkania. 
Obie ekipy na własnych parkietach wygrały pierwsze mecze.

M
istrz Polski w Kędzierzynie 
„rozbił” Stilon, a wygrane 
w poszczególnych setach 
odpowiednio do 11,18 i 13 
niemal w stu procentach 
gwarantują występ w kolejnej rundzie.

- Tak dużej przewagi nie można roz­
trwonić, a poza tym nie ukrywajmy, że 
obie drużyny dysponują odmiennymi 
potencjałami - powiedział trener Wal­
demar Wspaniały. - My walczymy o 
najwyższe cele w kraju i chcemy się po­
kazać w Europie, a Stilon ewentualnie 
o powrót do serii A. Zapewne u siebie 
będzie chciał się pokazać z jak najlep­
szej strony i uszczknąć choć seta.

Nie dziwi więc fakt, że trener da szan­
sę gry w Gorzowie zawodnikom, któ­
rzy na co dzień są zmiennikami. Z po­
wodu kontuzji nie wystąpią na pewno 
Kubica i Prus, natomiast na ławce roz- 
poczną Papke i Świderski.

- W perspektywie kolejnych ligo­
wych meczów muszę oszczędzać pod­
stawowych zawodników - dodał Wspa­
niały. - Nie ma co ukrywać, że nawet w 
rezerwowym składzie powinniśmy so­
bie poradzić z gospodarzami, a na tym 
etapie pucharu nie ma konieczności nad­
miernego eksploatowania pewniaków. 
Choć w sporcie wszystko jest możliwe, 
nie wyobrażam sobie, że może za­
braknąć nas w turnieju finałowym.

Do Sosnowca jadą natomiast akade­
micy, którzy zmierzą się ze spadkowi- 
czem z serii A - Kazimierzem. W Opo­
lu gospodarze wygrali 3:1 i aby myśleć 
o awansie do ćwierćfinałów, muszą 
ugrać choć seta i liczyć na lepszy bilans

Od postawy Zbigniewa Żukowskiego (w ataku) będzie wiele zależało w 
dzisiejszym meczu AZS-u w Pucharze Polski.

w małych punktach. O to będzie jednak 
trudno, gdyż „Kaziki” w przegranych 
partiach uległy na przewagi, a w zwy­
cięskim pozwoliły gospodarzom zdo­
być tylko 14 pkt. Pewny awans da więc 
opolanom wygranie przynajmniej 
dwóch setów.

- Będzie to niezwykle trudne zada­
nie, gdyż rywal jest klasowy i ma w 
swoich szeregach doświadczonych za­
wodników - powiedział trener Paweł 
Czerepok. - Poza tym przemawiają na 
jego korzyść własna hala i kibice. Oczy­
wiście jedziemy powalczyć, ale trzeba 
twardo stać na ziemi. Po cichu liczę jed­
nak na zwycięstwo.

Opolanie w ostatniej ligowej ko­
lejce pokonali Avię Świdnik, natomiast 
sosnowiczanie po jednostronnym spo­

tkaniu odprawili z kwitkiem BBTS 
Bielsko-Biała.

- Przeciwko Avii zagraliśmy po­
prawnie i na równym poziomie we 
wszystkich elementach siatkówki - 
ocenia Czerepok. - Tak też musimy 
zagrać w pucharze. Trzeba odrzu­
cić rywala od siatki, precyzyjnie wy­
stawiać i przede wszystkim szukać 
szans w bloku. Po chorobie do for­
my wraca nasz libero Gacek i na je­
go postawę liczę. Oczywiście bardzo 
ważna rola przypadnie Rektorowi i 
Żukowskiemu, którzy potrafią wy­
trzymywać końcówki i tchnąć no­
we siły w kolegów.

Marcin SABAT

Piłka nożna Śląsk pyta centralę

Ligowe niejasności
Kierownictwo Śląska Wrocław 
wysłało zażalenie do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej w związku z 
meczami ostatniej, 14. kolejki 
grupy B ekstraklasy piłkarskiej 
między RKS Radomsko a Ślą­
skiem Wrocław i Ruchu Chorzów 
z Arniką Wronki.

S
potkania te decydowały bezpo­
średnio o zakwalifikowaniu się 
Śląska lub Ruchu do pierwszej 
czwórki grupy B, która walczyć bę­
dzie w rundzie wiosennej (wspólnie z 
czterema drużynami z grupy A) o mi­

strzostwo Polski. Ostatecznie awans 
wywalczył Ruch, który wygrał dzię­

ki bramce strzelonej w ostatniej se­
kundzie meczu z rzutu karnego

W zażaleniu Śląsk pyta PZPN, 
dlaczego sędzia meczu Ruch - Arni­
ca Piotr Wieczerzak dopuścił do te­
go, aby druga połowa meczu w Cho­
rzowie rozpoczęła się z sześciomi- 
nutowym opóźnieniem. To 
spowodowało, że mecz w Radom­
sku zakończył się o sześć minut 
wcześniej niż spotkanie Ruchu z 
Arniką. Poza tym działacze Śląska 
uważają, że rezultat spotkania Ruch 
- Arnica ustalony został już po re­
gulaminowym czasie gry, który naj­
pierw został przez sędziego głów­

nego przedłużony o trzy minuty, a 
później jeszcze o jedną minutę.

W zażaleniu przesłanym do pił­
karskiej centrali kierownictwo Śląska 
domaga się również ustosunkowania 
się PZPN do wszystkich spraw zwią­
zanych z tymi meczami jeszcze przed 
ich rozegraniem. Chodziło m.in. o wy­
powiedź przedmeczową prezesa Ru­
chu Chorzów Krystiana Rogali: „Or­
ganizacyjnie zrobię wszystko, aby 
Ruch awansował do grupy mistrzow­
skiej”, a także zawodnika RKS Ra­
domsko Mirosława Kality, który ocze­
kiwał jakiejś premii dla zawodników 
RKS ze strony Ruchu.

Sz/PAP

Nieoczekiwany zwrot

W
 ostatnich latach w lidze domi­
nowali pływacy Juniora Klucz­
bork. Po opolskiej inauguracji 
nowej edycji nieoczekiwanie wysoko 
prowadzą pływacy MMKS Kędzie­
rzyn-Koźle z dorobkiem 378 pkt, 

przed Zrywem Opole - 257, Juniorem 
-183 i MMKS Zdzieszowice - 25 pkt.

Przed zawodami nagrodzono meda­
listów mistrzostw Polski z poprzednie­
go sezonu. Wśród najmłodszych pły­
waków byli to: Agata Zygmuntowicz 
i Maciej Arczyński z Juniora oraz szta­
feta 4x100 dow. z MMKS K.-Koźle: 
Anna Krasnowska, Ewelina Górska, Pa­
trycja Ignacy i Sylwia Kołakowska. Pre­
zes OZPływ. Zofia Kozina-Oloś wy­
różniła też 15-latka Marcina Greglaka 
ze Zrywu oraz zapowiedziała wyróż­
nienie nieobecnych: Joanny Lisek i Mar­
ka Małopolskiego z MMKS, trenują­
cych poza województwem.

Do zawodów w lidze uprawniono pły­
waków urodzonych w latach 1989, 
1990 i 1991. Na jednym z dystansów 
w stylu klasycznym zwyciężyła Jo- 

Koszykarskie

anna Kostecka, córka byłego hokeisty 
Ii-ligowej Odry Opole Mariusza. Dzie­
ci rywalizowały w dziesięciu wyści­
gach i sztafetach.

Piotr ŚWIĘTEK

Wyniki
Na 50 grzbiet, zwyciężyły (od najstarszego 

rocznika do najmłodszego): E. Borzykowska 

(Zryw), J Nongiser (MMKS), P. Zwierz (Junior) 

oraz M. Arczyński (Junior), P. Fulara (MMKS) i 
M. tosionek (Junior); 50 Idas.: J. Kostecka 

(Zryw), D. Strońska (Junior), R. Mrozowska 

oraz J. Konieczny (Junior), S. Sicis (MMKS) i R. 
Pańków (Junior); 50 dow.: A. Krasnowska 

(MMKS), S. Bochyńska (Junior), A. Krzesaj 

(MMKS) oraz Ł Gierlach (Zryw), B. Krzesaj 

(MMKS) i M.łosionek; 100 zm.: E. Górka 

(MMKS), Bochyńska, P. Lenart (Junior) oraz 

Arczyński, Fulara i Pańków; 200 dow.: 

Krasnowska, M. Kopij (MMKS), Krzesaj oraz B. 
Olchawa (MMKS), B. Krzesaj i A. Ościsłowski 

(Zryw).
Sztafetę 4x50 zm. wygrały pływaczki MMKS 

Kędzierzyn-Koźle przed Zrywem i Juniorem, 

natomiast wśród chłopców Junior przed 

Zrywem i MMKS-em.

tabele
III liga
Pogoń Prudnik - MOSiR II Zabrze 79:82, MKKS 

Rybnik - Carbo AZS Gliwice 122:62, Odra Wo­

dzisław - Mickiewicz li Katowice 85:71, Pogoń II 
Ruda Śląska - MMKS Dąbrowa Górnicza 82:89, 

UKS MOSM Byłom - MOSM Tychy 67:51.

AZS Uniwersytet Zielona Góra - AZS UMK Toruń 66:63, 
AZS Akademia Świętokrzyska Rlia Piotrków Trybunal­

ski - AZS Politechnika Opolska 81:62, AZS Politech­

nika Koszalin - AZS Politechnika Poznań 82:63, AWF 

Gdańsk-AZS AR Lublin 102:73.

Piłkarskie tabele
Podokręg OZPN w Kluczborku
Namysłowska klasa BLZS Dąbrowa Nam. - Unia 

Murów 0-1, Orzeł Woskowice M. - LZS Miejsce 6-2, 
LZS Strzelce Nam. - Widawa Lubska 4-3, Zryw Woj­

ciechów - Wiking Znicz Polkowskie Włochy 2-0, Ome­

ga Krasowice - LZS Radomierowice 3-2, LZS Smar- 
chowice M. - Rolnik Wierzbica G. 2-1.

9. Zryw Wojciechów 10 8 13-26

10. Wiking Znicz Pol. 10 7 25-41

11. LZS Miejsce 9 6 15-36

12. Widawa Lubska 10 3 13-44

Liga akademicka
AZS Politechnika Koszalin - AZS AR Lublin 91:92,

1. MKKS Rybnik 8 15 767:614

2. MOSM Tychy 8 14 728:617

3. MOSM Bytom 8 13 571.535

4. Pogoń Prudnik 8 13 642:607

5. MMKS Dąbrowa 8 13 611:584

6. Carbo Gliwice 8 13 658:697

7. MOSiR II Zabrze 8 11 607:628
8. Pogoń II Ruda Śl. 8 10 643:726

9. Odra Wodzisław 8 10 630:711

10. Mickiewicz II 8 8 579:717

1. AZS Lublin 4 6 330:343

2. Politechnika Cz-wa 3 5 258:200

3. AZS Toruń 3 5 253:227

4. AZS Opole 3 5 199:198

5. AZS Poznań 3 5 214:216

6. WSZiB Poznań 3 5 220:225

7. AZS Zielona Góra 4 5 263:321

8. Uniwersytet W-wa 2 4 174:132

9. AWF Gdańsk 3 4 254:248

10. AZS Koszalin 3 4 244:241

11. AZS Piotrków T. 3 4 244:279

12. Politechnika W-wa 2 2 94:117

Namysłowska klasa C
Gryf Brzozowiec - Mechanik II Bukowie 5-3, 

LZS Wielołęka - LZS Biestrzykowice 2-1, LZS Rych- 
nów - LZS Jastrzębie Śl. 2-2.

1. LZS Wiełotęka 9 21 33-19
2. LZS Jastrzębie Śl. 9 18 32-12

3. LZS Rychnów 9 14 19-17

4. LZS Biestrzykowice 9 13 36-19

5. Gryf Brzozowiec 9 11 23-26

6. Mechanik II Bukowie 9 0 14-64

1. Rolnik Wierzbica 10 25 34-12

2. LZS Smarchowice M. 10 24 38-12

3. Omega Krasowice 10 24 27-16

4. Unia Murów 9 22 28-9

5. Orzeł Woskowice M. 10 14 24-19

6. LZS Radomierowice 10 14 26-22

7. LZS Dąbrowa Nam. 10 12 19-17

8. LZS Strzelce Nam. 10 9 22-30
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Automobilizm „Kierowca Roku”
Przedostatnia odsłona
W niedzielę na „swoim” terenie w 
Brzegu Uriasz Mirowski bronić będzie 
pozycji lidera w „Kierowcy Roku”.

R
ajd „Brzeg 2001” to VIII elimina­
cja rajdów popularnych organizo­
wanych przez Automobilklub 
Opolski. Patronat nad imprezą objął bur­
mistrz miasta. Trasa rajdu liczy 65 km, 
a kierowcy rywalizować będą na 12 pró­
bach sprawnościowych. Start do zawo­
dów nastąpi o godz. 10 z placu przy ser­
wisie Car Cord (ulica Krakusa 4, wylot 

z Brzegu na Namysłów), tam też o godz. 
14.00 powinien pojawić się zwycięzca 
imprezy. - Zachęcam wszystkich po­
siadaczy samochodów do startu w raj­
dzie - mówi rzecznik ZO PZM w Opo­
lu Stanisław Kozłowski. - W takich za­
wodach nie niszczy się auta, można się 
za to wiele nauczyć.

Brzeski rajd jest przedostatnią te­
goroczną eliminacją cyklu. Tymcza­
sem nie ma jeszcze zdecydowanego 
kandydata na zwycięzcę. W klasyfi­
kacji generalnej liderujący Uriasz Mi­
rowski zaledwie o 3 pkt wyprzedza 
broniącego tytułu Macieja Kluczkę, a 
trzeci Igor Łopato notuje tylko 9-punk- 
tową stratę do drugiego miejsca. Ko­
lejne lokaty zajmują doskonale w tym 
roku spisujący się kierowcy „malu­
chów” - Mariusz Bunio i Marcin Ko­
złowski, prowadzący w klasie 1, a szó­
sty jest Igor Glapiński. Pewny zwy­
cięstwa w tym sezonie może być 
jedynie Igor Łopato w klasie 2, który

Brzeska załoga Uriasz Mirowski - 
Alina Silarska na własnym terenie 
będzie chciała umocnić się na 
prowadzeniu w „Kierowcy Roku".

z 44 pkt wyprzedza Igora Glapińskiego 
(20) oraz Krzysztofa Siwka (16). W 
klasie 1 i 3 liderzy nie mogą być jesz­
cze pewni wygranej. M. Bunio ma bo­
wiem 10 pkt przewagi nad M. Ko­
złowskim, a w klasie 3 U. Mirowski 
tylko 2 pkt nad M. Kluczką. W tej 
ostatniej klasie coraz lepiej radzą so­
bie także kierowcy z dalszych pozy­
cji - Krzysztof Szic i Piotr Marciniak, 
którzy mogą pomieszać szyki liderom.

W brzeskim rajdzie wszystkie pró­
by powtarzane będą trzykrotnie. Dwie 
rozegrane zostaną na lotnisku, a po­
zostałe na parkingu stacji Duo oraz na 
drodze „Za mostami”. Zapisy do im­
prezy przyjmowane są w AOpolskim 
(ul. Wrocławska 102, tel. 474-59-19) 
do 9 listopada oraz w dniu imprezy w 
Car Cord w godz. 8.00 - 9.30.

Taw
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Piłka nożna Liga na raty

Pucharowy znajomy
W dzisiejszym meczu II ligi Odra Opole zagra z Hutnikiem 
Kraków, z którym rywalizowała już w tym roku w Pucharze Ligi.

Marcin Lachowski (w środku) zagra dziś na boku pomocy, choć trener bardziej widziałby go w ataku.

T
amte potyczki zakończyły się 
pomyślnie dla krakowian. W 
Opolu wygrali oni 1-0, w re­
wanżu zremisowali 0-0 i wy­
walczyli awans do kolejnej 
rundy PL. Także lepiej Hutnikowi wie­
dzie się w rozgrywkach o ligowe punk­
ty. Wprawdzie po 8. i 11. kolejce je­
denastka spod Wawelu zajmowała 

ostatnią lokatę, ale końcówkę rundy 
ma dobrą. Przed tygodniem postawi­
ła wysoko poprzeczkę liderowi, Le­
chowi Poznań, ulegając mu ostatecz­
nie 1-2, ale wcześniej wygrała trzy 
spotkania z rzędu. Po 18. kolejce Hut­
nik zajmuje 11. miejsce, mając na kon­
cie 22 pkt (przy 15 pkt Odry). W dzie­
więciu wyjazdowych potyczkach za­
notował trzy zwycięstwa i doznał 
sześciu porażek.

Trener Odry Marian Kurowski oce­
nia, iż dobrze zna wartość środowego 
przeciwnika swojej jedenastki.

- Skład Hutnika w porównaniu do 
tamtych meczów niewiele się zmienił, 
doszło dwóch, góra trzech zawodników, 
więc wiem, na co ten zespół stać - twier­
dzi. Hutnik w ostatnich kilku spotka­
niach zaprezentował zwyżkę formy i 
czeka nas kolejne trudne zadanie. Ta 
drużyna ma w tyłach doświadczonego 
Jałochę, w środku grę robi Łatka, są też 
nieźli skrajni pomocnicy. Właśnie po 
akcji prawą stroną straciliśmy w Opo­

lu bramkę w przegranym z Hutnikiem 
meczu Pucharu Ligi. Musimy dziś o 
tym pamiętać.

Opolskiemu szkoleniowcowi nie uby­
wa kadrowych problemów. Dotyczą 
one głównie linii środkowej zespołu. 
Po odejściu do Lecha Poznań Zbi­
gniewa Czajkowskiego jedynym za­
wodnikiem mogącym „prowadzić” grę 
został Marek Tracz. Wciąż jest pro­
blem z bocznymi pomocnikami.

- Nadal nie może grać Rogowski, 
a jego kontuzja okazała się bardziej 
skomplikowana, niż przypuszczali­
śmy - analizuje Kurowski. - Naj­
prawdopodobniej w tym roku już nie 
wyjdzie na boisko. Nie mogę brać pod 
uwagę przy ustalaniu składu także Ku­
charskiego. On musi się poddać za­
biegowi. Ubolewam nad tym, bo to 
doświadczony piłkarz i na pewno był­
by drużynie potrzebny.

Jest wielce prawdopodobny powrót 
do zespołu Piotra Plewni, grającego 
przed kontuzją na lewej stronie. Wczo­
raj prezes Odry Ryszard Niedziela po­
informował, iż PZPN wyraził już zgo­
dę na jego występy w Opolu.

- Ja muszę mieć to na papierze - ko­
mentuje trener. - Na pewno Plewnia 
przydałby się nam, choćby w koń­
cówkach meczów, bo po tak długiej 
przerwie na więcej nie będzie jeszcze 
motorycznie przygotowany. Na tre­

ningach prezentuje się coraz lepiej.
W ostatnich spotkaniach znacznie 

gorzej niż dotychczas grał Józef Ży- 
mańczyk. Stracił nawet miejsce w pod­
stawowej jedenastce. W sobotę wy­
stąpił w meczu rezerwowej drużyny.

- Żymańczyk był ostatnio w słabej 
dyspozycji, więc nie grał - ocenia szko­
leniowiec Odry. - Widziałem go w spo­
tkaniu rezerw. Był bardzo aktywny i 
pracowity, a to rokuje, że może odzy­
skać formę. Wtorkowy popołudniowy 
trening zadecyduje, czy wyjdzie od po­
czątku. Mam też wątpliwości przy ob­
sadzie bramki, w której coraz lepiej za­
czyna wyglądać Kopaniecki.

Kurowski żałuje, iż partnerem Ar­
kadiusza Żarczyńskiego nie będzie 
mógł być dziś w ataku Marcin La­
chowski.

- Jest w ataku bardziej wartościo­
wym graczem - ocenia trener Odry. - 
Niestety, sytuacja kadrowa w środku 
pola sprawia, że Lachowski zagra na 
bocznej pomocy.

Dzisiejsze spotkanie rozpocznie się 
o godz. 17.30. Oprócz meczu Odry ro­
zegrane zostaną jeszcze cztery poje­
dynki: Świt Nowy Dwór - Jagiellonia 
Białystok, KS Myszków - Orlen Płock, 
Lech Poznań - ŁKS Łódź, Górnik Po­
lkowice - Górnik Łęczna. Pozostałe 
mecze w sobotę.

Andrzej SZATAN
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